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I.ECH PIA SE C K I (kandydat na 
sena to ra  z Gorzow a): — Kozm awia- 
i ’y w najgorszym  m om encie. K arty  
zostały rzucone, a le  jeszcze n ie od 
k ry te . N ie w iem  iie osób odda glo 
s y  na m nie, ale  w iele w skazuje, że 
te  w ybory, to sw oista lo teria . Zade 
'- 'd u je ... frekw encja , a  dok ładn ie j: 
kto i dlaczego zdecydow ał się glo 
sować. No i także to, ja k ie j  ulegnie 
p ropagandzie. M ówię o n ie j n ieprzy  
padkow o, bo do tarta  c!o m nie u lo tka 
rozdaw ana w p ią tek  w ieczorem , w 
śródm ieściu G orzow a, k tó re j a u to 
rzy s ta ra li się  zdyskredytow ać 
p r a w i e  w szystk ich  (ulgowo po
trak to w a li ty lko  dwóch) k an dyda
tów  do Senatu  zgłoszonych w n a 
szym w ojew ództw ie. Sugerow ali, że 
stanąłem  do tych w yborów  w in 
teresie  jak iś  „prezesów ”, k tórzy  
nauczyli się  w ygryw ać n ie n a  bo
iskach p raw dy, ale  przy „zielonych 
sto likach” k łam stw a. To, oczywiś
cie. b redn ie  przygotow ane w łaśnie 
przy  tak im  sto liku . J a  przecież n i
gdy, a ju ż  zwłaszcza po  przejściu  
na  zaw odow stw o, n ie  byłem  ulubień  
cem  „prezesów ”, z resz tą  — raczej z 
w zajem nością. a  stw ierdzen ie: 
„U w ag a! K ontrw yw iad  postkom un! 
styczny czuwa i radzieck i także” 
um ieszczona tam  p rzy  m oim  nazw is 
k u , je s t czym ś gorszym  niż b łąd , bo 
je s t b rednią . Ja  sta ra łem  sic rry sto  
I k o n struk tyw nie  prow adzić sw oją 
kam panię  przedw yborczą.

JER ZY  LEW IC K I (kandydat 7. l i 
sty  61 P a r tia  C hrześcijańskich  D e
m okratów ), w iceprezyden t G łogo
w a: „N ajw iększa frekw encja  była 
na  osiedla „K opern ik” np . obwód 
n r  G około 50 procen t, osiedle P ia 
stów  Śląskich  obwód n r  23 — 40 
p ro cen t” .

— Czy przew idyw ał pan tak ą  frek  
w encję?

— Liczyłem , że będzie dużo n iż
sza. P rzecież zain teresow an ie  w y
boram i było m ałe. M yślę, że końco 
w a faza k am pan ii przedw yborczej 
zrobiła  sw oje.

— Ja k ie  p a rtie  I ugrupow ania 
pańskim  zdaniem  osiągną n a jw ięk 
szą liczbę m andatów1?

— N ajw ięcej m andatów  zdobędzie 
pew nie  U nia D em okratyczna, libera  
Iowie i PC, chociaż chadecy zeb ra
li n a jw ięce j podpisów aż w 10 okrę 
gach.

(abi)
EDWARD J. M INCER (kandydu

jący  w  Z ielonej Górze do Sejm u z 
lis ty  PC ): — W yniki w yborów  w 
sposób abso lu tn ie  jednoznaczny do 
wodzą jak  zła była o rdynacja  w y 
borcza prof. G erem ka i ja k  słusz 
nie p ro testow ali zarów no prezydent 

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )
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©losowanie
nogami

W ybraliśm y nowy parlam en t. Na 
w e t Ci, k tórzy  n ie w rzucili swych 
k a rte k  do u rn , dokonali w yboru. 
O dm owa glosow ania je s t  scedow a
niem  p raw  n a  innych  — tych, któ 
rzy z p raw a  głosu skorzystali.

Jesteśm y  w  sy tu ac ji kryzysu za 
u fan ia  do liderów  i sił politycznych. 
W yraziło się  to w  rezygnacji z ucze 
stn lczenia w  w yborach około 80 
proc. społeczeństw a. P rzyczyniła  się 
1,0 tego nie tylko zła sy tu acja  go
spodarcza i spadek poziom u życia,

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )
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Wczoraj o godz. 6.00 przystąpiły do pracy 22183 obwodowe komisje wyborcze. Rozpoczę

ły się pierwsze od 1928 roku w pełni wolne i demokratyczne wybory do parlamentu Rp
O 460 mandatów poselskich ubiegało się w 37 okręgach wyborczych 6988 kandydatów 

których zgłosiło 112 komitetów wyborczych utworzonych przez partie polityczne, organiza
cje śpołęczne i związkowe oraz grupy wyborców.

612 kandydatów ubiegało się o 100 miejsc w Senacie. Reprezentowali 111 komitetów wy
borczych- 4

Od samego rana przebieg głosowania w lokalach wyborczych w Warszawie, Gdańsku 
Poznaniu i Krakowie obserwowali przedstawiciele Zgromadzenia Parlamentarnego Rady 
Europy. Sporządzą raport, na podstawie którego zapadnie decyzja co do przyjęcia Polski 
do Rady Europy. \  \

O godz. 20.00 lokale wyborcze zostały zamknięte, a komisje przystąpiły do przeliczania 
głosów. ■ ,

Unia Demokratyczna zwyciężyła!
^ r . r . r . r . r . a a - a  F R E K W E N C J A  W Y B O R C Z A  W Y N I O S Ł A  O K O Ł O  4 0  P R

P rzew odniczący U nii D em okratycznej Tadeusz M azow ieck i pow ie  
dział wczoraj w ieczorem  na zaim prow izow anej kon ferencji praso
w ej, że zesta ł „upow ażniony przez prezydium  U nii dQ. podjęcia roz  
m ó w .n a  tem at utw orzenia koalicji w iększośc iow ej”.

G otow ość  t a  — w edług T . M azow ieck iego — w y n ik a  z fa k tu  w y  
p rz e d z a n ia  p rzez  UD o 50 proc. p o zo sta ły ch  u g ru p o w a ń , ja k  p o d a 
ją  w s tę p n e  p ro g n o zy  w yborcze  f irm y  „ IN F A S ”.
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kandyduje
Polski m in iste r sp raw  zagranicz 

nych JKrzysztof Skubiszew ski został 
w  p ią tek  zgłoszony jak o  kolejny 
kandydat na  stanow isko sek re ta -

w  V..

6; 25. L ista n r 36 — „Ruch C hrzę
ści jańsko-Społeczny „Przym ierze  ’ — 
5; 26. L ista  n r  13 — K om itet Wy 
borezy Porozum ienie Ludowe — 4; 
27. Lista n r  49 — Blok Ludowo- 
C hrześcijańslu — 3.

W pięciu badanych przez nas ob
wodow ych kom isjach w yborczych w

N *s> ank ie terzy  przeprow adzili lerian  Pio trow ski (C hrześcijańska ła^o k ^O  p ro c*  frek w en ° ja wynosi
sondaż w yborczy w pięciu wyloso- D em okracja) — 536; 4. W itold Ka '
w anych lokalach wyborczych na te weeki (Unia D em okratyczna) — 574; K orzystając  z pomocy k ilkunastu
ren ie  Zielonej G óry. Pytali w ybór- 5. Je rzy  K. B ak ia le ry  (Porozum ie-* m łodych gorzow ian desygnow anych
cow opuszczających lokale na  jakie m e O byw atelskie C entrum ) — 445, przez Młodzieżowa A gencję Pracy
ugrupow anie  oddali swój glos w 6. Jan  Cebula (Sojusz Lewicy De- przeprow adziliśm y 'bandaż w śród glo

diS Sej™u’i k0?° w 7 br aIi m okratycznej) -  249; 7. Jan  Am lry sujących w siedm iu lokalach w ybór
- o ąnkifetę odpowiedzią Kiewicz (PSL — Sojusz Program o- czych (z 62 n a  teren ie  m iasta! Pv

n v r h  T e  P 72 0 S 3 b y u „p-r "w ni°- -  220: R- H enryk  Syonik (So tan ie  było ty lko  T e d n o n a k o w  n jc h  do głoso-vvani& było 9.530). Pń jusz Lew icy D em okratycznej)— 211;- pan (pani) e to«m ralł « ^ogo
w na liczba osób odm ówiła odpowie g. Zofia ŻuczkowJSka-Slusarek (P ar (zwłaszcza starszyrhV „ h ™ ,  . ° S°»
dzi. A oto jak  p rzedstaw iają  się tia  „X ”) -  132. I ,  y • ? b ruszal°  S1?
w y n ik i: . tak ą  dociekliw osc, a le  2.087 udzie

SFJM - ' ilD odpowiedzi. Z ak ładając , były...
SENAT: , _ . szczere i rep rezen ta tyw ne ’ d la cale

J; Ja ro sław  M. B a rań c za k . (P artia  m iasta, możnfe prognozow ać, że

^ g t o s ó w ? foC2h W itold^13Cyw iński ^ P o r o z ^ r d e . ^ e  O byw atelsk ie Cen wyborców o trzy m ały : Unia D em okra 
D“ yczna) -  3‘ Wa ^ a ^ A k ę j ą j K a ^ c k T  f j S £ l

D em okratyczny -  178;%. 1 / s T n r  «  b r^ m o ż ^ ° W / c o ”S l  sondr'żu 66 -  L ista Prezesa Zbigniewa Mo (1 b>c m oze ~  w  Gorzowie):
raw skiego — 171; 6. L ista  n r  2 — 1. Unia D orrokr^t^ęzna _ 47ft «lo
PSL — Sojusz P rogram ow y — 144; sów : 2. W yborcza A k d a  Katolicka 

Vlsta n r  60 — Sojusz Lew icy De — 459- 3. NSZZ ..Sopdarność '’ 
moitra.tycznej — 133; 8. L ista n r  41- 227; 4. Sojusz Lew icv D cm okratycz 
T i J  fo lsk i N iepodle- ne j — 177: 5. Porozum ienie  O lr-wa

Sol!darno4A” " i f m ” Tn r r t ‘ 7 ,el?hio C ^n tn tm  — 140: 6. Chrz"-'ci- 
— ■ 1 r^- t lst.a n r 7 iańska D em okracja — 122* 7 Kon-
80; 11. L ^ t ^ ^ P e S k a  P a ^  ™ ? T k  ~
tia  P rzy jac ió ł P iw a — 71- 19 L i- 1 ' K{"2®res L iberalno-D em okra
sta  n r  3 — Solidarność P racy  — 52- fv “ n r  “  6 6  • fl- S tronnictw o Demo
13. L ista  n r  42 — U nia Po lityk i Re k ra tv czna — 49; 10. P a rtia  W olnoś
a lnej — 47: 14. L ista  n r  G1 — P a r-  ci — 48; 11. P a rtia  C hrześcijańskich 
- 4 l f « ? U r t a ^ f f l  “ S p *  D em okratów  _  45; 12. Polskie Stron
tia Ekologiczna — Zieloni — 29; 16. nwUv° Ludow e — 40; 13. Urna Po-
L ista n r  46 — P a r t ia  W olność —1 lity k i R ealnej — 38: 14. K oalicia
f J n i T  67 T  G ™ Pa K an - P artii i Ruchów Ekologicznych „Zie aydatow  N iezależnych — 2*- 18 TJ > „
sta n r  43 — K oalic ja  P a r tii  Z ielo- ’ ‘ K om ite t W yborczy
nych i Ekologicznych — 12; 19. L i-  Porozum ienie Ludow e — 18; 16. Wy
w  ” rw 3 f ~  ,”Zdrow a P o lsk a” — So borczy Blok M niejszości —  l<i- 17.
jusz Ekologiczny — 12- 20 Lista «  • '
n r  68 — U nia W ielkopolan i L ubu  P.olska P a rtia  Ekologiczna „Z ieloni”
śzan — 11; 21. L istą  n r  8 — S tron  — 1°: „Zdrow a P o lsk a” — 10; Pol-
nictw o D em okratyczne -  11; 22. Ll ska P a rtia  P rzyjació ł P iw a -  10;
sta  n r  5o — W yborczy Blok M niei m c .  . . ,
szóści — 9 ; 23. L ista  n r  23 — Stron • S tronnictw o N arodow e — 9; 19.
nictw o N arodow e — 9; 24. L ista n r &lok L udow o-C hrześcijański — 1;
j8 — Polski Zw iązek Zachodni — Polski Zw iązek Zachodni _  1.

UNIA DEMOKRATYCZNA 14,6% 
SOJUSZ LEWICY DEMOKRATYCZNEJ 9,0% 

PSL SOJUSZ PROSRÂ OWY 9,6% 
OTOTENIE OBYWATELSKIE CEN1BUIW 9,1 % 

WYBORCZA AKCJA KATOLICKA 8,9%
KPN

K9HSRES LISÊ ALMO-DEMOKRATYCZNY 
ŜZZ SOLIDARNOSC 

Rl POROZUMIENIE LUDOWE 
CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA m m  PARTIA PRZYJACIÓŁ PIWA 

SOLIDARNOŚĆ PRACY

8 , 2 %  
7,6 % 
5,5% 
4,8% 
3,2% 
3,2% 
2,4%

rza generalnego ONZ — poinform o N ajw ięcej głosów  (po dziewięć)

s y g i & a r a ł r a g  r r "sador indy jsk i C hinm aya G hare- s.t e r  Ilr>ansow Zim babw e oraz B u - j sz<tóci _  9 ; 23. L ista
fchan. tros G hali, w icep rem ier Egiptu. nuctw/i \'r .r  

K andydaturę  prof. Skubiszew skie 
go zglcsił anonim ow o jed en  -z człon Polski m in iste r n ie  był objęty  gło
ków 15-osobowej R ady Bezpieczeń sow aniem , poniew aż został zgioszo
stw a. Obecnie lis ta  p re ten d en tó w  oy  zbyt późno; poszczególni człon
obejm uje  15 esób. kow ie Rady B ezpieczeństw a m uszą

W trakcie p iątkow ych k o n su lta - dopiero porozum ieć się ze swymi
cii. przy drzw iach zam kniętych, po rządam i w sp raw ie  instrukcji, jak
św ięconych selekcji now ego sek re -  głosować na tę  k andydatu rą  w  cza i
tarza  generalnego, członkowie rady  sie następnego glosow ania — mó !
przeprow adzili ko lejne „próbne glo wiił dyplom aci w ONZ.
Bawarne’’. (PAP)

GORZÓW * KANDYDACI DO

I

Parafowanie traktatu w Moskwie

Armia Radziecka wraca do domu
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W icem inistrow ie sp raw  zag ran i
cznych ZSRR i Polski J u r i j  D eria- 
b in  i Je rzy  M akarczyk parafow ali 
w  sobotę w  M oskwie porozum ienie  
o w ycofaniu w ojsk  radzieckich  z 
Polski —■ poinform ow ał d e p a rta 
m en t in fo rm acji MSZ ZSRR.

W p ią tek  w  stolicy ZSRR odby 
Ja się  12 runda  rokow ań w  te j sp ra  
w ie, podczas k tó rej całkow icie uz 
gedniono tek s t porozum ienia.

Postanow iono, że w szystk ie je 
dnostk i bojow e A rm ii R adzieckiej zo 
* taną w ycofane z Polski do 15 lis

topada  199- r., a  pozostałe — do sim y jed n ak  w yrów nać s tra ty  e k o -; 
końca 19,93. Żołnierzom  radzieckim  logiczne’*. P rzew idu je  się, że proto  j 
g w aran tu je  się  przy  tym  ja k  n a j-  kol zostanie  uzgodniony w całości i

jeszcze w  tym  roku.dogodniejsze w arunk i

Zdaniem  J . M akarczyka, tra k ta t  
będzie m ógł zostać podpisany po za 
w arciu  protokołu  finansow ego re  
gulującego kw estie  m a ją tk u  A rm ii 
R adzieckiej pozostaw ionego w  Pol 
sce i szkód ekologicznych przez n ią  
spow odowanych. Zaznaczył, że Pol 
ska n ie  „rości sob ie  preten sji do 
żadnej w łasn o śc i rad zieck iej, m u -

S tro n a  polska „bardzo mocno sta 
w ia” — ja k  pow iedział J . M akar
czyk — kw estie  zapłacenia przez 
ZSRR 70 m in franków  szw ajca r
skich należności za tran zy t jedno  
s tek  Arm ii- R adzieckiej z N iem iec. 
W yraził nadzie ję  na  uzyskan ie  tej 
sum y m im o trudności finansow ych 
Z w iązku Radzieckiego. (PAP)
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SZYMONA,TADEUSZA,

Solenizantom 
i obchodzącym dziś 
urodziny 
życzymy 
wszystkiego 
najlepszego.

Słońce 
wzeszło dziś 
o 6.23 
zajdzie 
0 16.16 
Do końca roku 
pozostało 
64 dri

Z a c h m u r z e n i e  m a ł e  
w i a t r  s ł a b y .  
T e m p e r a t u r a ;  
m a x ,  4 - 6  s t ,  
m i n . - 4 - 0  & t .

Zifciona Góra: PKO), ul. Żeromskiego 
USD 11.700 -11.800 DM 6.800 • 6.830

Gorzów Wikp.: II Oddz. PKO 
USD 11.630 -11.750, DM 6.620 • 6.800

Lubin: BAX 
USD 11.740 • 11.840, DM 6.760 - 6.850

Głogów: ‘Orbis*, pl. 1000-lecia 
USD 11.600 -11.800, DM 6.650 • 6.720

. Baszkiewicz 
mistrzem świata!

Pierw sze m iejsce Iub in ian ina M i
rosław a Daszkiew icza w w adze !ek 
kociężkicj, trzecie  m iejsce Paw ia 
Brzóski w wadze śred n ie j, p iąte  
m iejsce M ariana W ysockiego w lek 
k ie j i Paw ła F illeborna w ciężkiej 
oraz trzccie m iejsce drużynow o fo l  
ski — to rezu lta ty  w ystępów  pol
skich zaw odników  w  zakończonych 
27 bm. w K atow icach 45 am ato r
skich  m istrzostw ach św iata  w  ku l
tu rystyce. (PAP)

318 181 189 107 285 25 264 1 77 388 180 149 248 64 15

Tuż po 10.00 w Obwodowej Komi 
sji W yborczej n r 184 w W arszawie 
głosowa! p rem ier Jan  K rzysztof Bia 
lecki.

„Dziś m am y św ięto dem okracji” 
— pow iedział po w yjściu  z lokalu 
wyborczego. „Dwa la ta  tem u, pod 
czas kam panii w yborczej do p a rla 
m entu obiecałem , że głównym  ce
lem OK P będzie w ałka o wolne wy 
bory. W ówczas szliśmy do wyborów 
z m ieszanym i u szu d am i. czy w y
w alczenie dem okracji będzie możli 
wa drogą ew olucyjną. W szystko się 
spraw dziło  w  tak  krótk im  czasie. 
Dziś m a n y  w olne wybory i społe
czeństwo sam o będzie decydować, 
jak ie j chce Polski, jakiego tem pa 
i k ie ru n k u  p rzem ian”

• W A Ł Ę S A  G Ł O S O W A Ł  
W  G D A Ń S K U

W czorajsze w ybory do parlam en
tu p rezyden t Lech W ałęsa uznał za 
najw ażniejszy  e tap  przem ian doko
nyw anych w  Po!sc2. P rezydent m ó 
w ił o tym  w rozm owie z dzienni
karzam i w  G dańsku, gdzie g io sj- 
w ał w raz z najbliższą rodziną.

M A Z O W I E C K I  Z A  
W S P Ó L N Y M I  F Z A D A M I
Przed południem  w  O bw odrw ej 

K om isji W yborczej n r  128 przy ul. 
K azim ierzow skiej w W arszawie g o 
sował przew odniczący Unii Demo
kratycznej T adeusz M azowiecki.

T. Mazowiecki podkreślił w w '-- 
pow isdzi d la dziennikarzy , że zada 
n ia  stającego przed Polską n ie m o
że zrealizow ać jedno  ugrupow anie  
czy jedna  p a rtia , naw et jeśli osiąg
n ie  w iele głosów. „Potrzebne więc 
będzie odbudow anie porozum ienia 
m iędzy Polakam i”.

h o j n o ś ć

S T E L M A C H O W S K I E G O
M arszalek Senatu , A ndrzej S te l

m achow ski, k tó ry  głosowa! w obwo 
dowej kom isji przy ul. W łościań
skiej na Żoliborzu, życzył nowem u 
parlam entow i „w ybran ia  dobrego i 
stabilnego rząd u ”.

M arszałek przestrzegł przyszłych 
parlam en tarzystów  przed „rozrćbka 
mi personalnym i” . Życzył im. aby 
„zawsze sp ierali się o spraw y i nie 
zabierali głosu po to, żeby doku
czać przeciw nikom  politycznym ".

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )
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Genscher zakończył wizytę w ZSRR
MOSKWA. P rezy d en t ZSRR M ichaił Gorbaczow je s t zdecydow a

ny ra ty fikow ać uk łady  rozbrojeniow e w  E uropie i  z USA. Je s t też 
pozytyw nie nastaw iony  do in ic ja tyw y  w spółpracy z NATO — .po
wiedział w  M oskwie m in is te r sp raw  zagranicznych RFN H ans — 
D ie trich  G enscher po rozm ow ach n a  K rem lu.

W toku n iespełna  dw udniow ej w izyty  G enscher konferow ał tak 
że z szefem  dyplom acji radzieck iej B orysem  Pankinem  oraz m in i
stram i rosy jsk im i: obrony Jew gien ijem  Szaposznikow em  i spraw  
zagranicznych A ndrłe jem  K ozyriew em . Jednym  z tem atów  była  spra  
w a ek strad y c ji byłego szefa  p a rtii i państw a NRD, k tó ry  zbiegł w 
m arcu  br. do ZSRR p rzy  pom ocy radzieckich w ojskow ych.

O kreślając  sw e rozm ow y w  M oskwie, jako  część „intensyw nego 
dialogu’’ G enscher w yraził oczekiw anie, że w krótce zapadnie de
cyzja w  spraw ie  p rzyznan ia  Niemcom  radzieckim  autonom icznego 
te ry to riu m  nad Wołgą. Od tego zależeć będzie, ilu  Niemców pozo
stan ie  w  ZSRR, a ilu  zdecyduje  się na w yjazd do Niemiec.

Jaki będzie kształt Europy
BONN. B ry ty jsk i m in iste r sp raw  zagranicznych Douglas H urd  

pow iedział, iż oczekuje postępów  w kw estii eu ropejsk ie j unii poli 
tycznej podczas szczytu EWG w  grudniu  br. w M aastricht, ale nie 
sądzi, aby ta  k o n fe ren c ja  szefów  p aństw  i rządów  k ra jó w  EWG 
zadecydow ała o ostatecznym  kształcie  naszego kontynentu .

W w yw iadzie d la n iem ieckiego tygodnika „D er Spiegel” , k tórego 
najnow szy nu m er ukazał się w sobotę, H urd  dał jasno  do zrozum ie 
n ia, że W ielka B ry tan ia  nadal sprzeciw ia się koncepcji federa lne j 
Europy z silnym i in sty tuc jam i cen tralnym i, o k tó rej m a się dysku
tow ać podczas szczytu w  M aastrich t, w Holandii.

Paileż pledzie do Libany
RZYM. P rezyden t L ibanu Elias Hraui. w  sobotę zaprosił o ficjal

nie papieża Ja n a  Paw ła II  do złożenia w izyty w  L ibanie. Szef p a ń 
stw a libańskiego przebyw a obecnie w  Rzymie. A FP in form ując  o 
tym , pow ołuje się n a  ź ród ła  dyplom atyczne.

Papież p rzy ją ł zaproszenie odpow iadając: — „przybędę z pew no
ścią do L ibanu, jak  ty lko pozwolą na  to okoliczności”.

Rzecznik w atykańsk i poinform ow ał, że prezydent USA George 
Bush spotka się z papieżem  Janem  Paw łem  II podczas sw ej w izy
ty w  Rzymie w związku z odbyw ającym  się w stolicy Wioch szczy 
tem  NATO w  dniach 7—8 listopada.

Oprawa stosunków OSA-iistea
W ASZYNGTON. Podpisany  w  ubiegłą środę w Paryżu  tra k ta t  po 

kojow y w  spraw ie  K am bodży pozw ala przew idyw ać norm alizację 
stosunków  m iędzy S tanam i Z jednoczonym i a W ietnam em  — oświad 
czyt w  W aszyngtonie w ysokiej rang i p rzedstaw icie l adm in istrac ji 
a m erykańsk ie j, k tó ry  p rosił o n ieu jaw n ian ie  jego nazw iska.

To sam o źródło podało, że nałożone przez W aszyngton em bargo 
handlow e na Hanoi m oże być zniesione do początku przyszłego 
roku.

Kolii d@... pustej sali

mgr Agacie B u c h a lik -D rzy zd ze
w yrazy głębokiego w spółczucia z  pow odu śm ierci MĘŻA 

sk ład ają  *
R ektor, Senat ł w spółpracow nicy 

z W yższej Szkoły Pedagogicznej
i.---.. T rdeusza  K otarb ińsk iego  w  Z ielonej Górze.
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BRA SILIA . N iem ały  a fro n t spo tkał w  czw artek  szefa rządu 
n iem ieckiego w  stolicy B razylii: m usiał przem aw iać przed  praw ie  
pustym  p arlam en tem . Z 584 członków obu izb tego organu ustaw o 
dawczego z jaw iło  się n a  sali ty lko  70—90 senatorów  i deputow a
nych. » . . .

A gencja  D PA  u trzy m u je , że  n ie  k ry ła  się za tym  jak aś w y ra fi
now ana dem o n stracja  polityczna, bo a k u ra t w  tym  sam ym  czasie 
odbywało się, zdaniem  obserw atorów  „w ażne" posiedzenie kom isji 
budżetow ej, k tó re  ze w zględu na  w iele spornych i n ierozw iąza
nych sp raw  n ie  m ogło podobno być przerw ane.

Laureatka Magrody Nobla - separowana
LONDYN. W stolicy W. B ry tan ii zakom unikow ano oficjaln ie, że 

w ładze b irm ańsk ie  odm ów iły przekazan ia  lau reatce  Pokojow ej N a
grody N obla A ung San Suu K yl depeszy g ra tu lacy jn e j od p rem iera  
Zjednoczonego K ró lestw a Jo h n a  M ajora.

W cześn iej, w ładze b irm ańsk ie  przeszkodziły  w  przekazan iu  ta -  
kichże g ra tu lac ji ze s trony  Lecha W ałęsy, odm aw iając  w  bezp re 
cedensow y sposób p raw a  p rzy jazdu  do R angunu  akredy tow anem u 
tam  am basadorow i RP.

Herbert Bispka nie rezygnuie
LUEBBECKE. Ślązacy „nigdy n ie  zrezygnują’’ z urzeczyw istnienia 

p raw a do stro n  ojczystych, pow iedział 20 bm, przew odniczący ziom 
kostw a „Ś ląsk” H erb ert H upka  n a  dorocznym  spo tkan iu  organiza
cji pow iatow ych, m ie jsk ich  i  gm innych ziom kostw a w Luebbecke 
we w schodniej W estfalii.

W raz z ra ty fik ac ją  przez B undestag  uk ładów  z Po lską zm ieniły 
się  w praw dzie  zadan ia  ziom kostw a „Ś ląsk” , ale  o oddaniu  Ś ląska 
n ie  m oże być m ow y. „Ś ląsk  pozostaje  naszym  zadan iem ”. Żaden 
naród  n ie  m oże uciec od sw ej h is to r i i :— dodał H upka.

U kłady zaw arte  przez Bonn z W arszaw ą H upka nazw ał „T rak ta  
tam i bezpraw ia”.

Castro skłonny oddać władzę
HAW ANA. Przyw ódca K uby F id e l C astro jes t sk łonny ustąp ić  z 

zajm ow anego stanow iska, jeś li kom uniści poniosą porażkę w  p rz y 
szłych w yborach parlam en tarn y ch . T aką  m glistą  obietnicę złożył 
F . C astro w  rozm ow ie z p rezydentem  W enezueli C arlosem  A n d re 
sem  Pcrezem . Zakom unikow ał o tym  w  sobotę szef pań stw a  w ene
zuelskiego n a  k o n ferenc ji prasow ej w  Bogocie, w  czasie k tó re j zda 
w ał re lac ję  z odbytej n iedaw no n a rad y  p aństw  A m eryki Środkow ej 
z udziałem  F. Castro.

Na razie  jed n ak  K uba przygotow uje się do obchodów kolejnej ro 
cznicy w ybuchu R ew olucji P aździern ikow ej, a  zaplanow ane począt 
kowo n a  ten  rok  w ybory  p a rlam en tarn e  zostały  p rzeniesione na 
rok  1992.

Howa funkcja Jakowlewa
MOSKW A. A leksandr Jakow lew  stan ie  na czele specja lnej g ru 

py roboczej, pow ołanej przez p rezyden ta  ZSRR M ichaiła Gorbaczo
w a, k tó re j zadan iem  będzie u trzym yw an ie  sta łych kontak tów  z 
p rzedstaw icie lam i rządu  am erykańsk iego  w  sp raw ach  bezpieczeń
stw a i rów now agi n a  św iecie. ZSRR i USA zam ierzają  w ten  . spo

sób koordynow ać sw oje poczynania n a  a ren ie  m iędzynarodow ej.
Do g rupy  Jakow lew a, stanow iącej zupełnie now ą jakość w sto

sunkach z USA i w  ogóle z Zachodem , w łączeni zostaną rów nież 
przedstaw icie le  suw erennych  repub lik . O czekuje się, że pierw sze 
rozmowy odbędzie ona w  połowie listopada w  W aszyngtonie.

K a p i t u la c ja
o d r z u c o n a

Oblężony przez a rm ię  jugosło
w iańską D ubrow nik  odrzucił u lti
m atum , w k tórym  w ojsko żąda 
bezw arunkow ej k ap itu lac ji m iasta . 
Rozmowy zarządu  m iasta  z m ie j
scowym dowództwem  arm ii w  sp ra  
w ie  rozejm u zostały zerw ane bez 
razultatu .

A rm ia  żąda, aby obrońcy Dubro 
w nika w ydali broń  oraz aby wszy 
stkio jednostk i chorw ackie opuści
ły m iasto. „Zagraniczni najem nicy” 
m ają  być przekazani am basadom  
swoich kra jów  i w ydaleni z Ju g o 
sław ii. W czoraj do południa  jed y 
n ie  6 tys. spośród 60-tysięcznej lu  
dności m iasta  odpow iedziało na  we 
zw ania arm ii i w pisało się n a  lis
ty ew akuacy jne. W ładze m iasta  za 
broniły uprzednio  opuszczać D ubro 
w nik  w szystkim  mężczyznom w 
w ieku od 18 do 60 lat.

W czoraj w alki toczyły się przede 
w szystkim  w okolicach V ukovaru. 
Mimo użycia czołgów i Ciężkiej a r 
ty le rii, napastn ikom  , znowu nie 
udało  się wkroczyć do m iasta.

T u r k  m e n i a  
n i e p o d l e g ł a

T urkm enia — trzym ilionow a' środ 
kow oazjatycka republika  radziecka, 
leżąca na granicy  z Iranem  i Afga 
n istansm , p rok lam ow ała  n iepodleg 
łość państw ow ą. W czoraj R ada Naj 
wyższa republik i p rzy ję ła  ustaw ę
o niepodległości u stro ju  państw ow e 
go T urkm enistanu .

W sobotę, na te ry to riu m  T u rk 
m enii odbyło się pow szechne refe 
rondum  w którym  94 proc. głosu
jących opow iedziało się  za p ro k la- 
m ow ani-m  T urkm enii n iepodleg
łym  d?m okratycznym  państw em .

Mówią 
kandydaci:

( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )

jak  i OKP. O trzym aliśm y p a rla 
m ent będący praw dziw ą „W ieżą B a
bel”. T rzeba jed n ak  w yraźn ie  za
uważyć, że w ygrało „now e” ponie
waż Sojusz Lewicy D em okratycznej 
i PSL  otrzym ały ok. 18 proc. gło
sów. N adzieja cała w tym , że po
dzieleni do te j  pory ludzie „Soli
darności” p o tra fią  odrzucić podzia
ły i am bicje  w .im ię  dobrze p o ję te 
go in te resu  narodu i państw a.

(s)
JAROSŁAW  BARAŃCZAK (woje 

woda zielonogórski, kandydat na  se 
n a to ra): — Jestem  zdziw iony tak  
wysokim i notow aniam i Sojuszu Le 
wicy D em okratycznej w porów na
niu do w yników , któro  udało się 
osiągnąć ugrupow aniom  postsolidar 
nościowym. Rów nie dużą n iespo
dzianką są  w ysokie notow ania 
PSL-u w stosunku do „ch łopsk iej” 
„Solidarności”. Szacowałem , że te  
dw ie p a rtie  osiągną rów now agę i 
podobną ilość głosów. Zupełnym  szo 
kiem  je s t d la  m nie tak  n iskie  po
parcie d la  „Solidarności”. W szyst
ko w skazuje  na  to, że ugrupow ania  
centropraw icow e będą m usiały  dojść 
do porozum ienia, by utw orzyć koa
licję  w iększościową w  Sejm ie. Nie 
m a innefro w yjścia. P a rlam en t w 
składzie tych  p a rtii politycznych 1 
przy tak im  podziale m andatów  b ę 
dzie niezw ykle chw iejny. Dlatego 
przyszłych posłów  czeka ogrom nie 
tru d n e  zadanie, by u trzym ać jego 
stabilność.

TADEUSZ W AJCOW ICZ (kandy 
dat na  posła z Unii D em okratycznej 
w Lubinie): — W stępne w yniki 
IN F A S-u  uważam  za pozytyw ne, 
choć liczyłem  na w iększą po p u lar
ność UD. W ysoki p rocent uzyskany 
przez lew ice, przy m ożliwości koa
licji z rS L , rok u je  je j  przew agę w 
Sejm ie.

G ł o s o w a n i e  n o g a m i
( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )

ale także „w ojny na górze”, podko 
pu jące uznane dotąd  au to ry tety . Po 
nad to  k am pan ia  w yborcza m iała 
głównie c h a ra k te r  negatyw ny. Po
legało to  najczęściej na  bezpardo
nowym  atakow aniu  rządu przy  bra  
ku w łasnego p rogram u gospodar
czego. Sam o zaś m ów ienie, że jes t 
tragicznie, vie działa zbyt m obilizu
jąco.

Dodatkow ym  czynnikiem  zniechę 
cającym  była groteskow ość kam pa
nii w yborczej, ilościowo zdom inowa 
n e j przez kanapow e p a rty jk i, a  j a 
kościowo — przez żenujące  często 
swym  poziom em  w ypow iedzi am a
torów . W iększość kandydatów  stano 
w iły bowiem  „dziew ice polityczne”. 
P raw d ą  je s t, że ludzie ci n ie  m ieli 
dotąd możliwości nauczenia  się pro 
fcsjonałizm u w polityce, jed n ak  ich 
am atorszczyzna była przygnębiająco 
rażąca. O kreślenie  kam pan ii w ybór 
czej jako  najlepszego p rogram u ka 
baretow ego TV P n ie  było dalek ie  od 
praw dy. N atłok nazw . tw arzy, h a 
seł powodow ał dezorien tację  i znie 
cheeenie.

P rzed  parlam entem  sto ją  w ażkie 
bardzo zadania . Musi on powołać 
rząd, k tó ry  będzie w  stan ie  kon ty 
nuow ać reform ow anie  gospodarki. 
Byłoby dobrze, gdyby rząd  ten  dy
sponow ał zaufaniem  społeczeństw a, 
ale  także — silnym  poparciem  więk 
szóści p a rlam en tarn e j. Obie te  kwe 
stie  s to ją  dziś pod znakiem  zapyta 
nia. Z adaniem  Sejm u i Senatu  bę
dzie także opracow anie całego sze
regu ustaw , stanow iących podsta
wę dzia łan ia  gospodarki, m ających 
funkcjonow ać przez w iele  n a stęp 
nych lat. Ju ż  sam o uchw alenie bud 
żetu  na  1993 rok w yw oła z pewnoś 
cią w rozczłonkow anym  parlam en 
cie ogrom ne snory. N a budżecie już 
d iiś  ciąży defipyt, nie w idać w n a i 
bliższym czftsfa na popraw ę
kondycji gosnndarH . k onflik t do ty
czyć w ięc będzie tego, ja k ie j wsfe-

rze obciąć i tak  ju ż  m inim alne środ 
ki. P rzed  now ym  parlam entem  stoi 
jeszcze jedno  ogrom nie w ażne za
dan ie  — stw orzenie now ej K onsty tu  
c ji Rzeczypospolitej. Sam a p ream 
buła  w yw oła ju ż  kon trow ersje  m ię
dzy zw olennikam i rozdziału Kościo 
ła  i państw a a  posłam i dom agający 
mi się rozpo.częcia K onsty tucji od 
słów „W im ię Boga W szechm ocne
go” 1 zapisu, że Po lska je s t k ra jem  
katolickim . R ozstrzygnięcia w ym a
gać będą n ie  ty lko  kw estie  sto sun
ków państw o — Kościół, a le  głów
nie zakres upraw nień  Sejm u, Sena
tu, rządu, p rezydenta . E fektem  roz 
członkow ania p a rlam en tu  będzie wy 
dłużenie procesu ustawodawczego, 
spow odow ane koniecznością p row a
dzenia rozciągniętych w  czasie 
uzgodnień. Jednocześnie ciążyć bę 
dzie nad nim  groźba rozw iązania 
przez p rezyden ta  w  w ypadku n ie -  
możno*,-i uchw alenia  budżetu, p rze
ciągającego się p a ta  ustaw odaw cze 
go bądź niezdolności do u tw orzenia  
rządu. Ponow ne w ybory w tych sa
m ych w arunkach  gospodarczych I 
politycznych to chyba najgorszy z 
w arian tów  rozw oju sytuacji.

W ybieraliśm y więc pa rlam en t, od 
k tórego decyzji zależeć będzie n a 
sza przyszłość. Z łe się jednak  stało , 
że już  w dniu w yborów  duża część 
społeczeństw a odm ów iła m u sw oje
go poparcia. Pozbaw iła swego zau
fan ia  jeszcze n ie  utw orzony rzad. 
R ealizacja reform  w  tak ie j sy tuacji 
będzie znacznie trudn ie jsza.

Rozbity, pozbaw iony silnego po
parcia  społecznego pa rlam en t s ta 
nowi także pokusę d la  w prow adze
nia  silnej w ładzy w ykonaw czej. J e 
żeli wyw odzący się  z rozlicznych 
p a rtii posłowie n ie  będą  po trafili 
norozum ieć się  w  salach  Sejm u i 
Senatu , może się okazać po kilku 
m iesiącach, że walczyli zażarcie o 
fotele w parlam encie  pozbawionym  
kom petencji.

M AŁGORZATA STOLARSKA

Ś w i ę t e  d e m o k r a c j i
( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )

A.  S telm achow ski pow iedział, że 
-^obdzielił sw oim i trsi, eżcii 
wziąć pod uw agę i Sejm  i Senat — 
trzy  pa rtie . Byłem  ho jn y ” — powie 
dział.

KAROL W OJTYŁA 
NA LlSC IE  

WYBORCÓW
W lokalu  w yborczym  n r  14 przy 

ul. Siennej w  K rakow ie glosował 
kard y n ał F ranciszek  M acharski, m e 
tropo lita  krakow ski.

W rozm ow ie z członkam i kom isji 
w yborczej kard . M acharski dow ie
dział się  m .in., że n a  liście u p raw 
nionych do głosow ania w  tym  okrę  
gu są nadal um ieszczeni: papież 
J a n  Paw eł II, zam eldow any jako 
K arol W ojty ła oraz p ra ła t S tan i
sław  Dziwisz — sekreta rz  osobisty 
papieża.

PRZESTROGI 
KOZAKIEW ICZA

Z daniem  M ikołaja Kozakiewicza,
k tó ry  w czoraj głosował w  W arsza
w ie  w  obwodowej kom isji w ybor
czej n r  176, na jw ażniejszym  zada
n iem  now ego S ejm u  pow inno być 
uchw alen ie  K onsty tucji.

W rozm ow ie z dzienn ikarzam i M. 
K ozakiew icz pow iedział, że chciałby 
p rzestrzec  now y Sejm  przed  „ lek 
ceważeniem - dorobku poprzedniej 
izby 1 p rzed  pow tarzan iem  je j  blę 
dów ”.

Z apytany , czy — jeżeli w ygra  w 
w yborach — zdecyduje się ponow  
n ie  być m arszałk iem  Sejm u M. Ko 
zakiew icz stw ierdził, że m arsza łek  
pow inien  być m łodszy, energiczniej 
szy i zdrowszy.

„ Ja  chwilowo, m am  tego pow y
żej uszu. Jeżeli w ogóle przejdę  
w w yborach, chciałbym  być porząd 
nym  posłem , od czasu do czasu za 
b ierać  głosi m ówić n a  tem aty , na

k tóre  jako  
m ogłem ”.

m arszałek  mówić n ic 
(PAP)

BUJAKOW I WYSTARCZY 
20 PROC. GŁOSÓW

W Obw odowej K om isji n r  189 w 
Warszarwie głosował przew odniczą
cy  R uchu D em okratyczno-Społecz- 
nego Zbigniew  B u jak .

Po głosow aniu lid e r RDS pow ie
dział:

„W alczym y o 20 proc. głosów w  
tych  okręgach, gdzie w ystaw iliśm y 
swoich kandydatów . Dałoby nam  to 
siłę polityczną d la realizacji na
szych głów nych postu latów  — utw o 
rżenia ponadparty jnego  rządu  oraz 
p row adzenia po lityk i ra to w a n i^  
przedsiębiorstw ”.

CIMOSZEWICZ 
O INSTRUKCJACH 

Z AMBONY
W Obw odowej K om isji W ybor

czej w K alinów ce Kościelnej (woj. 
białostockie) głosował W łodzim ierz 
Cimoszewicz.

Przew odniczący PK LD  powiedział: 
„M am w rażenie — p rzynajm nie j z 
obserw acji tego, co dzieje się w punk  
cie w yborczym  w m ałe j wsi — że za 
in teresow anie  jes t dosyć duże. P rzy  
okazji dow iedziałem  się, że w ielu 
ludzi przyszło głosować z k o n k re t
nym i in strukcjam i, jak ich  im udzie 
lił ksiądz z am bony”.

„PIW NE PR EFER EN C JE” 
REW IŃSKIEGO

P rezyden t Polskiej P a rtii P rzy ja  
ciół Piwa’, Janusz R ew iński, k tó ry  
głosował w W arszaw ie — Radości 
„nie em ocjonuje się w yboram i”.

„Jeżeli choć jedna osoba z P P P P  
zasiądzie w  parlam encie , oznaczać 
to będzie, że zostaliśm y zauw ażeni, 
uznam y to za sukces” — stw ierdził 
R ew iński.

Z apytany  o swe „piw ne p re fe 
ren c je” lid e r piwoszy polecił „P i

wo W yborcze” z B row aru  O lsztyń
skiego.

CIURUS ZA STĘPU JE 
TYM IŃSKIEGO

W lokalu  w yborczym  przy ul. Nie 
podległości w  K oszalinie głosował 
k ie ru jący  (pod nieobecność Stanisła 
w a Tym ińskiego) P a r tią  „X ”, jej 
w iceprzew odniczący Józef C iuruś. 
„ Istn ie je  potrzeba poszukiw ania po 
rozum ienia... Będzie tru d n o  stw o
rzyć rząd , k tó ry  m yślał będzie k a 
tegoriam i państw a, narodu. Jeżeli 
się lo uda, będzie ta  zwycięstwo 
Polski.

P a r tia  „X ” w w yniku  m an ipu la
cji politycznej została w yelim inow a 
na. U w ażam y więc, że ty lko  w 10 
pro*, w ybory są dem okratyczne”.

ŻYCZENIA GLEM PA
F ry r r r s  Polski k a rd y n a ł Józef 

G lem p głosował o 7.25 w  Gnieźnie, 
w  lokalu  O bw odowej Komisji Wy
borczej n r 10.

P rym as pow iedział: „M yślę, że Po 
lacy  dopiszą i w ybiorą  tych, k tó 
ry ch  rzeczywiście chcą, aby była re 
p rezen tacja  narodu najsłuszn ie jsza” . 
Na pytanie o przesłanie d la nowo 
w ybranych  parlam en tarzystów , p ry  
m as odparł z uśm iechem : „Życzę lm  
pracy, p racy  rze te ln e j”.

KACZYŃSKI O NOWYCH 
UKŁADACH

Za 9zybkim utw orzen iem  now e
go rządu  i u regulow aniem  stosun
ków  m iędzy organam i .w ładzy pań
stw ow ej — opowiedział się głosują 
cy w W arszaw ie lider P oro zu irie - 
nia C en trum  Jaro sław  K aczyń ki.

J . K aczyński stw ierdził, że konie 
czny jest nowy uk ład  stosunków  po 
m iędzy prezyden tem  i p a rlam en 
tem , poniew aż „d isiaj je t to sfe 
ra  w gruncie rzeczy n iejasna, n ie
k larow na, a nrzy tyra skonstruo
w ana w zupełnie innych okolicr.noś 
ciach”. (PAP)

SUPEREXPKESS
GABINET DERMATOLOGICZN . 
K rosno Odrz. Poznańsika 98 (a n ie  
48 jak  poprzednio w ydrukow ano). 
Czynny w  poniedziałki i p ią tk i od
17.00 do 18.00. 43-Kr

■ ELEMENTY dom u jednorodzinnego 
W-70 12 sztuk  z e lew acją  zew nętrz 
ną  oraz 8 stropodachów  — sprze
dam . Gubin, K aliska 79, tel. 840.

1653-Z

K U PIĘ  sam ochód żuk, przyczepę 
cam pingow ą — może być do m ałego 
rem on tu  oraz odkupię n r  te le fonu  
w Z. Górze. W iadomość: ZG, tel. 
223-03 po 15-ei. 1587-Z

ZAMIENIĘ M-2 w Zielonej Górze 
na Sulechów . Sulechów, tel. 28-09.

104-SG

TYLKO u nas żaluzje: alum iniow e 
120 tys. zł m  kw ., kolorow e 170 tys. 
m  kw ., perforow ane 220 tys. m  kw ., 
pionowe 380 tys. m  kw . Zielona Gó
ra, tel. 643-34. 1650-Z

BETONIARKĘ, m aszynę sto larską  
un iw ersalną , zbrojenie, inne m ate 
ria ły  po budowie, sp aw ark ę  C 02 — 
sprzedam . ZG tel. 66-592. 1651-Z

K U PIĘ  opla k a d e tta  1,2 — pierście 
nie nom inalne i kom plet uszczelek  ̂
p o d 'm isk ę  olejow ą. Zielona G ó ra j  
tel. 59-48. 1649-Z;

Wilno i Lwów 
w ...  Gorzowie

K am era ln ie  i nastro jow o bylo n a  
p iątkow ej p rem ierze  śpiew ogry 
„Niech żyje Wilno, w iw at Lwów”, 
przygotow anej przez W ojciecha 
Dzieduszyckiego i zaprezentow anej 
publiczności w  sobotę, 26 bm. w 
gorzowskim  T eatrze  im. O sterwy. 
A ktorzy w ykonali k ilkadziesiąt pio 
senek, k tó re  p rzed  w ojną baw iły 
m ieszkańców  wschodnich rubieży  
R zeczpospolitej, a  i sam  au tor te 
go w idow iska, h rab ia  W ojciech 
Dzieduszycki, uraczył gorzow ską pu  
bliczność sw oim  charak terystycz
nym  głosem  śp iew ając o... a reo - 
planie. P rem ie ra  odbyła sie w  m a 
łe j sali gorzowskiego tea tru , w 
k aw iarn iane j scenerii przygotow a
nej przez Ewę i W iesław a S tre - 
bejków . Nie obyło się bez u ro 
czystego akcentu . S tanow iło go 
w ręczenie d r Leszkowi Czarnocie 
dorocznej nagrody T ow arzystw a 
K ultu ry  T eatra lnej w  Gorzowie.

(jana)

K o m u n ik a t
We W rocław iu pow stała pierw sza 

w Polsce św iecka Poradn ia  N atu ral 
nej R egulacji Poczęć, k tó ra  czynna 
je s t w  każdy w torek  od 17 do 19. 
Poradnia  m ieści się p rzy  ulicy Ku 
żniczej 11/13 na  III piętrze. Tele
fon (0-71) 370-69.

Raz w m iesiącu organizow ane są 
sem inaria  prow adzone przez spec
jalistów  z ośrodków uniw ersy tec

kich  . W najbliższą środę (30.10) 
z odczytem  pt. „A ntypedagogika a 
p raca  dziecka” w ystąpi d r Bogu
sław  S liw erski z U niw ersytetu  
Łódzkiego. J.K .

EWA D w ojew ska zgubiła legi>tyma 
cję do u lgow ych przejazdów  PK P. 
Równo 16 poczta B arlinek .

23I-P

KOLĘDY niem ieckojęzyczne (Roy 
Black) o feru je  — INTERM IX — Zie 
lona Góra, ul. W azów 1, tel. 59-48.

1648-Z

SKODĘ 105 1984 — sprzedam . Zielo 
na  Góra, teł. 29-224. 1646-Z

USŁUGI GEODEZYJNE. Zielona Gó 
ra , tel. 29-364, 23-678 1645-Z

PRZERWA 
\N DOPŁYWIE PRĄDU

REJON ENERGETYCZNY 
ZARY

— dn. 29.10.91 do m . Czaple w  
godz. 10.00—15.00
dn. 30.10.91 do m . D ąbinka w 
godz. 10.00—J5.00

— dn. 31.10.91 do m. W łochów 
w  godz. 10.00—15.00.

1648-Z

A NTENY  

SA TELITARNE
\ Już od 3.900.000 zł 
[ z montażem 
1 TVSAT-Zielona Gbra 
j ul. Lisia 51/64
i tel. 65-900 «
5 1 4 9 3 -Z

G A Z E T A  N O W A
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J a k  gm ina
radzi sobie i  finansam i?
—  Nie zaciągnęliśmy kredytu i 

myślę, ż e  d o  k o ń c a  roku obejdzie

gotowi 'na najgorsze I
w y n o s i  p o n a d  11 miliardów złotych. 
W  d r u g i m  półroczu nastąpiło c z ę 
ś c i o w e  z a c h wianie w p ł y w ó w  finan
s o w y c h ,  a  to dlatego, ż e  Zak ł a d  C e 
ramiki B u d o w l a n e j  w  Mirostowicach 
D o l n y c h  ulega likwidacji i o d  począt
k u  roku nie przysporzył b u d ż e t o w i  
ani g r o s z a  w  postaci p o d a t k u  o d  
nieruchomości, a  powinien wpłacić 
n a m  prawie miliard złotych. P e w n e  
z a c h w i a n i e  s p o w o d o w a ł  też fakt, ż e  
p l a n o w a l i ś m y  s p r z e d a ż  gruntu dla 
o b y w a t e l a  Niemiec, który rozpoczął 
b u d o w ę  fabryki e l e m e n t ó w  d o m ó w

ż a r y  „Przodownik” wychodzi z dołka skiej. W i o s n ą ^ n a b y ł  2S (?ektary! a ^ m a
------- i-i------ *------:--i------------------. .. I z g o d ę  n a  k u p n o  1 6  hektarów. Jeśli

d o  k o ń c a  listopada zrealizuje ten 
zamiar, to b ę d z i e m y  mieli ł a d n ą  
kwotę, która w  bud ż e c i e  jest już 
p o d s u m o w a n a .

S z p r o t a w a

Sto milionów kredytu d o  spłacenia, g r u p o w e  zwolnienie dla 3 5  osób, 1 
p a t o w e  nastroje w ś r ó d  załogi. T a k  ogólnie' rzec biorąc w y g l ą d a  sytuacja I 
w  Spółdzielni K ó łek Rolniczych w  Szprotawie. D o  tego do c h o d z i  totalny ' 
brak z a p o t r z e b o w a n i a  n a  usługi rolnicze, brak popytu n a  n a w o z y .  Średnia 
z a r o b k ó w  jeszcze w y n o s i  milion i pięćdziesiąt tysięcy złotych. Jeszcze, b o  i 
w  spółdzielni coraz głośniej m ó w i  się o  rozwiązaniu przedsiębiorstwa. W I  

i k a ż d y m  razie w s z y s c y  się z  t y m  liczą.

Dla 7 3  p r a c o w n i k ó w  coraz jaśniej zarysowuje się w i d m o  "kuroniówki" i 
b a l a n s o w a n i a  n a  granicy biedy. Kwestia paru miesięcy, w  najlepszym 
w y p a d k u  roku. D o d a j m y  jeszcze, ż e  w  rejonie s z p rotawskim bezrobocie 

■ osiągnęło n a j w y ż s z y  w s k a ź n i k  w  województwie.

a sp  i

Skrzynki n a r z ę d z i o w e  s t anowią obe c n i e  9 0 %  produkcji Spółdzielni Inwa- 
' l i d ó w " P r z o d o w n i k ”w Ź a r a c h . T r a f i a j ą d o  Niemiec, Francji, Belgii, Holandii, 
Austrii, Anglii. T o  dobrze, b o  dzięki t e m u  2 6 0 - o s o b o w a  załoga m a  pracę! 
Gorzej natomiast z  zapłatą z a  w y s ł a n y  towar, p o n i e w a ż  n a  przelew c z e k a  
się 3 0  dni. P r z e d t e m  jedn a k  wszystkie materiały potrzebne d o  produkcji 
trzeba kupić w  kraju z a  g otówkę. Oczywiście, m o ż n a  też płacić c z e k i e m  
p o t w i e r d z o n y m  przez bank, c o  n a  j e dno wychodzi.
"Jest nadal ciężko — m ó w i  szef "Przodownika", Z d z i s ł a w  N o w a k o w s k i .  

— • Pojawiły się firmy prywatne, polonijne, s p r o w a d z a  się n a  przykład 
rękawice o c h r o n n e  z  Z a c h o d u .  I y m c z a s e m  n a s z y c h  stu ch a ł u p n i k ó w  nie 
m a  c o  szyć. N a t omiast jeśli chodzi o  skrzynki narzędziowe, to również 
p r z y b y w a  konkurentów. N a  rynki z a c h o d n i o  wciskająsię R u m u n i  i W ę g r z y .  
Oferują t o w a r y  gors z e  o d  n a s z y c h  w y r o b ó w ,  ale tańsze. Z  jeszcze tańszy
m i  s k r z y n k a m i  w c h o d z ą  n a  rynek z a c h o d n i  ostatnio Białorusini i Ukraińcy".
"Przodownik" jeszcze w  m a j u  br. miał 4 0 0  m i n  złotych strat. O b e c n i e  m a  

p o n a d  1 0 0  min złotych zysku. G d y b y  d o  tego ruszło całą p a r ą  b u d o w n i c -  
two, g d y b y  nastąpiło z większenie produkcji w  przemyśle, w e  wszystkich 
b r a n ż a c h  w t e d y  n a  p e w n o  wzrósłby popart n a  rękawice ochronne, 
skrzynki narzędziowe. W  m a g a z y n a c h  leżą koszyczki d o  szklanek, karni- 
sze, m e t a l o w e  szafy b i u r o w e  itp. W s z y s c y  cze k a j ą  n a  c u d  gospodarczy. 
A b y  nareszcie w s z y stto drgnęło n a  d u ż ą  skalę. "Tylko powiedzcie, jak to

w  gminie trzy, u t r z y m u j e m y  je n a  
bieżąco, r e m o n t u j e m y .  M i m o ,  ż e  
b u d ż e t  g m i n y  nie o b e j m u j e  szkół, to 
j e d n a k  w  czasie wakacji w  o ś m i u  
p l a c ó w k a c h  o ś w i a t o w y c h  p r o w a 
dziliśmy p o w a ż n e  r e m o n t y  i w y 
a s y g n o w a l i ś m y  n a  ten cel p o n a d  
3 0 0  milionów złotych. Szkoły w s p o 
m a g a n e  s ą  również przez rady s o 
łeckie. O c e n i a m ,  ż e  d o  k o ń c a  bieżą
c e g o  roku środki s a m o r z ą d o w e  
ofiarowane s z k o ł o m  w  naszej g m i 
nie w y n i o s ą  pół miliarda, złotych. 
Ostatnio w y b u d o w a l i ś m y  z a  1 0 0  
m i n  złotych d w i e  piękne klasy w 
Szko l e  P o d s t a w o w e j  w Olbrachto
wie. R ó w n i e ż  m i e s z k a ń c y  w d u ż y m  
stopniu opodatkowali się n a  r o z b u 
d o w ę  szkoły.

— Co pożera najwięcej środ
ków budżetowych?

zrobić?’’—  p o w t a r z a  często s a m  prezydent L e c h  wałęsa.

(z.r.)

S z c z e p a n ó w Kto pomoże szkole?
R e m o n t  szkoły był niezbędny. Wiedzieli o  t y m  w szyscy, c h o ć  pieniądze 

w y k ł a d a n o  z  niechęcią. W i a d o m o ,  jak to z pieniędzmi w  oświacie. P o m o g 
ło z a a n g a ż o w a n i e  środowiska, energia i o p e r a t y w n o ś ć  dyrektorki, B e a t y  
Laskowskiej. P a r ę  milionów dorzucił B a n k  Spółdzielczy w  Iłowej. R e m o n t  
w y k o n a n o ,  jak n a  możliwości, prawie w  t e m p i e  b łyskawicznym. Dyrektor
k a  często n a d z o r o w a ł a  osobiście. W  r a m a c h  w ł a s n e g o  c z a s u  wo l n e g o .  
T e r a z  w  szkole' w  S z c z e p a n o w i e  dzieci m a j ą  toaletę z  p r a w d z i w e g o  
zdarzenia. N a w e t  z  ciepłą w o d ą .  W s t a w i o n o  n o w e  szczelne szyby. W y 
k o m b i n o w a n o  też niewielką salkę gimnastyczną. Niewielką, ale dla malu- 
c h ó w z  klas 1 - 3  wystarczy. Zresztą, która wiejska szkółka m o ż e  p o s z c z y 
cić się n a w e t  niewielką salką g i m n a s t y c z n ą ?

Pozostało j eszcze w s t a w i ć  p o d ł o g ę  i szkołę o t y n kować. Niestety, z 
o t r z y m a n y c h  pieniędzy nie pozostał n a w e t  grosz, a  oświata też nie m a  już 
z  c z e g o  wysupłać. Nie odezwali się też biznesmeni, właściciele d o b r z e  
prosperujących spółek, d o  których dzieci własnoręcznie pisały z  p r o ś b ą  o  
p o m o c .
i “Potrzeba Jeszcze około 50 milionów" — mówi Beata Laskowska.
f Konto: 1 7 4 6 - 1 3 2 - 4  dla wszystkich pozostaje otwarte. Dzieci i n a u c z y 
ciele z e  S z c z e p a n o w a  o k a ż ą  największą w d zięczność.

‘ asp

— - M o ż e  p a n  p o w i e d z i e ć  c o ś  
bli ż s z e g o  o  tej inwestycji?

—  Przedsiębiorca niemiecki o bie
cuje, ż e  zatrudni d w a  tysiące pra
c o w n i k ó w ,  w i ę c  t r z y m a m y  z a  niego 
kciuki. Z a p e w n i a  nas, ż e  te n o w e  
miejsca pracy przygotuje P o l a k o m  
d o  1 9 9 2  roku. E l e m e n t y  d o  b u d o w y  
d o m ó w  będzie sprzedawał w  Nie- 
m 2 6 C h '.a  niewykluczone, że c z ęść 
produkcji trafi również n a  rynek polski.

—  W r ó ć m y  d o  b u d ż e t u ,  ile w y 
niosła s u b w e n c j a ?

Otrzymaliśmy 3,2 mld złotych. 
Heszta to nasze dochody ze sprze- 
dazy gruntów, nieruchomości, po
datków.

‘  Z i e m i  nie m o ż n a  c h y b a  
s p r z e d a w a ć  w  n i e s k o ń c z o n o ś ć .  
C z y  c o  r o k u  c h c e c i e  k o n s t r u o *  
w a ć  b u d ż e t  w  o p a r c i u  o  s p r z e d a ż  

[ g r u n t ó w ?

—  Oczywiście, ż e  nie. L i c z y m y  n a  
to, z e  w  przyszłości w s z y s c y  i n w e s 
torzy, którzy weszli n a  teren g m i n y  
b ę d ą  płacili podatki z  tytułu w i e c z y 
st ego u ż y t k o w a n i a  g r u n t ó w  i dzia
łalności produkcyjnej. J e s t e m  p e 
wien, ż e  n a s z a  g m i n a  będzie miała z 
c z e g o  finansować s w oje potrzeby.

— - C z y  w  t y m  r o k u  zrobiliście 
d r a s t y c z n e  cięcia o s z c z ę d n o 
ś c i o w e ?

—  U niknęliśmy takiej operacji. 
C h c ę  podkreślić, ż e  nie z r e d u k o w a 
liśmy liczby przedszkoli. M a m y  ich

Zielona Góra

—  Najwięcej pieniędzy idzie n a  
utrzymanie przedszkoli, kultury, 
p r a c o w n i k ó w  administracji, i n w e s 
tycje. N a  przykład w y b u d o w a l i ś m y  
3  kilometry drogi asfaltowej w  G ra- 
biku i Sieniawie Żarskiej. P o p r a w i a 
m y  nawierzchnię d róg wiejskich 
Z a p l a n o w a l i ś m y  b u d o w ę  1 0  przy
s t a n k ó w  a u t o b u s o w y c h .  Uz u p e ł n i a 
m y  oświetlenie ulic wiejskich.
— Widać, że w gminie dzieje się 

sporo dobrego, a!e czy wszystko 
udało się wykonać tak, jak to so
bie zaplanowaliście?

—  Niestety, życie niesie w c i ą ż  
n o w e  zadania. Lokalizujemy kolej
n e  w y s y p i s k a  śmieci. T o  w a ż n e  dla 
o c h r o n y  środowiska. Ogłosiliśmy 
k o n k u r s  n a  najpiękniejszą i schlud
n ą  wieś. R a d a  G m i n y  z a r e z e r w o 
w a ł a  n a  to 1 5 0  m i n  złotych. W  k o n 
kursie uczestniczy 9  miejscowości. 
Wyniki b ę d ą  z n a n e  n i  po c z ą t k u  li
stopada. Boli m n i e  to, ż e  nio m o g ę  
p o m ó c  m i e s z k a ń c o m  w  zakresie 
b u d o w y  w o d o c i ą g ó w  i gazyfikacji. 
Tylko cztery w s i e  m a j ą  w ł a s n e  w o 
dociągi. Liczę n a  to, ż e  w  przyszłym 
roku zostanie z a k o ń c z o n a  b u d o w a  
w o d o c i ą g u  w  M a r s z o w i e .  Powołali
ś m y  7  k o m i t e t ó w  d o  sprawgazyfika- 
cji wsi. D o  zes z ł e g o  roku n a  24 s o 
łectwa 2 nie miały telefonów. K o 
s z t e m  1 0 0  m i n  złotych udało się 
załatwić telefon dla B o g u m i ł o w a .  
B e z  łączności telefonicznej p o z o 
stał jeszcze Stawnik.

— Dziękuję panu za rozmowę.

Zbigniew Ryndak

„ S t a c j a  B ę d ó w , p o c ią g  d o .,

Było m n ó s t w o  ciepłych słów, s z c z e r e g o  w z r u s z e n i a  n a w e t  *ez Dla

P o w i P l o t CłnW hBę.d O W a  1 ^ aŹdziernika br- stał si<3 d n i e m  historycznym. 
P o  wieloletnich staraniach doczekali się w r eszcie przystanku P K P  S k o ń 
czyły się kłopoty z d o j a z d a m i  d o  p r a c y  i szkoły.

P o d c z a s  uroczystego otwarcia stacji R y s z a r d  Przygocki, wójt B e d o w a  

P « !a,: ? ° L ° T  lat o s i e m d z iesiątych powiedzieliśmy sobie "dość *

K  °(Z  (y  'm U S I m y  m i e ć  o k n o  n a  świat”- M o m e n t e m  pizelomo- 
w y m  była osobista interwencja i z a a n g a ż o w a n i e  posła T a d e u s z a  Bilińskie
go, któremu m i e s z k a ń c y  B ę d o w a  wyrazili s w ą  wdzięczność, a  burmistrz 
C z e r w i e ń s k a  Witold Bieżański wręczył okolicznościowy dyplom.

J-'iP łr a W l ZIWe^ w i f 0  S ? d o w a ' w  któr y m  uczestniczyli także w o j e w o d a  
J a r o s ł a w  B a r a ń c z a K  i delegat p e ł n o m o c n i k a  r z ądu ds. reformy s a m o r z a -

z n a k o m t ó e  W l t °'d  K a W S c k i ’ z a k o ń c z y |0 się festynem. B a w i o n o  się

Fot. Marek Woźniak

TAK TRZYMAĆ!' Gubin
J a k a  jest kondycja finansowa policji k a ż d y  wie. Pieniędzy brakuje właściwie 

n a  wszystko. J e d n a k  osiągane wyniki w  pracy, szczególnie wykrywczej, 
w s k a z u j ą  wyraźnie, ż e  nie p o d d a j e m y  się i robimy wszystko, a b y  ludzie nie 
czuli się jeszcze bardziej zagrozeni, c h o ć  przestępczość ciągle wzrasta. 
Dlatego k a ż d y  gest autentycznej dobrej woli p o d  n a s z y m  a d r e s e m  tra u j e m y  
z  głęboką wdzięcznością. Szczególnie, jeżeli p o m a g a  o n  "załatać" jakąś 
“dziurę”, c z y  przyczynić się d o  zwiększenia operatywności.

N a  p o c z ą t k u  października R a d a  G m i n y  w  Gubinie zakupiła i przekazała 
P o s t e r u n k o w i  Policji Lokalnej nr 2  s a m o c h ó d  polonez. O d b y ł o  się uroczy
ste przekazanie a  o f i a r o d a w c ó w  reprezentowali wójt —  Edward Aksami- 
towski i sekretarz g m i n y  —  Jan Konstanty.

W  Ż a r a c h  z a ś  w  ostatnim okresie pow s t a ł a  fundacja n a  rzecz p o m o c y  
policji (wcześniej w ł a d z e  miasta przekazały m.in. m e r c e d e s a ,  a  w ł a d z e

§m i n y  poloneza). T o  s a m o  uczyniły w ł a d z e  i s a m o r z ą d y  Wolsztyna, 
w i e b o d z i n a  i Dąbia.
T o  tylko niektóre ( w y m i e r n e  p o d  w z g l ę d e m  f i n a n s o w y m )  przykłady 

b a r d z o  s z e r o k o  rozumianej w s p ó ł p r a c y  w ł a d z  i s a m o r z ą d ó w  t e r e n o w y c h  
z  policją w o j e w ó d z t w a  zielonogórskiego. C o r a z  lepiej się r o z u m i e m y  i 
uzupełniamy. I o  to właśnie chodzi. T a k  trzymać!

W y p a d a  m i e ć  nadzieję, ż e  przyjdzie wreszcie czas, kiedy t ego typu 
p o m o c  f i n a n s o w a  będzie wyłącznie uzupełnieniem, a  nie jak o b e c n i e  w  
większości, w a r u n k i e m  sine q u a  n o n  dla sp r a w n o ś c i  policji n a  p o ziomie 
g m i n y  c z y  miasta. •

W S

O
Pisan ie o wodzie, k tórą piją m ieszkańcy Zielonej Górv sta le  
s ię  zajęciem  Jałowym. J e s t  źle, chociaż  p o n o ć  nlgdv aż tak 
zeby nie m ogło być gorzej. 8 y ,ał£’

zaczęła przypominać... gnojowicę! rzenie w  n '«J Palca, ale z  takieao. k t ó m-  yiiuiuwiue
Wyjaśnienia P W i K  niczego nie wyjaś
niały. P o n o ć  wdały się w  s p r a w ę  jakieś 
glony, a  załoga firmy nic d o  tego nie 
miała, pracując dzień I noc, ż e b y  m i a 
stu dostarczyć dobrej wody.

C o  niektórzy wszczęli nieoficjalne 
śledztwo pragnąc wiedzieć więcej. 
Dowiedzieli się, ż e  p o  prostu w  p e w -

rzenie w  niej palca, ale z  takiego, które 
robiło to w  s p o s ó b  profesjonalny.

Z  analizy wynikało, ż e  zielonogór
s k a  w odajest prawie stale lekko k w a ś 
na, a  jej o d c z y n  nierzadko zbliża się 
granicznego. Przekraczanajestwnie 
p on a d t o  zawartość żelaza. Jest to 
zanieczyszczenie wtórne s p o w o d o 
w a n e  złąkorektąodczynu wody. R ó w -__i’ , iT u « Ł15tr v u i o r \ m u u g ^ n u w o o y . n o w -

i T n aT a L  y . V ątku n a  nie* zawartość cyn k u  w  naszej wodzie 
! ? b0J ! ’J i " a  l 4 w r Z 0 śnia) p o m p o w -  pitnej trzykrotnie przekracza dopusz-

t o t .  A i c m w u m

.. ------- / I---..rw.
ma Sadowa, zam iast wody zaczęła  
p o m p o w a ć  n a  stację w  Z a w a d z i e  bło
to i zgniłe o s a d y  z d n a  koryta Obrzycy. 
Nie w i a d o m o ,  c o  w  t y m  czasie robili 
odpowiedzialni z a  s p r a w ę  pracowni
cy, kierownictwo p o m p o w n i  I S U W Z a -  
w a da.
Skołowani m i e s zkańcy miasta w y 

stawali w  kolejkach przy paru ujęciach 
w ó d  p o d z i e m n y c h  w  Zielonej Górze. 
Przy ujęciu winiarni przy ulicy M o n i u 
szki spotkać m o ż n a  było n a w e t  jedne
g o  z dyrektorów Stacji Sanitarno- 
Epidemiologicznej, która to c z u w a ć  
p o w i n n a  n a d  jakością w o d y  pitnei dla 
miasta.

N a p r a w d ę  oburzyłem się jednak d o 
piero n a  początku października. Zjed- 
n e g o  z laboratoriów o t r z ymałem z e 
stawienie analiz w o d y  pobieranej co. 
dzielnie o  tej s a m e j  porze z tego s a 
m e g o  kranu w  czerwcu, lipcu, sierpniu 
i wrześniu br. R a z e m  8 5  analiz. Nie

czalną normę.
C o  z tego wyn i k a ?  Otóż m o i m  z d a  

. n i e m  czas najwyższy poprawić w  s p o 
sób zasadniczy pracę stacji uzdatnia
nia w o d y .  Pobierana z O b r z y c y  w o d a  
nie m a  dobrych parametrów, ale to nie 
jest wystarczający p o w ó d ,  byją w  c z a 
sie “uzdatniania" d o d a t k o w o  zanie
czyszczać. W ł a d z e  miasta p owinny 
wreszcie zainteresować się pracą w o 
dociągów. Jeżeli już dochodzi d o  
zanieczyszczenia takiego jak w  poło
wie września, to z p e w n o ś c i ą  należy 
p o w o ł a ć  zespół, który obiektywnie w y 
jaśni przyczyny pojawienia się zanie
czyszczeń, a  także w s k a ż e  winnych. 
W  Zielonej Górze, tak się składa, m i e 
s z k a  cały zespół specjalistów, n a 
u k o w c ó w  o d  technologii w o d y  i urzą
d z e ń  sanitarnych.

Zygm unt Jem en

□

□

□

Co (kto) p is z c z y  
w  ro ln ic tw ie?

D w a d z i e ś c i a  j e d e n  p r z e d s i ę b i o r s t w  rolniczych w  w o j e w ó 
dzt w i e  z i e l o n o g ó r s k i m  nie p o s i a d a  ś r o d k ó w  n a  w y n a g r o d z e 
nia. D o  s z e ś c i u  p r z e d s i ę b i o r s t w  wkroczyli już k o m o r n i c y .

W  P G R  w  Lipnej s w ą  działalność k o m o r n i k  r o z p o c z ą ł  o d  
z a r e k w i r o w a n i a  i n a s t ę p n i e  s p r z e d a ż y  d o j a r e k  o r a z  w o z ó w  
a s e n i z a c y j n y c h  d o  w y w o z u  gnojow i c y .  N a l e ż y  d o d a ć  ż e  w  
o b o r a c h  t e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p o z o s t a j e  1 8 0  k r ów.

D o  u r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  w p ł y n ę ł a  oferta d o t y c z ą c a  w y k u 
pienia p r a w i e  w  całości P G R - ó w  K o n i n  i Iłowa. D w ó c h  p r y w a t 
n y c h  p r z e d s i ę b i o r c ó w  z a m i e r z a - p r o w a d z i ć  t a m  działalność 
produ k c y j n ą .

N a d a l  otw a r t ą  p o z o s t a j e  k w e s t i a  P G R - o w s k i c h  m i e s z k a ń  
Jeśli n a w e t  b y ł o b y  to n i e o d płatne p r z e k a z a n i e  d o t y c h c z a s o 
w y m  u ż y t k o w n i k o m  —  p o w i e d z i a n o  n a m  w  U r z ę d z i o  W o j e w ó 
d z k i m  —  to w  świetle p r z e p i s ó w  b ę d ą  oni z m u s z e n i  zapłacić 
p o d a t e k  o d  d a r o w i z n y  w  w y s o k o ś c i  4 0 %  W ą t p l i w e  c z y  znaj
dzie się c h ę t n y  n a  przyjęcie takiego prezentu.

W a r t o ś ć  P G R - o w s k i c h  m i e s z k a ń  w  Iłowej o c e n i o n o  n a  6  
m i l i a r d ó w  złotych. P r z e d s i ę b i o r s t w o  wystąpiło z  p r c o o z y c j ą  
p r z e k a z a n i a  tych b u d y n k ó w  d o  spółdzielni m i e s z k a n i o w e j ,  

s p r a w i za,ożycielski nie P ° d teł n a  razie ż a d n y c h  decyzji w  tej

We wrześniu wojewoda zielonogórski zorganizował spotkanie
n a  k t ó r y m  p r ó b o w a n o  r o z s t r z y g n ą ć  k w e s t i ę  o g r z e w a n i a  m i e 
s z k a ń  P G R - o w s k i c h  n a  najbliższą z i m ę .  U s t alono, ż e  p r o b l e m  
ten n a l e ż y  r o z w i ą z a ć  w  pierwszej kolejności.

M a j ą t e k  P a ń s t w o w y c h  G o s p o d a r s t w  R o l n y c h  w  n a j l e p s z y m  
w y p a d k u  s p r z e d a w a n y  jest z a  7 5 %  j e g o  w a r t o ś c i  e w i d e n 
cyjnej.

Cią g l e  s p a d a  z a i n t e r e s o w a n i e  w y k u p e m  P G R - o w s k i e g o  
sprzętu rolniczego. Istnieje o b a w a ,  ż e  n a  niektóre b u d y n k i  
b u d o w l e  i m a s z y n y  w  o g ó l e  nie b ę d z i e  c h ę tnych.

C e n y  n a  p r o d u k t y  rolnicze w  w o j e w ó d z t w i e  z i e l o n o g ó r s k i m  
n a l e ż ą  d o  n a j w y ż s z y c h  w  kraju.

N a  p o l a c h  p r z y  trasie N o w a  S ó l  —  K o ż u c h ó w  z a l e g a  m e  
s k o s z o n e  z b o ż e .  G o d z i n a  p r a c y  k o m b a j n u  kosztuje więcej ni? 
z e b r a n e  w  t y m  cza s i e  z b o ż e ,  toteż rolnicy z r e z y g n o w a l i  z  j ego 
zbioru. P o d o b n a  s ytuacja jest w  okolicy Lipnej

^ ; • sp a  J

o

□
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R  Tylko jedna bramka,
a punkty są lob ich nie ma...

P iłkarze  ręczni I  ligi rozegrali m ecze dziesiątej k o le jk i m istrzostw . 
Nie było w iększych niespodzianek, choć poszczególne spotkania zazw y
czaj trzy m ały  widzów w  napięciu. Ile  znaczy jedna  b ram ka, n a  w łas
n e j skórze p rzekonali się zawodnicy gorzowskiego Sokoła i  Zagłębia . 
Ł ubin . Ci p ierw si m inim alnie mecz w ygra li i n ad a l są na  czelo grupy  
,,Y”, na tom iast Zagłębie było gorsze od Unii w łaśnie o to jedno tra fie 
n ie  i z T arnow a d rużyna  gości w róciła na  tarczy .

kę z karnego  (21:22) 1 od te j chwi 
li goście dorobku już n ie  pow iększy 
li. M iejscow a d rużyna m ozolnie u -  
siłow ala przechylić szalę zw ycię
stw a n a  sw oją stronę i ostatecz
n ie  ta  sztuka je j  się udała , a  wy 
n ik  m eczu usta lił Bogusław  B it- 
ner, choć zaw odnicy Z agłębia pro  
testow ali, że uczynił to  po ew i
dentnych krokach. Zespół lubiński 
m iał jeszcze piłkę, jed n ak  czystej 
pozycji rzutow ej n ie  zdołał ju ż  
w ypracować.

UNIA TARNÓW  — ZAGŁĘBIE 
ŁUBIN 25:24 (10:12)

UNIA: Choma, B aran  —' K a
w a 2, G niew ek 8, B itner 4, W ojs 
4, Słowik 0, G rzesik 3, Sosnow
ski 0, Sm osna 0, Chaim  4, Odbie 
riy eh leb  0. w yk luczen ia : 8 min.

ZA G ŁĘBIE: W ożniak, Z ap ru t 
ko —  B aczyński 4, Ordonow ski 
0, Bobrek 1, Sm urzyński 1, Zie
liński 1, D iduszenko 7, P u łk a  3, 
G linka 1, A brganlan  1, Czaja 5. 
W yki.: 14 min.

Sędziowali: M. G óralczyk l M. 
M ajka (Katowice), w idzów ok. 
1200.

P ierw sza połow a m eczu n ie  za
pow iadała porażk i drużyny gości. 
W praw dzie w  1' m inucie U nia wy 
gryw ała  2:0, a  później 3:1, jed n ak  
w  8 m in. łub in ian ie  doprw adzill do 
rem isu  6:6, a  następn ie  byli lepsi 
schodząc n a  przerw ę z przew agą 
dwóch bram ek.

S tan  posiadania wzbogacili o je  
szcze jedno  tra fien ie  na  początku 
d rug iej połowy (Dariusz Bobrek), 
m iejscow i zm niejszyli s tra ty  wyko 
rzy stu jąc  dw a rzu ty  k a rn e  (przy 
trzecim  skutecznie in terw eniow ał 
Z apru tko ), a  później trw a ł tw ardy 
bój o zw ycięstw o (rem is w  43 m in. 
—  16:18 1 44 m in . — 18:18). W 50 
m inucie  m eczu Zagłębie bylo w  naj 
korzystn ie jszej sy tuacji w ygryw a
ją c  22:18 i wów czas w  spraw nie  
działającym  m echaniźm ie coś się 
zacięło. N ieprzygotow ane akcje, 
p rzypadkow e rzu ty  spraw iły, że 
m iejscow y zespół skutecznie kontr 
atakow ał i w  54 min. Zagłębie 
w ygryw ało zaledw ie 23:22: tracąc  
np . dw ie b ram ki z rzutów  karnych. 
W 58 m in. D iduszenko zdobył bram

SOKÓŁ GORZÓW — STAL 
MIELEC 30:29 (13:12)

SOKÓŁ: Kozielski, P ieńkow 
ski — Ziom kowski 0, R obak 2, 
G um iński 5, H am ulskl 0, O rluk  
2, W arzybok 0, R a ta jew sk i 0, Czu 
bak 6, Gołębiowski 4, K aniow ski 
11. W yki.: 6 miin.

STAL: S trzępka, K ucharsk i — 
Mózgowski 9, Malikowsfci 0, Bie 
lec 5, K rupa  7, B asiak 3, Mirosz 
niczenko 3, Jaw o rsk i 2. W vkl.: 8 
min.

Sędziow ali: M, H crra  i P . Chu 
dzicki (Poznań), w idzów ok. 300.

M iał to być „spacerek” lidera , a 
zrobił się  nieoczekiw anie h o rro r! 
Początek  spo tkan ia  w yfów nany, 
przy czym  po raz  pierw szy gospo
darze  prow adzili w  8 m in. (4:3). Za 
chwilę, p a  szybkich kon tra takach  
Paw ła Kaniow skiego i M ariusza 
Czubaka, było ju ż  7:3 i w ydaw ało 
się, że jedyną  zagadką będą roz 
m ia ry  zw ycięstw a Sokola. W tym  
m om encie doświadczony, so lidnie 
g ra jący  zespół S ta li poderw ał się 
do w alki, choć przew aga gorzo
w ian sta le  oscylowała w  granicach

1—3 bram ek. G dy Jednak tablica 
boiskowego zegara w skazyw ała 45 ml 
nu tę  m ielczanie w yrów nali, a po 
strzale A ndrzeja  B ieleca naw et p ro  
wadzili 25:24.

W szeregach niezbyt skoncentro
w anych, a  do tego coraz bardziej 
zdenerw ow anych zaw odników  So
koła m nożyły się p roste  błędy, któ 
rym  n ie  oparł się n aw et dotąd  zna 
kom icie g ra jący  K aniow ski. Dwa 
razy  n ia  zdobył b ram ki z karnego, 
raz pom ylił się  rów nież M arian  Ko 
bak i rozpoczął się  „d ram at”. Na 
każdy celny strza ł gorzow ian goś
cie rów nież odpow iadali bram ką.

N a 3 m inu ty  p rzed  końcem  m e
czu u d an a  In terw encja  M arka Ko
zielskiego 1 celny strzał Czubaka 
w skazyw ały, iż sp raw a jes t roz
strzygnięta  (Sokół w ygryw ał 30:28). 
Tym czasem  dw ukro tn ie  szansy n ie  
w ykorzystał Jacek  G um iński, kon 
tak tow ą b ram kę d la  S ta li uzyskał 
A ndrzej K rupa , a  w  osta tn ie j se 
kundzie  m eczu goście w ykonyw ali 
rzu t karny , po desperackiej in te r-  
w ęncjl Ja c k a  Gołębiow skiego, za
kończonej faulem . Do piłki pod
szedł najsku teczn iejszy  z m ielczan 
Bogdan Mózgowski, ale K ozielski 
obronił! O bronił p iątego w  tym  me 
czu karnego!

JANUSZ DOBRZYŃSKI

W pozostałych m eczach grupy 
„Y” : H u tn ik  K raków  — M iedź Leg 
n ica 34:24 (13:14), W arszaw ianka — 
G runw ald  Poznań 23:24 (7:10), Wi 
s ła  P łock — Fablok Chrzanów  24:19 
(10:10). .
Sokół 10 14 243:235
W isła 11 14 292:282
G runw ald  P. 10 13 261:234
H utn ik  11 12 305:281
Fablok 10 10 231:222
W arszaw ianka 10 10 233:242
M iedź 10 5 270:289
S ta l 10 4 225:265

W m eczach grupy  „X ” : G runw ald  
R uda Ś ląska — Isk ra  K ielce 27:26 
(14:12), Śląsk W rocław  — Pogoń 
Zabrze 36:23 ' (13:13), W ybrzeże 
G dańsk — Pogoń Szczecin 27:25 
(11:9).
Ś ląsk 10 17 322:262
W ybrzeże 10 17 281:236
Pogoń Sz. 10 14 263:244
Pogoń Z. 10 10 235:248
Zagłębie 10 8 267:264
G runw ald  R. Śl. 10 6 244:279 
Isk ra  10 4 253:288
U nia 10 4 246:288

r A

S z e ś ć  b r a m e k  w  G o r z o w i e  
W  p o w i e t r z u  w i s i a ł  p o g r o m

P iłkarze  Szom bierek um ocnili się na  czele g ru p y  pierw szej m istrzostw  
I I  ligi, pokonując  w  W ałbrzychu jun io rów  G órnika aż 9:1. Sześć b ra 
m ek oglądali gorzowscy kibice, w  tym  cztery  będące dziełem  p iłkarzy  
S tilonu. D rużynie Chrobrego nie pow iodła się w y p raw a  do Pszowa. 
Może w następnym  m eczu będzie lepiej? W grup ie  pierw szej uzyskano 
aż 32 bram ki. W grup ie  d rug iej po tk n ął się lider — S iarka Tarnobrzeg, 
rem isu jąc  z Cracovią.

korzystał R usiecki s trz e la n e  do 
sia tk i obok w ybiegającego bram ka 
rza.

JANUSZ DOBRZYŃSKI

« P o p is » n ie s k u te c z n o ś c i
W szóstej rundzie spo tkań  I I  ligi, p iłk a rze  ręczni Chrobrego G ło

gów przegrali w  w yjazdow ym  meczu z liderem  tabeli Czuw ałem  Prze  
m yśl. N a zakończenie d rug iej rundy , glogowianie podejm ą G órnika 
L ibiąż, a  spo tkan ie  odbędzie się  2 listopada.

Czuwaj P rzem yśl — C hrobry  Gło 
gów 24:17 (13:10). N ajw ięcej b ra 
m ek  dla gospodarzy zdobyli: To
m asz S ura  7 1 Igor Szczukin 5. Wy 
k luczen ia: 8 m inut.

C hrobry: S ikora, Rogala — Goś
ko I, M usiał 0, T. K aczm arek 0, 
M irota 0, K ubiak  1, P . K aczm arek 
2. Przybysz 6, M yśliwiec 4, B arto  
szewiez 3, K onrad 0. W ykluczenia 
4 m inuty.

Sędziow ali p .p. K ruk  i K ow al
sk i (Kraków). W idzów ok. 1 tys.

W pierw szej części spotkanie by 
lo w yrów nane, a  po 11 m inutach,

Czuwaj prow adził 7:6, na tom iast 
po 18 m in. — 11:9. G ospodarze m ie 
li szansę na  podw yższenie rezu lta tu , 
lecz karnego  n ie  w ykorzystał Sura.

Na początku drug iej połow y u -  
trzym yw ala  się nieznaczna p rze
w aga m iejscow ych (w 38 m in. bylo 
15:13). Goście n a tom iast rozpoczęli 
„ festiw al” n iew ykorzystanych sy
tuac ji (m.in. k arnych  n ie  zam ienili 
n a  b ram ki P io tr K aczm arek i M a
riusz B artoszew icz, a  dogodnych 
okazji do zm iany rezu lta tu  R obert 
M usiał i K rzysztof Przybysz). T a
kie błędy m usiały  się  zem ścić, tym

bardziej, że w  zespole z Przem yśla 
u m ie ję tn ie  rozgryw ał p iłk i A natol 
Sokolow, k tó ry  w  br. przyszedł z 
Odessy, a  zaporą  n ie  do p rzejśc ia  
był b ram karz  Jan u sz  Ś liw iński. W 
zespole C hrobrego n ie  zaw iedli je 
dynie obaj b ram karze . Z a m ało to 
jednak , aby m yśleć o „u rw an iu " 
choćby jednego  p u nk tu ,

W pozostałych m eczach: G órnik  
Z ło tory ja  — O stroyia  25:25, G órnik 
L ibiąż — G w ard ia  Opole 21:18. Na 
przód  B ytom  — E lm ot Św idnica — 
b rak  w yniku.

TABELA

STILON GORZÓW — SLĘZA 
WROCŁAW 4:2 (2:1)

1:0 — A rkadiusz D ragon (3 
m in. — głową).

2:0 — P io tr Janezy lik  (22 min.)
2:1 — Tomasz L izak (37 min.).
3:1 — W iesław  Osiecki (78 

m in. — głową).
4:1 — Zenon B urzaw a (80 min.)
4:2 —  Leszek R usiecki (82 

min.).
STILON: S tróżyński — Du- 

dziec, K rysiński, Ludniew ski, 
Dragon, Bisaga — Janezylik , 
Drożdż, Osiecki — Cieślewicz, BU 
rzaw a.

SLĘZA: K aczm arek — K uchar 
czyk, Bodylski, T w ardak. A dam 
czyk — Fudali, Pom orski, Rusie 
eki, M ichalec — L izak (od 79 mi 
n u ty  W alczak), Tomziński,

Sędziow ał Tadeusz S tachura  
(Katowice), w idzów ok. 2,5 tys. 
Żółta k a r tk a : Osiecki.

GÓRNIK PSZÓW  — 
CHROBRY GŁOGÓW 2:0 (1:0)

1:0 —  H ubert Szewczyk (19 
min.)

2:0 — H u b ert Szewczyk (77 
m in.).

GÓRNIK PSZÓW : K ościel- 
n ik  — K ościelniak, K ostrzew a, 
H arupa, D erleta , Szlezinger, B ra  
chaczek (od 70 m in. K rólik), 
Je leń , Jasińsk i, K am pka (od 77 
m in. K ubica), Szewczyk.

CHROBRY: C uper — Stacho
w iak, B ukow ski, W anat, Z bara- 
szew ski, M onkiewicz (od 74 m in. 
G alka), Jasiń sk i, Czesnakowski, 
C zajkow ski, Pyc (od 86 m in. 
M achaj), O lbiński

Sędziow ał: J . Pągow skl (Wro 
cław), w idzów  ok. 3 tys. Żółte 
k a rtk i: B ukow ski 1 G. Pyc.

Czuwaj 6 10 133:119
O strovia 6 7 166:157
G órnik  L. 6 7 145:137
G w ardia 6 6 140:131
G órnik  Zł. 6 5 139:149
C hrobry 6 4 135:142
Elm ot 5 4 107:122
Naprzód 5 3 109:117 

M. S.

G I E Ł D A
S A M O C H O D O W A

Zuow liardzo duży ruch  odnotowano na lubińskiej giełdzie sam ocho
dow ej. Spisano 411 um ów , a zjechało 2.164 samochodów. Na pozostałych 
giełdach było podobnie. N ajsłab iej z frekw encją  tym  razem  w  Głogo
wie.

A oto ceny w yw oław cze samochodów:
LUBIN

F ia t 126p (lifting): 1991 — 27—32 
m in złotych, 1990 — 25—29, 1988 ~  
23—24, 1983 — 18—21, 1087 — 17— 
19, 1985 — 14—16, 1984 — 13—16; 
fia t 126p (bis): 1990 — 27, 1989 — 
25; f ia t  12Sp: 1986 — 14—16, 1985 — 
12—14, 1984 — 11—13, 1983 — 10— 
12, 1981 — 7—9, 1976 — 6; FSO 
1500: 1991 — 32—38, 1990 —  28—30, 
1989 — 27—29, 1988 — 26—23, 1986
— 14—20, 1984 — 11—13, 1982 — 9 -  
11, 1981 — 8—10; polonez caro : 1991
— 63; polonez 1300: 1990 — 43—48, 
1989 — 40—43, 1988 — 31—38, 1987
— 32—34, 1985 — 20—25, 1983 — 17 
—20, 1981 — 13—16, 1930 — 12—15; 
Sam ochody zagran iczne: skoda 120: 
1989 — 46, 1988 — 39, 1987 — 36; 
skoda favorit: 1991 — 60, 1990 — 55, 
1989 — 51; łada 1500: 1986 — 30, 
1982 — 25; w artbu rg : 1983 — 12; 
dacia: 1983 — 15; zastaw a 1100: 1986
— 14; m ercedes 200 D: 1988 — 180, 
1978 — 25; 190D: 1985 — 115, 1984
— 110; 250 D : 1986 — 160; VW tur

Samochody osobowe
L L w u K M l
Przedsiębiorstwo Handlowe

“ B I S A T "
Zielona Gira, ul. Boh. Westerplatte 9 
pok. 215, tel. 720-11 w. 290,3532 

1 H S Z  ____________________

bo golf: 1990 — 108, 1936 — 74, 1985
— 66, 1978 25; VW p assa t: 1989
— 120; je tta  D : 1990 — 180; je tta :  
1988 — 97, 1983 — 47, 1981 — 27; 
opel k adett 1,6: 1989 — 95, 1986 — 
66, 1982 — 48; kad ett 1,3: 1938 — 
7-1. 1983 — 43, 1980 — 29; om ega: 
1988 — 123, 1987 — 88; reco rd : 1986
— 73; audi 80: 1988 — 193, 1987 — 
90, 1984 — 53, 1980 — 28; audi 100:
1988 — 135, 1981 — 31, 1979 — 29; 
aud i 5000: 1935 — 85; ford  sie rra  
1,0: 1990 — 125, 1987 — 92, 1983 — 
52; escort 1,3: 1991 — 95; escort 1,6: 
1935 — 95, 1986 — 60; fiesta : 1990
— 78. 1987 — 66, 1984 — 46. 1982 — 
33: s ie rra  21: 1985 — 65; fia t tipo:
1990 — 130, 1989 — 97; uno : 1989 — 
65. 1988 — 69, 1986 — 59, 1985 — 50,
1983 — 32; ren au lt 19: 1990 — 110,
1989 — 100; 11: 1985 — 50; 9: 1986
— 52, 1983 — 46:.5: 1981 — 20; peu 
g e o t  205: 1991 — 110, 1986 — 53; 405:
1991 — 170, 1.988 — 102; c i
troen AX: 1990 — 79: citroen 
AX 14: 1989 — 55; citroen  BX: 
1987 — 75; m azda 626: 1989 — 
162, 1936 — 73, 1985 — 66; m azda 
323: 1982 — 38; toyota carina  II : 
1989 — 150: carina  I :  1988 — 84: 
s ta rley : 1986 — 44; BMW 318: 1990
— 280; BMW 528: 1981 — 58; pon- 
tiac fr iza : 1991 — 200 +  cło; m it
subishi: 1991 — 220. Z. G.

GŁOGÓW
Fiat 126p: 1987 (lifting) — 18,5,

1984 — 10, 1980 — 8, 1979 — 7; 
FSO 1500: 1982 — 16, 1976 — 10, 
1974 — 5.

Sam ochody zagraniczne: tra b a n t:  
1971 — 5; zaporożec: 1986 — 10; ła 
da 1300: 1981 — 25; dacia: 1981 — 
10,5; VW scirocco: 1983 — 37; VW 
golf: 1985 — 14; VW p assa t: 1979
— 17; aud i J00 av an t: 1978 — 22; 
suzukt: 1989 — 83. M. S.

ZIELONA GÓRA
F iat 126p: 1988 — 20,5, 1984 —

11.5, 1983 — 10; FSO 1500: 1990 —
33.5, 1986 — 16—17,3.

Sam ochody zagraniczne: peugeot
205: 1987 — 65, 1986 — 63; BMW : 
1990 — 86, 1981 — 26; au d i: 1988 — 
146; m ercedes 123: 1S78 — 33; m er 
cedes 209 D : 1979 — 38: w a rtb u rg : 
1988 — 20, 1.978 — 5,2; VW garbus: 
1972 — 13.5; VW sa n ta n a : ' 1982 — 
6.2 tys. DM: VW passat combi:
1979 — 29; VW golf: 1987 — 72—78; 
VW derby: 1977 — 12; audi 100: 
1984 — 85, 1982 — 39; opel ascona: 
1982 — 22, 1980 — 19; opel kadett: 
1984 — 33—38, 1982 — 32,5; opel cor 
sa : 1985 — 45; ford  tau n u s : 1987 — 
100; fo rd  sie rra : 1984 — 53; lada : 
1986 — -28; fiat uno: 1989 —- 52.5, 
1984 — 47; fia t erom a: 1988 — 92: 
f ia t  ritm o: 198? — 24; f ia t 132: 1981
— 23; m azda: 1981 — 24; skoda fa 
vorit: 1991 — 61; hyundai: 1988 — 
67. M. S.

GORZÓW

Fiat 12Cp: 1976 — 4.7. 1978 — 
6,5—7, 1979 — 6—8,5, 1981 — 8.5— 
11, 1932 — 8,5—9,5, 1983 — 10.7—
11.8, 1984 — 12—12,8, 1935 — 13—
14.5, 1987 — 17—17,3, 1988 — 19—
20.8, 1990 — 25; FSO 1500: 1974 —
5.5, 1976 — 7—8, 1979/87 — 14,5, 1980
— 8—3,5, 1983 — 12, 1984 — 13,5; 
polonez: 1979 — 23. 1984 — 22—23,5, 
1986 — 26, 1987 — 30. Sam ochody za 
g ran iczne: f ia t 131: 1981 — 14, 1983
— 29,5; f ia t uno: 1985 — 45—5,5 
tvs. DM. 1989 — 62: nissan: 1986 — 
70; ford esco rt: 1985 — 50, 1987 — 
55. 1991 — 130; audi 80: 1975 — 18.5,
1980 — 39, 1987 — 21; audi 100:
1980 — 23, 1980/90 (składak) — 25,
1981 — 25, 1983 — 40; BMW: 1982
— 45; m ercedes: 1976 — 31; m er
cedes 190 L: 1985 — 115; m ercedes 
200 D: 1977 — 26, 1981 — 42; m er
cedes 240 T D : 1983 — 70; m ercedes 
300 Jl: 1978 — 28; VVV scirocco: 1980
— 25; VW san tan a : 1984 — 48; VW 
je t ta :  1982 — 30; VW p assa t: 1975
— 19, 1978 — 13,3—20, 1982 — 38; 
VW golf: 1975 — 14, 1979 — 27, 1980
— 24, 1982 — 36; a lfa  rom eo: 1982-
— 28; c itroen: 1983 — 37; yugo: 
1988 — 32; r o l ro  360: 1983 — 43;

(AR)

Stilon n a ta r ł z fu rią  i już  w  1 
min. p rzed  szansą s tan ął Ryszard 
Drożdż. B ardziej precyzyjni byli w 
chwilę później Osiecki i Dragon. 
P ierw szy bowiem  ostro  dośrodko
wa! z rzu tu  wolnego, drugi zaś sko 
czył najw yżej i celnie strzelił gło
wą. W 5 m in. p róbkę  swoich um ie 
jętności zadem onstrow ał B urzaw a, 
który  w tru d n ej pozycji strzelił w 
poprzeczkę. W 22 m in. m iała  m iej 
sce n a jp iękn ie jsza  akcja  m eczu. 
Cieślewicz w  solowym  rajdz ie  m i
nął paru  obrońców, w ycofał p iłkę 
n a  10 m etr, gdzie nadbiegł J a n  
czylik i kon tru jącym  pociągnięciem  
nogi nadał piłce strasz liw ą silę, któ 
ra  om al n ie p rzerw ała  siatki.

Po kw adransie  jed n ak  nastąp ił 
b łąd  Zbigniew a Bisagi, k tó ry  kosz 
tow ał gospodarzy u tra tę  gola. Tuż 
przed gw izdkiem  n a  przerw ę po
now nie p rzypom niał się B urzaw a. 
„R zuconej” m u przez Drożdża pił 
ki n ie  p róbow ał naw et opanow ać 
tylko strzelił zaskakująco  z w ole
ja . N iestety, znów w poprzeczkę!

Początek  drug iej połowy to zu 
pe łn ie  inny  obraz gfy, „w yreżyse 
row any” przez gospodarzy. Oddali 
oni in ic jatyw ę ryw alom , ogranicza 
jąc  się do destrukcji i sporadycz
nych w ypadków . Sprokurow ali przy 
tym  kilka spięć pod w łasną bram ką 
w yjaśnionych przez Ja ro sław a  Stró 
iyńsk iego . R ównow agę odzyskali po 
kw adransie, w ykorzystu jąc  k a rn e 
go (po fau lu  na  B urzaw ie), a w 
chwilę później w łaśnie B urzaw a z 
podania C ieślew itza strzelił sw ą je  
denastą  b ram kę w  sezonie. M om ent 
zagapienia  defensyw y S tilonu w y-

Bez resp ek tu  dla w yżej notow a 
nego w tabeli G órnika przystąpiła  
d rużyna Chrobrego do meczu. Gło 
pow ianie po w zm ocnieniu sw ojej 
lin ii ofensyw nej (do d rużyny przy 
był M ariusz O lbiński z Zagłębia Lu 
bin) liczyli na skuteczne k on tra tak i. 
P rzecenili jed n ak  sw oje  um iejętno  
ści, a jednocześnie n ie  docenili 
przeciw nika, k tó ry  po osta tn im  re  
m isie  w e W rocław iu z de te rm in a
cją  p rzystąp ił do tego spotkania, 11 
cząc na zdobycie dwóch punk tów  i u - 
m o cn ien ie ' sw ojej pozycji w „czu 
b ie” tabeli p ierw szej grupy. Ju ż  w 
pierw szych m inutach gospodarze 
uzyskali znaczną przew agę. Opano 
w ali środek pola, a  szybko g ra ją  
cy skrzydłow i raz po raz  „w rzu
cali” p iłkę pod bram kę Sław om i
ra  C upera. W 19 m inucie w łaśnie 
w  taki sposób „górnicy” zdobyli pro 
w adzenie. Z lew ej strony  boiska do 
środkow ał P io tr Szlezinger, p iłkę  
6 m przed bram ką głogowian prze 
ją ł H ubert Szewczyk i mocnym  
strzałem  po ziem i zm usił do kapi 
tu lac ji b ram karza . Po  u trac ie  bram  
ki Chrobry ruszył do przodu i 
przez k ilkanaście  m in u t był dla go 
spodarzy  rów norzędnym  partnerem . 
W tym  czasie na  b ram k ę  Sławom i 
ra  K ościelnika oddali groźne strza 
ły : G rzegorz Pyc (29 min.) i M a
riusz  O lbiński (32 m in.). Ten os
ta tn i pokazał sw oje duże um iejętno  
ści egzekw ując rzu t wolny, podyk 
tow any za faul na  R adosław ie J a 
sińskim .

W końcówce p ierw szej połowy 
gosnodarze stw orzyli jeszcze dwie 
sy tuacje, z k tórych m ogły paść 
bram ki. W 37 m in. C uper w ygrał

po jedynek  „sam  n a  sam ” z A rkadiu  
szem  K am pką, a  w 38 m in. R em i 
giusz B ukow ski w ybił p iłk ę  z lin ii 
bram kow ej chroniąc swój zespół 
p rzed  u tra tą  drugiego gola.

Co się n ie  sta ło  w  p ierw szej, to  
m usiało  nastąp ić  w  drug iej poło
w ie spo tkan ia . E fek tem  dużego n a  
po ru  gospodarzy była b ram ka zdoby 
ta  w  77 m in. rów nież przez H uber 
ta  Szewczyka. Mecz zakończył się 
w ynikiem  2:0, zważywszy jed n ak  
n a  ogrom ną przew agę gospodarzy 
i niezliczone sy tu acje  strzeleckie, 
je s t to  rezu lta t korzystny  d la gło
gowian. W pow ietrzu  w isia ł po
grom.

JA NUSZ CIEŚLIK
W  pozostałych m eczach: Pogoń 

Szczecin — L echia G dańsk 1:0 (1:0), 
Polonia B ytom  — Zagłębie W ał
brzych  2:0 (1:0), O dra  W odzisław — 
W arta  Poznań 2:2 (2:1), Chem ik l ’o 
lice — Moto Jelcz  O ław a 1:0 (0:0), 
G órnik  W ałbrzych — Szom bierki 
B ytom  1:9 (0:5), B ałtyk  G dynia — 
R aków  Częstochowa 2:3 (1:0), Miedź 
L egnica —  N aprzód R ydułtow y 1:0 
(1:0).

TABELA
Szom bierki 13 22 40:1T
M iedź 15 21 27:11
R aków  15 21 28:18
Stilon 15 19 28:16
G órnik  P. 15 19 20:11
L echia 15 18 16:16
Polonia 15 17 19:13
Pogoń 15 17 18:12
Zagłębie 15 15 15:17
N aprzód 15 14 13:15
C hem ik P . 15 14 13:19
C hrobry  15 13 13:21
Slęza 15 13 14:23
Moto Jelez 15 12 15:16
B ałtyk  15 U  18:26
O dra 15 8 15:28
W arta  15 8 12:26
G órnik  15 3 13:33

W meczach g ru p y  II: Stom il O l
sztyn  — O lim pia E lbląg 0:2 (0:0), 
GKS Bełchatów  — W isłoka Dębica 
1:1 (1:0), Korona K ielce — Sandecja 
Nowy Sącz 4:1 (1:0), G w ard ia  W ar
szaw a — Resovia 2:1 (2:0), Jag iełło  
nia Białystok — B oru ta  Zgierz 2:0 
(1:0), S tał Rzeszów — Polonia W ar
szaw a 0:0, A via Św idnik — B łęk it 
n i K ielce 0:0, W isła Płock — Che
m ik Bydgoszcz 3:1 (0:1), Cracovia —• 
S iarka Tarnobrzeg 1:1 (1:0).

TABELA 
S iarka 15 22 2^7
C hem ik B. 15 20 Z* 13
Polonia W. 15 19 22:16
Jag iellon ia  15 18 22:13
S tal Rz. 15 17 19:11
B łęk itn i 15 17 15:9
R esovia 15 17 24:19
B oru ta  15 16 19:15
W isłoka 15 16 14:14
A via 15 15 13:16
GKS B ełchatów  15 15 13:16
W isła P .  15 14 16:14
G w ard ia  15 14 17:24
K orona 15 13 19:17
O lim pia 15 13 17:18
Stom il 15 12 16:28
Sandecja 15 7 11:28
C racovia 15 6 9:31

y n i - t a p l e !  i Zagłębie 
zamieniły sią miejscami

Tenisiści stołowi I ligi rozegrali p rzedosta tn ią  serię spo tkań  pierw szej 
rundy . Na czele tabeli u trzy m ał się B aildon wysoko w ygryw ając  z Bro 
nią. Dzięki korzystn ie jszem u bilansow i gier, na 2 m iejsce w ysunął się 
zielonogórski U ni-C om plet zm ienia jąc  na tej pozycji Zagłębie, k tó re  u 
siebie straciło  p u n k t w  rem isow ym  m eczu z AZS AW F G dańsk. Zielo
nogórzanie w yszli zwycięsko z potyczki z p ięciokrotnym  (i ak tualnym ) 
m istrzem  Polski — AZS-em Gliwice.

m istrzostw  pokonana od stołu r^de 
szła najlepsza p ara  deblow a U ni- 
C om plet — Błaszczyk i K rz e iz e ^ -  
ski. Później jed n ak  Błaszczyk i Re
dzim ski ponow nie w ygrali swoja sin 
gle i obawy m alkonten tów  się nie 
spraw dziły .

Godna podkreślenia jest m ądra  
g ra  L ucjana B łaszczyka w  końców 
kach decydujących setów, a w arto  
w spomnieć, że filig ranow y reprezen 
ta n t  Polski n ie  trenołva! od za
kończenia m istrzostw  k ra ju  (przesi 
lenie staw ów  skokowych). U danym i 
końców kam i im ponow ał rów nież Re 
dzimski.

UNI-COM PLET —
AZS GLIW ICE 6:4

P u n k ty  d la gospodarzy zdobyli: 
L ucjan  Blaszczyk i Tomasz Redzim 
ski po 2, K rzysztof K aczm arek 1 o- 
raz w deblu  K aczm arek i R edzim 
ski, dla AZS — Ja rosław  Kołodziej 
czyk, M irosław  P ierończyk i G rze
gorz Iw an iu k  po 1 oraz w deblu 
P ierończyk i P io tr  Żem ła 1.

O brońcy ty tu łu  w ystąp ili w  Drzon 
kow ie bez sposobiącego się do g ry  
w  lidze niem ieckiej N orberta  M ni
cha i w ydaw ało się, że bojow a d ru  
żyna m iejscow ej m łodzieży pew nie 
zwycięży. Tym czasem  kibice obser 
w ow ali tw ard ą, w yrów nana  ryw ali 
zaeję, ostatecznie sa tysfakcjonującą  
gospodarzy. Po p ierw szej tu rze  sin 
gli było 3:1 (jedynie Tomasz K rze
szewski p rzegrał z Kołodziejczy
kiem ), w ygrali debla K aczm arek z 
Redzim skim , jed n ak  nieoczekiw anie 
po raz p ierw szy w  bieżącym  cyklu

P u n k ty  d la AZS-AW F: M ichał 
D ziubański 2 i M arcin K usiński no
2 oraz w  deblu, M arcin Sikorski i 
M. K usiński 1.

G ry singlowe zakończyły się re 
m isowo 4:4. Jefim ow  i M ojski zde
cydow anie ograli P io tra  S zafranka, 
a N alazek i- W iszowaty w ten  sam  
sposób zwyciężyli J a ro m ira  P y rk a . 
Później D ziubański gładko w y g ra ł 
z M ojskim , zaś pojedynek  z Je f i-  
m owem  rozstrzygnął dopiero w  trza  
cim  secie na  przew agę. Również dw a 
p u n k ty  w ekipie gości zainkasow ał 
K usiński pokonując N alazka i W i- 
szowatego.

JA CEK  KARDELA

Pozostałe w yn ik i: Baildon K atow i 
ce — Broń Radom  9:1, S iarka T a r
nobrzeg — V ietoria W ałbrzych 5:5, 
G órnik C zerw ionka — C zarna Da
m a Bielsko B iała 9:1.

TABELA

. ZAGŁĘBIĘ LUBIN — 
AZS-AW F GDAŃSK 5:5

P u n k ty  d l i  Zagłębia: Siergiej Je  
fim ow , Zbigniew  M ojski, Adam  
N alazek. K azim ierz W iszow aty 
po 1 oraz w deblu, Jefim ow  — Moj 
ski 1.

TRAFIŁEŚ? 31
UUZi: LOTEK 

6, 16, 19, 31, 44, 45 
ZAKŁADY SPECJALNE — 

JESIENN E 
2, 10, 14, 20, 45 

ZAKŁADY PIŁK A R SK IE 
Z estaw  1 (liga polska) — 1:2, 1:2, 

1:2, 3:1, 2:1, 1:1, 3:2, 0:0, 1:0, 2:3, 
1:9, 1:1, 0:0.

Zestaw  2 (liga angielska) — 2:0, 
2:1, 0:0, 1:0, 1:0, 3:2, 1:0, 1:3, 3:1, 
3:2, 2:T, 1:1, 1:2.

P P  T otalizator Sportow y zaw iada 
m ia, że w  zak łądach  na  dzień 23.10. 
1991 r. wg w stępnych danych stw ier 
dzono:

E jp re ss  Lotek — kw ota  na  w y 
g rane  1.298.030.600 zł.

4 rozw . z  5 tra f . — w ygr. po ok. 
162,000.000 zł; 1.055 rozw . z 4 tra f .

Baildon 8 13 • 53:27
U ni-Com plet 8 12 53:27
Zagłębie 8 12 50:30
G órnik 8 11 44:36
AZS G dańsk 8 10 40:40
Victoria 8 9 43:37
AZS Gliw ice 8 8 45:35
Broń 8 3 29:51
Siarka 8 2 25:55
C zarna Dama 8 0 18:62

. U w aga! T abela skorygow ana no
przyw róceniu przez zarząd PZTS
w yniku  uzyskane];o przy sto le w
m eczu S iarka T arnobrzeg — AZS
G dańsk 4:6.

w ygr. po ok. 240.000 zł; 46.041
rozw. z 3 traf. 
8 400 zł.

w ygr. po ok.

Duży Lotek I  — kw ota  na w ygra  
ne 2.287.131.600 zł.

2 rozw. z 6 tra f . — w ygr. po 
400.248.000 zł; 167 rozw. z 5 tra f . — 
w ygr. po ok. 1.300.000 z ł; 8.128 rozw, 
z 4 tra f . — w ygr. po  ok. 53.000 zł; 
137.571 rozw  z 3 tra f .  — w ygr. gw a 
rau to w an o  po 8.000 zł.



P O Z N A N

KUPNO

LOKALE
SPRZEDAM  gospodarstw o 17 ha, 
zabudow ania, m aszyny: ciągnik 
MTZ-82, u rsus C-330, opryskiwacz, 
p ługi, g lebogryzarkę, siew nik, roz- 
rzu tn ik  obornika. Skidniów  34, gro. 
K otla, tel. 318-531. 3620-C

W YDZIERŻAW IĘ pow ierzchnię na  
m agazyn o pow. 60—100 m  kw. L u 
bin , tel. 44-59-21. 2925-L

SPRZEDAM now y dom — bogate 
w ykończenie, n a  działce 700 do 
2200 m  kw., 9 km  od Leszna. Lesz 
no, tel. 20-81-27. 1599-Z

DOMY na  wsi — kupię. A gencja 
K raw czak, Z ielona G óra, K ró tka  9, 
teL 59-77, 67-265. 987-Z

SPRZEDAM  now y dom 240 m  kw., 
działka 1 500 m  kw. w  arakcy jnym  
punkcie Leszna. W iadom ość: Lesz
no, 20-35-05 do 14.00, 20-05-41 od 
18.00. 3609-C

SPRZEDAM lub zam ienię na  m ie 
szkanie z dopłatą  now ą w illę  z 
ogrodem  nad jeziorem  w  Sławie, 
ul. Słoneczna 12. 3635-C

SPRZEDAM dom jednorodzinny ż 
dużym  ogrodem  w  zabudow ie sze
regow ej. Leszno, tel. 20-82-94.

2927-L

PO K Ó J do w ynajęcia. Z ielona Gó
ra, G órna 49. 1609-Z

DOM n ad  jeziorem  kupię. W itkie
wicz, W arszaw a, Spychow ska 11.

1640-Z

AUTO-MOTO

SPRZEDAŻ
ZABUDOW ANIA gospodarcze 300 
m  kw. — 14 arów , pó łau tom at spa 
w alniczy M AGO-M IG 400, zag inar 
kę do blach KM -4 — sprzedam . 
Św iebodzin, tel. 26-775. 1603-Z

MASZYNĘ do p isan ia  — sprzedam . 
Zielona G óra, tel. 655-31. 1633-Z

DUŻY zbiór polskich m onet (różna 
tem atyka): papież, P iłsudski, Ko
ściuszko — sprzedam  (około 7 
m in zł). Gorzów, tel. 24-444 (7.00— 
17.00). 800-Zb

SPRZEDAM  garaż p rzy  u licy No- 
wosolnej, podgrzewacz do wody, 
w ib ra to r do pustaków . Głogów, tel. 
33-55-94. 3628-C

AUTO-REM ONT — spaw anie ga
zowe, n ap raw y  powypadkowe. Z a- 
ry , S taszica 84. ' 1542-Z

OPLA recorda — sprzedam . Z ielo
na  Góra, tel. 299-42. 1637-Z

MERCEDES 123 D — 240 — sp rze
dam . Zielona G óra, Dąbrow skiego 
70/1. 1639-Z

PRZEDPŁATĘ 126p — sprzedam . 
L ipinki 53 (koło Sław y). 99-NS

K U PIĘ  VW polo (890) po w ypad
ku. Głogów, ul. Śniadeckich 13a/49.

3625-C

PRACA
AKWIZYTORÓW  — w ydawnictwo. 
67-100 Now a Sól, os. X X X -lecia  
8D/60. E. Hulicz. 1564-Z

SAMOCHÓD ład. 400 kg, cena 1.100 
zł za km . O ferty  p racy  — G azeta 
N ow a d la  1630-Z. 1630-Z

KIEROW CA kat. B C E , język fran  
cuski. O ferty  p racy  — G azeta No
w a d la  1630-Z. 1630-Z

KRAWCOWE — zatrudn ię . K ra 
w iectw o lekkie. Zielona Góra, Że
rom skiego 6/1. 1638-Z

AGENCJA reklam ow a „EDYCJA” 
zatrudn i pan ią  do prow adzenia biu 
ra . Z ielona Góra, tel. 724-65 do 67 
wew . 40. 1613-Z

DOM do w ykończenia — tan io  sprze SPRZEDAM zw olnienie od cła.- No
dam . Z ielona Góra, tel. 703-02, ul. w e M iasteczko, tel. 126, do 15 00
Dąbrow skiego 70/1. 1639-Z 1606-Z *____________________________________

AGENCJA K raw czak — nierucho- SPRZEDAM barakow óz a luba t ty -  K 0 .BIETA poszukuje p racy  doryw
m ości — bez przedp łat, bez p raw a pu  „H ” w  Jez io rn ij. W iadom ość: °*  zaraz’ L„u„bin ~  okolic£ j c!'
wyłączności. Z ielona Góra, K ró tka  Głogów, tel. 33-44-63 3631-C 42-36-84, po 18.00. 2928-L
9, tel. 59-77, 67-265. 9 2 0 - Z ----------------------------—------ ----------------

—— ------------------------------------------ ---G R Z E JN IK I żeliw ne, cam ping 126
W YNAJM Ę kaw alerkę  lub m iesz- — tan io  sprzedam . Z ielona Góra,
kan ie  w  Z. Górze. Z ielona Góra, tel. 703-02, Ul. D ąbrow skiego 70/1 ’ 
teL 30-88. 1586-Z 1639-Ż RÓŻNE

ELEKTROLUX — sklep  a rty k u 
łów  gospodarstw a dom owego sprze 
da je  tan ie  używ ane: lodów ki, za 
m rażark i, lodów ko-zam rażarki, k u 
chenki e lek tryczne, p ra lk i autom a 
tyczne, części zam ienne. U dzielam  
gw arancji. Z apew niam  transport. 
Gorzów, W arszaw ska 233, tel. 
324-310. 786-Zb

PAW ILON „DANEK”, Głogów, Kos 
m onautów  113 codziennie do 19-tej 
różnorodne obuwie, w ędkarstw o, za 
baw ki, p iłk i nożne, odzież.

3506-C

ORKIESTRA — zabaw y, 
Lubin, tel. 44-67-39.

wesela.
2916-L

PRZEWÓZ osób i tow aru  sam o
chodem  FORD SIERRA COMBI. 
Głogów, C hopina 40, teł. 33-34-71 
wew. 151. 3531-C

VIDEOFILM OW ANIE. Z ielona Gó
ra , tel. 665-34. 924-Z

nlY O LIFT — elektroniczne u su t s  
n ie zm arszczek. Z ielona Góra, Mia 
szka 1 4  — poniedziałek, środa, p ią  
tek  16.00—18.00. 1595-Z

GABINET derm atologiczny. K rosna 
Odrz., u l, P oznańska 48, czynny w  
poniedziałk i i p ią tk i od 17.00 do 
18.00. Kr-48

m m ż N E  I  d e n t

SK UP — sprzedaż skór n u trii  su 
rowych, garbow anych, barw ionych. 
Prow adzi garb arn ia  — W olsztyn, ul. 
B. P ru sa  5. P ła tn e  gotówką.

1408-Z

SUKNIE ślubne 1 kom unijne  — 
sprzedaż. Szycie na  m ia rę  w edług 
katalogów  zachodnich. Głogów, ul. 
S łow iańska 23, te l. 33-44-63.

3632-C

MATEMATYKA, fizyka — korepe 
tycje. Zielona Góra, tel. 602-35 

wew. 220. . 1621-Z

NA GROBKI kupisz . tan io  od ręk i. 
Gorzów, Pow stańców  W ielkopol
skich 17. 768-Zb

UStUGI
INSTALATORSTW O elektryczne. 
Z ielona Góra, tel. 618-89. 1508-Z

M ALOW ANIE, tape tow anie , r e 
m onty  pom ieszczeń na sklepy, biu 
ra . Z ielona Góra, tel. 66-669, 30-16.

1543-Z

DEZYNSEKCJA — rew elacy jne 
zw alczanie robactw a — gw arancja. 
Zielona Góra, te l. 615-42. 1323-Z

NAPRAW A telew izorów  (przestra 
janie). Z ielona G óra, tel. 30-76, 
608-65. 1423-Z

TELEGAZETA zdalne sterow anie, 
p rzestra jan ie . Lubin, 42-57-22.

2902-L

ZIELONA'GÓRA, UL LECHITÓW 11,
NAWIĄŻEMY WSPÓŁPRACĘ 

ZE STOMATOLOGAMI
Z ZIELONEJ GÓRY I WOJEWÓDZTWA

Nowo otwarta

tel. 649-59 w. 266
Z i e l o n a G ó r a  
ul. Z a c i s z e  1 6

G A B I N E T
S T O M A T O L O G I C Z N Y

9 . 0 0 - 1 6 . 0 0

L e c z e n i e ,  P r o t e z o w a n i e ,  
N o w o c z e s n a  K o s m e t y k a  

D e n t y s t y c z n a  
K o r o n y  i M o s t y  S y s t e m  V I S I O  

Alternatywą Porcelany-Express
Materiały i Sprzęt Dentystyczny 
U N I T Y  O M S  K A V O  A K K U  

L a m p y  P o l i m e r y z a c y j n e
1404-Z

C 7 W 1 1

H U R T O W N I A  i j l  U . b l L K

ZIELONA GÓRA, UL. ŁUŻYCKA 2 2  B, TEL. 6 5 2 -9 8

oferąje do sprzedaży hurtową] i detalicznąj
o d z ie ż  u ż y w a n ą  z a c h o d n ią  

C e n y  a t r a k c y j n e .
C Z Y N N E  8 . 0 0 - 1 8 . 0 0 ,  W O L N E  S O B O T Y  9 . 0 0 - 1 4 . 0 0  

S E R D E C Z N I E  Z A P R A S Z A M Y
U 2 S - Z

TELEW IZJA

PROGRAM  I: 13.25 Wiadomości; 
13.35—16 T elew izja E dukacyjna; 
13.35 Języ k  fran cu sk i (8); 14.15 J ę 
zyk niem iecki (9); 14.50 Język  a n 
gielski (9); 15.20 U niw ersytet N au
czycielski — Kto się boi szkoły; 16 
S tudio 7 p roponuje; 16.15 LUZ — 
pro g ram  nasto la tków : 17.15 Tele- 
express; 17.30 Studio eksperym en tal 
n e  — program  Olgi L ip ińsk ie j; 17.55 
Sportow y h it; 18.05 K ra js  —  naro 
dy — w ydarzen ia ; 18.50 „A lf” — s“ 
r ia l USA; 19.15 Dobranoc: „Reksio” ;
19.30 W iadomości; 20.15 T ea tr  TV 
na św iecie: M inna C an th  „Anna L i
za” ; 21.50 ABC ekonom ii — Gospo
d a rk a  rynkow a a gospodarka p la
now a; 22.10 Zawsze po 21; 22.55 W ia 
domości w ieczorne: 23.15 Leksykon 
polskiej m uzyki rozryw kow ej — 
„S"; 23.55 Poezja na dobranoc; 24 
BBC — W orld Service.

PROGRAM  II: 16.25 Pow itanie ;
10.30 P anoram a; 16.40 „?‘okolenia”

— serial USA; 17.05 M agazyn p ił
karsk i „G ol” ; 17.35 „Lekarz też czło 
w iek” (8) —. seria l angielski; 18 Pro 
g ram  lokalny; 18.30 Ojczyzna — poi 
szczyzna; 18.45 Zbliżenia, czyli to i 
owo o film ie; 19.25 Zapraszam y do 
„Dwójki ; 19.30 J^zyk  niem iecki 
(5); 20 P raw o  w yboru  (1) — p 0 co ci 
studia?; 20.30 Nos w ładzy — repor
taż; 21 Panoram a; 21.20 Sport; 21.S0 
Z dziejów  p a rlam en tary zm u  — Kto 
rządzi A m eryką?; 21.50 „M arie w 
błękitnym  m undurze” (9) __ se r ial 
francusk i; 23.05 T elek lin ika  dr. Ana 
to liia  K aszpirow skiego; 23.40 P ieś
ni hiszpańskie śpiew a M onteerra t 
Caballe; 24 Panoram a.

TELEW IZJA SATELITARNA

RTL PLUS: 6 M agazyn poranny; 
8.30 i 11 Show -Laden; 9 W yścig ze 
śm iercią; 9.45 Reich und Schoen; 
10.10 A utostrada do nieba; 11.25 i 18 
Dzika róża; 12.10 Al M undy. tw o je  
wejście; 13.05 Ham m er; 13.30 Cali- 
fom ia  C lan; 14.20 Springfield Sto
ry ; 15.05 Wilcze stado; 15.50 Chips; 
16.40 R iskan t; 17.10 T eleturn iej; 17.45 
S te rn ta ie r: 19.15 A Team ; 20.15 Siei 
m ann  2000 — Pow rót do przyszłoś
ci; 21.15 F ilm ; 2.2.50 10 vor 11; 23.20 
M agazyn d la  panów ; 24 Film ; 1.30 
W ilkołak.

FILM NET: 7 Gang Olsena (korne 
dia): 9 Łow cy duchów (II); 11 Je t 
S torm ; 13 F iim  francusk i (dram at); 
15 Pieniądze, w ładza m orderstw o 
(th riller); 17 Bad day a t black rock; 
19 K-9 (kom edia); 21 Bez wyjścia 
(th riller): 23 K oko F lanel (komedia); 
1 B rak u jące  ogniwo; 3 The MigWy 
Q uinn (k rym inał); 5 Scum.

SAT 1: 8.35.i 15.10 Sąsiedzi; 9.05 i 
14.25 Szpital; 9.50 i 15.35 Tele-sklep; 
10.10 P rzek lę ty  po wsze czasy; 12.05 
i 19.20 K oła szczęścia; 12.45 G iełda 
te lew izy jn a ; 13.35 Nowcści k ina; 14 
T hundercats; 15.50 D aniel Boone; 
16.45 Cagney and Lacey; 17.50 Ro
dzina Adam sów ; 18.15 Bingo; 20.15 
i 0.40 T rap p e r Jo h n  Md; 21.15 Tęs
kn ię  za tobą, m oja  zielona dolino — 
film  austriack i; 23 News and Sto
r e s ;  23 45 Cagney and Lacey; 0.35 
P u n k t w idzenia.

SKY ONE: 7 i 16.45 K ot DJ; 9.55 
P layabout; 10.10 K resków ki; 10.30 
M ister Ed; 11.30 Młodzi lekarze; 12 
The bold and th e  beatifu l; 12.30 Mlo 
dy  i niecierp liw y; 13.30 B arnaby 
Jones; 14.30 Inny  św iat; 15.20 San ta  
B arbara ; 15.45 Żona tygodnia; 16.15 
The B rady Bunch; 18 D ifferen t S tro  
kes; 18.30 Czarownice; 19 Więzy ro 
dzinne; 19.30 S p rzedaż 'stu lec ia ; 20 i 
24 Miłość od pierw szego w ejrzen ia ; 
20.30 Alf; 21 All th e  r iv e rs  ru n  — 
cz. 2; 0.30 P osterunek  przy  H ill 
S treet; 1.30 The on te r  im its; 2.30 
Skytex t.

PRO 7: 8.40 Richm ond H ill; 9.35 
D er M agier; 10.50 Tausend Meilen 
S taub ; 11.20 Ein grieche e ro b ert 
Chicago; 11.45 Bill Cosby Show; 12.10 
H a rt ab er herzlich; 13 P e rry  Mason 
und die v e rh e ira te te  Dirm e; 14.45 i 
18 T rick  7; 15.40 Autom an; 16.35 
Chaos hoch zehn; 17.10 Ein Colt 
fu e r a lle  Faelle: 19.50 Rund um  Hol 
lywood; 20.15 Silverado — w estern  
USA; 21.50 M arken M asters; 22.50 
D er  N achfalke; 23.45 Die V erflueh- 
ten  d e r  Pam pas; 1.35 Ulice San 
Francisco; 2.35 Die 21 Stunden von 
M uenchen.

EUROSPORT: 12 Tenis — Parus 
Open; 18 Siedem  dni sportu ; 19 E u
ro  Fun; 19.30 E urosport News; 20 
Tenis- — P a ris  O pen; 23 P iłk a  noż
n a  — Eurogole; 0.30 E urosport News.

RADIO

PROGRAM  I: 5, 6.02, 6.30, 8, 9.02, 
10.02, 11, 13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 — 
wiadom ości; 5.20 G im nastyka  porań 
na; 5.30 P oranne  rozm aitości ro ln i
cze; 6—8 Sygnały dnia; 8.30 Radio 
Biznes; 9—10.30 C ztery  pory  roku; 
10.40 Przebo je  non sto;); 11.30 Szko 
da gadać...; 12.05 i 19 Z k ra ju  i ze 
św iata; 12.35 Radio kierow ców ; 13.03 
Z taśm  przez w iek i — w  m uzyce 
M ozarta (IV); 13.35 Rolnicza an te 
na; 14.05 M uzyczna Jed y n k a ; 16.10 
A ktualności; 17 D ziennik R adia Wa 
tykańsk iego; 17.30 Radio Sat; 19.30 
R adio dzieciom : Dziecięca lista  
przebojów ; 20.15 K oncert ży
czeń; 20.45 Eseje Józefa  W ittlina; 
21.08 K ronika sportow a; 21.30 Muzy 
k a  w śród przyjació ł: W illis Cono- 
v e r; 22.13 Liszt w  operze: P ro ro k  
M eyerbeera  (I);' 23 D ziennik w ie
czorny; 0.10—3 M uzyka nocą.

PROGRAM  II: 8, 11, 14, 16, 18.55, 
21, 20, 24 — wiadom ości, 6—8 P ro 
gram  I na an ten ie  P ro g ram u  II; 
8.20 i 9 M ozaika m uzyczna; 8.40' i 
22.45 „M alarz św ia ta  u łu d y ” ; 9.30 i 
17.50 „Tańczący z  w ilk am i” — ode.;

9.40 Czas na  fo lk ; 10 B alet w  jed 
nym  akcie: Igor S traw iń sk i „Ognis 
ty  p ta k ” ; 11.05 R adio k o n tak t (44- 
72-75); 12.45 M uzyczny atlas Polski; 
13.21 A lbum  operow y; 14.05 Zapiski 
ze współczesności; 14.20 C hóralna es 
trad a  m łodych; 15 R epety torium ;
15.30 E tniczne podróże m uzyczne;
16.30 W ielkie dzieła, w ielcy w yko
naw cy; 17.20 Z kolekcji p łytow ej 
„V iv artu ” ; 18 X X V I M iędzynarodo 
w y F estiw al O ra to ry jn o -K an ta to w y  
„W ratislav ia  C an tans” ; 19.30 W ie
czór w  F ilh arm o n ii; 21 M liniatury 
in stru m en ta ln e  S tefana  K isielew s
kiego; 21.25 Studio F orm  Dokum en 
ta lnych ; 23.05 K oncert polski: M u
zyka J j l iu s z a  Ł uciuka; 0.15 Musica 
no ttu rna .

PROGRAM  III: 5, 6, 7, 8, 9, 10,
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 13, 19, 20, 
21, 22, 23, 24, 1 — serw is T ró jk i; 5 
—9.05 Z apraszam y do T ró jk i; 8.45 
Business news; 9.05—15.05 Słuchaj 
razem  z nam i; 10.05 Codziennie po
wieść w w ydaniu  dźw iękow ym : Ta 
deusz N ow ak „D iabły"; 12.05 W to 
nacji T ró jk i; 13 „Dopuszczalne s tra  
ty ” — ode.; 13.10 Pow tórka  z roz
ry w k i; 14.10 Trochę sw inga; 15.05 
B rum ; 16—19.05 Z apraszam y do Trój 
k i; 19.15 M uzyczna poczta UKF; 
20.15 T rzy  kw adranse  jazzu; 21.05 
T am  się m odlim y; 22.08 P u n c tu s eon 
t r a punctum ; 23.05 To by ł dzień; 
23.25 B ielszy odcień b luesa; 23.50 Jo 
lan  C hang „Tao m iłości i seksu"; 
0.05—2 T ró jk a  pod księżycem .

PRO GRAM  IV : 6,6.30, 7, 7.30. 7.55, 
12.31. 17. 18, 19, 19.30, 20, 20.30, 21, 
ZZ, 23, 23.55 — wiadomości; 6—8 R a 
dio W olna E uropa; 8 i 16.35 M uzyka

i języki obce; 8.30 Sygnały  dnia; 9 
Radio najm łodszych; 10 Św iat m u 
zyki^ 10.30 Dziś py tan ie , dziś odpo 

•wiedź (tel. 628-57-12 czynny w cza
sie trw an ia  p rogram u); 11.20 E tn i
czne podróże m uzyczne; 12.35 W id
nokrąg; 13 Z a rch iw u m  C zw órki;
13.30 W galerii m uzyki; 14.30 O rga
nizacje m iędzynarodow e: ONZ (II); 
15 R epety to rium ; 15.30 M ała ency
klopedia m uzyki; 16 K w ad ran s słu  
chaczy (tel. 628-57-12 czynny całą 
dobę); 16.25 U n iw ersy te t o tw arty ; 
17—24 Radio W olna E uropa; 18.10 
Sportow e życie; 18.30 Co nowego na 
W schodzie; 19.10 Now a E uropa; 
19.20 A m erykańska  dem okracja  w 
działaniu ; 19.30 W ieczorne spo tka
n ia ; 21.30 D roga przez wieś; 22.10 
F ak ty , w ydarzenia, opinie; 23.10 P a  
no ram a dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA

6 R adioporanek; 8.30 R ek lam a na 
te-lefon; 10 R adio-T eraz — B. P a ta 
las; 14 R eklam a na telefon  II ; 15 
To d la  ciebie gram y; 16 BBC +  
w iad. lok. +  Region „S” Ziel. Gó 
ra; 16 M agazyn k u ltu ra ln y  — C. 
G alek; 17.10 H ity  z k om pak t p ły ty  
— C. G alek; 18 M uzyczny re lak s;
18.30 G orzowskie studio; 19 EKO — 
pow t.; 20 R adiow ieczór — Cz. M ar 
kiew icz; 22 P rogram  BBC; 23 M uzy 
k a  do poduszki; 23.45 Seans usyp.; 
23.55 M uzyka 4- zak. p rogr.

^ O W N M p g

fes
N A W S\

ROZPOCZYNASZ INWESTYCJĘ  
POTRZEBNA CI

D O PRO W AD ZI TOBIE J Ą

E L T O R  o PO L
G W A R A N T U J E M Y  S O L I D N O Ś Ć  

I  K R Ó T K I E  T E R M I N Y  R E A L I Z A C J I

OD PROJEKTU 
WYKONANIA 

WŁĄCZNIE
w y k o n u je m y  m .in

>  U N I E  Ś R E D N I E G O  I  N I S K I E G O  N A P I Ę C I A  

N A P O W I E T R Z N E  I  K A B L O W E .

>  S T A C J E  T R A N S F O R M A T O R O W E

>  I N S T A L A C J E  W N Ę T R Z O W E  I O D G R O M

>  O Ś W I E T L E N I E  Z E W N Ę T R Z N E

ZAPEWNIAM WSZYSTKIE MATERIAŁY
nasz adres
ELTOR-POL teł. 620-56. 606-35. 635-05
65-005 ZIELONA GÓRA tlx 0433162 
al Zjednoczenia 106 (ax 63505

AK t?3S 'N O W A '

PRYW ATNA szkółka ten isa  ziem 
nego zaprasza w szystkich chętnych. 
Szczegóły: Głogów, B udziszyńska 
6/9. 3636-C

DRODZY PAŃSTWO
z p o w o d u  bardzo trudnej sytuacji fi
nansowej szpitala, z w racamy się do 
Państwa z prośbą o  dobrowolną 
wpłatę. Pieniądze te przeznaczone 
b ę d ą  jedynie n a  leczenie chorych, 
zabiegi operacyjne, materiały opa
trunkowe itp. Pieniądze m o ż n a  
wpłacać d o  kasy szpitala, n a  ręce 
pielęgniarki oddziałowej, lekarzy 
(otrzymacie Państwo pokwitowanie) 
oraz n a  poczcie.

W imieniu chorych naszego szpitala 
serdeczna podziękowanie Dyrekcja

Konto: Wojew. Szpital w  Ziel. Górze 
N B P  O  Zielona Gora 
nr 97026-2365-189-85

Zielona Góra 710-77, 
Głogów 332-911 
Gorzów Wlkp. 271-49, 

in 426-215



16.500 zł/kg 
8.200 zł/kg 
9.000 zł/kg 

^  .400 zł/kg

- RODZYNKI
- MARGARYNĘ, ZWYKŁĄ
- -MARGARYNĄ PALMĘ
- MASŁO ROŚLINNE 
a ponadto:

j - siatkę ogrodzeniową ocynkowaną 
h - 1,5 m w cenie 11.000 zł/m2 
gwoździe - dł. 100 mm - 6.000 zł/kg

i ri

L ik w id a t o r

Pr oj © ktowo-Prod u ScssyJ nych 
S » R O B U T  spółka z o. o. /jgu/ w Zielonej Górze ul.Wyspiańskiego 13

o g ł a s z aże z dniem 1 października 1991r. otwarta została likwidacja spółki i wzywa wierzycieli do zgłaszania swoich wierzytelności i roszczeń w terminie 3 miesięcy od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.
A K-1361

„ g ^ O M A P a P J f f i  1 U  
Ź n a S c f f i w l c e  9 2

Przedsiębiorstwo nasze oferuje n/w usługi
- p ra c e  k o n s tru k c y jn o -sp a w a ln ic z e  w  p e łn y m  

z a k re s ie  z  m a te r ia łó w  w ła sn y c h  i p o w ie rz o n y c h
- p ra c e  w  z a k re s ie  z a b e z p ie c z e ń  a n ty k o ro z y jn y c h  

z  c z y sz c z e n ie m  s tru m ie n io w o -śc ie rn y m
S K U P U J E M Y  

o d  o s ó b  p r a w n y c h  n /w  s u r o w c e  w tó r n e  :
- z ło m  s ta lo w y
-  z ło m  s ta l i  s t o p o w - j .  ( k w a s o o d p o r n e j )
-  z ło m  a k u m u l a to r ó w

! -  z ło m  k a b l i  e n e r g e ty c z n y c h
- z ło m  w s z e l k i c h  m e t a l i  k o lo r o w y c h

Z A P R A S Z A M Y  D O  W S P Ó Ł P R A C Y  -- ... - ----- - -...... - . .i - ---- ----------- -------  1
S z c z e g ó ł o w y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a m y  ?

p o d  n u m e r e m  t e l e f o n u  G ł o g ó w  3 3 - 3 9 - 1 4  5

BRAM Y GARAŻOT/E PO D NO SZO NE

M o ż liw o ś ć  e le k t r o n ic z n e g o  o tw ie r a n ia  Rrfwnieź bramy wjazdowa

Krajowe i importowani 

Ziolona Odra 
tel. 42-31 wew. 480 

ul. We*terplałte 11 

pok. 824 /wieżowie:/

ROLETY STALOWE PR2ECIWWŁAMANI0WE

Z I E L O N A  G Ó R A J  

|  u l .  W e s t e r p l a t t e  1 1 1

|  pok. 824, tel. 42-31 w . 4 8 0 1
|  AK 1364 NOWA*

Zielona Góra, 
ul. Boh. Westerplatte 11 
tel. 4231 w: 480 pok. 824
A K - 1365

m

,|jyr. - najnowsza generacja żaluzji 
przeciwsłonecznych okiennych 
J wnękowych typu szwedzkiego 

. z materiałów Importowanych 
« najwyższa Jakość
- najszersza gama kolorów .
- korzystne ceny dia odbiorców 

:••• hurtowych / -.
Zapraszamy codzionnls 
w godz. 8.00-16.00

Przedsiębiorstwo Prcdukcyjno-Hansfiowo-Usługowe
"U N ITE C H -IM PE r w Żarach
-  p r o d u c e n t  d o s k o n a ł e ]  j a k o ś c i  

o k i e n  p l a s t y k o w y c h  

o f e r u j e  d o  s p r z e d a ż y  

p o  a t r a k c y j n y c h  c e n a c h

S Z Y B Y  Z E S P O L O N E  

J E D N O K O M O R O W E
wykonane ze szkła floafowego

UNITECH
Zam ówienia lub zapytania 

prosim y kierow ać: 
telefony: 38-30,37-58,32-18 -  w Żarach 

tei/fax 719-62 -  Zielona Góra 

te!exy 43 25 61, 43 35 59, 43 23 58
A K -  1353

OFERUMY
•  w y p o s a ż e n i e  m a g a z y n ó w  i s k l e p ó w  
u r z ą d z e n i a  t r a n s p o r t u  w e w n ę t r z n e g o  

i t e c h n o l o g i c z n e g o

1617-2

TYLKO U NAS ROZWIĄŻESZ PROBLEMY 
MAGAZYNOWO-TRANSPORTOWE 

66-100 Sulechów, ul Armii Czerwonej 90, tel. 23-34

UWAGA! ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 
HURTOW N IA "S M A K ”

w  D r e z d e n k u ,  u l .  I B r y g a d y  1 ,  fcel. 2 0 2 - 0 7

p o l e c a

1,5 I w cenie 9,500 zł (opak. w folię-6' szt.)
oraz PIWO w asortymencie w cenie 4300 zł. 

ZAPRASZAMY w godz. 7.00-17.00
A K - 1351

Nowo otwarta hurtownia 
ODZIEŻY UŻYWANEJ 

pochodzenia zagranicznego 
oferuje:

ODZIEŻ NIESORTOWANĄ cena 11.000 zł za kg
Żary, uL Asnyka 24 
od 10.00 do 17.00

N a j t a ń s z y  
t r a n s p o r t  
V W  B U S  

k r a )  i  E u r o p a

Zielona Góra 
tel. 640 - 06 wew.232  ̂
po 18.00 626 - 37

te i. 649-59 w. 266
ZielonaGóra 
ul. Zacisze 16

GABINET
STOMATOLOGICZNY

• 9.00-19.00
Leczenie, Protezowanie, 
Nowoczesna Kosmetyka 

Dentystyczna 
Korony i Mosty System VISIO 
Alternatywą Porcelany-Express
Materiały i Sprzęt Dentystyczny 
UNITY OMS KAVO AKKU 

Lampy Polimeryzacyjne
'1404-2

m i  TRANSPORT
KRAJ, EUROPA
SQIK8<£?9&3ili:
Fcrd Transit 1,7 t - 2200 zł/l km 
FcrJ Orion-osobowy-2000 zł/l km

Zielona Góra tel. 708-58, 721-551

NAPIERALSKI

tradycyjna i iaserouuo 
Lek. med. Grażyno Kubiak 
ul. Obrońców Pokoju 28 
Głogów teł. 33-55*00 

poniedziałki, pigtki s> 
godz. 16.00-17.00 i

f l K U P W

€ l ¥ s l p 5 f
"Portlandzki 350"1 tona - 510 tys. zł workowany 

P n  zakupie
p ow yżej 10  to n  

d o s t a w a  

t o p f a t n a  do 2 0  km  ,,RAWEX“ Modrzyca ul. Lubuska 5 tel. Otyń 137
94 -N S

PIWA CZESKIE
EABM O ST - 6.8SB0,- s ł  
CASSOYAR - § .0 0 0 .-  z ł  
SA R IS  - 8 .0 0 0 .-  z ł

o r a z  r e w e la c y jn y  
w in o g r o n o w y  napĄj g a z o w a n y

YBJEA -0 ,7  1 - 8 .0 0 0 , -  z ł

Aluminiowe żaluzje 
zewnętrzne zwijane
- c h r o n i ą  p r z e d  
n i e p r o s z o n y m i  g o ś ć m i

- l u d z k g  c i e k a w o ś c i g  
i w a n d a l i z m e m

-  o b n i ż a j g  z u ż y c i e  
o p a ł u  o  3 0  %

- z a b e z p i e c z a j ą  o k n a  
p r z e d  d e s z c z e m  
ś n i e g i e m  i w i a t r e m .

P rodukcja  i m on taż  
n a  p o d staw ie  

techno!oqii n iem ieck ie  
firmy HEROAL. 

inform acje:
Lubin tel.42-21-87 

i 42-56-06 p o  15.00
2926-L

U M Y W A L K I
M U S Z L E
B I D E T Y

już od 60.000 z ł/sz t (import)

poleca 
HURTOWNIA 
„ŻUBEREK" S 

Zielona Góra « 
al. Zjednocźenia 106 

tel. 620-56 w.21

C a n o n
. WYPRÓBOWANE I NAJTAŃSZE , 

NAJNIŻSZE KOSZTY EKSPLOATACJI 1

Gwarancja do 24 miesięcy

A R E X I M

0 2 - 1 1 9  W a r s z a w a ,  
u l .  P r u s z k o w s k a  1 3 ,  
t e l .  2 3  6 9  7 0 ,
2 2  6 7  8 9 ,  6 5 9  0 9  0 9
t l x  8 1 4 7 5 5  p v c ,  f a x  6 5 9  7 6  7 6

P r u s z c z  G d a ń s k i  
u l ,  W e s t e r p l a t t e  2 4  

t e l .  5 2 - 9 4 - 9 4  
7 4 - 3 0 0  M y ś l i b ó r z  

u ! .  A r m i i  P o l s k i e j  2 2  . 
t e l . 2 5 - 6 5

Z a p e w n i a m y  n a j t a ń s z e  m a t e r i a ł y  e k s p l o a t a c y j n e  
i c z ę ś c i  z a m i e n n e  d o  

C a n o n ,  M i t a ,  M i n o l t a ,  N a s h u a

I l i i i i i l i i i i  gemy

R E G E N E R O W A N E

K O P I A R K I

NP 150 
NP 155 
NP 500 (
NP 3025'

11.590.000 zł
16.980.000 zł
20.400.000 zł
27.900.000 zł

N O W E  K O P I A R K I

MITA 1205 18.800.000 zł

NIEZMIENNE CENY OD 
POCZĄTKU 1991 R.

TONERY CANON
150/15 210.000 zł
270/500 199.000 zł
3025/3525 374.000 zł 
1215/152 247.500 zł

TONERY NASHUA
LTT1 850.000 zł

TONER MITA
1205/1255 109 000 zł
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U l i c a  S t r o m a  w c a l e  n i e  j e s t  
s t r o m a ,  a l e  c h o d n i k i e m  p r z e j ś ć  
t a m  n i e  s p o s ó b .  N a  o d c i n k u  k i l  
k u n a s t u  m e t r ó w ,  n a , p r z e c i w k o  
c e n t r a l i  t e l e f o n i c z n e j  ( w  b u d o  
x o ie )  p r z e j ś c i e  u t r u d n i a  ż y w o 
p ł o t .  S z e r o k i  n a  d w a  m e t r y  i  
n i e  p r z y c i n a n y  p o w o d u j e ,  ż c  
I n d z i e  m u s z ą  w ę d r o w a ć  u l i c ą .
O  w y p a d e k  n i e  t r u d n o .

(JP)

Pierwsza «randka»
Przez trzy  dni w  Z ielonej Górze 

baw iła  delegacja  z duńskiego m ia 
s ta  V ejle :. B urm istrz  K aro l Jo h an  
M ortensen, jego zastępca, k ilku  ra  
dnych i 3 urzędników . D uńscy goś 
cie  spotkali się w ra tuszu  z p rze 
w odniczącym  R ady M iejskie j 1 p re 
zydentem , zw iedzili nasz gród, by 
li w m uzeum , W yższej Szkole In 
żyniersk iej, przede w szystkim  je 
d n ak  odwiedzili k ilk a  zielonogór
skich firm .

By delegacja  poznała p rzek ró j go 
spodark i m iasta  zaproponow ano je j 
•wizyty w  różnych firm ach  — pry 
w a tn e j, państw ow ej, sp ryw atyzo
w an ej, spółce akcy jnej itd . Duńczy 
cy byli m .in. w  T urpolu , Polonie, 
Polm osie, E lto r-P o lu  i Novicie. 
W praw dzie za wcześnie na  p ierw 
sze oceny (,,Byla to jakby  p ie rw 
sza ra n d k a ” pow iedział p rezydent 
D oganow ski), w iadom o jednak , że 
in te re su ją  ich konkrety . P lan u je  się 
te raz  p isem ną w ym ianę o fe rt obu 
stron .

W arto w iedzieć, że w V ejle  b u r
m istrz  je s t jednocześnie p rzew od
niczącym  Rady M iejsk ie j, a także 
kom ite tu  ekonomicznego, zajm ują  
cego się  spraw am i gospodarczym i.

(,iP)

Od k ilk u  m ies ięcy  in te rw e n c ji  
zg łaszan y ch  do u rzęd ó w  p rzez  z  e  
lo n o g ó rzan  je s t  m n ie j. B yć m oże 
d la tego , że t rw a  m o d e rn iz a c ja  i 
ła tw ie j  d b ać  o u rząd zen ia , g d y  są 
p ien iąd ze . O s ta tn io  z b u d ż e tu  
m ie jsk ieg o  dołożono 2,8 m ilia rd a . 
T e n  ro k  b y ł p rze ło m o w y  jeś li cho 
dzi o s ta n  o św ie tlen ia  m ia s ta  — 
ta k  tw ie rd z ą  zgodnie  J e rz y  S z u 
b e r t  z P ra c o w n i In ż y n ie r ii M iej
sk ie j o raz  E u zeb iusz  B u ch o ń , k ie 
ro w n ik  R e jo n u  E n erg e ty czn eg o . 
N ie  u k ry w a ją  zad o w o len ia , sły sząc  
ocenę  p rzy je zd n y c h . Z ie lo n a  G ó ra  
je s t  dobrze  o św ie tlona . O czyw iś
cie — d o d a ją  zaraz  — do id ea łu  
jeszcze da leko . W ub . w to re k  r a 
zem  z z a s tęp cą  rz ec zn ik a  p ra w  
m ieszk ań có w  W ło d z im ierzem  Cho 
tną, ..zw iedzili” p ra w ie  cale  m ia 
sto. Od go d z in y  IS. w ięc  w szy s t
k ie  „c iem n e” la ta rn ie  b y ły  b a r 
dz ie j w idoczne.

I
O kazało  się  w p ra w d z ie , że n ie  

m a ich  ta k  w iele , a ie  np . p o tw ie r  
dziły  się  o s ta tn ie  in te rw e n c je  m ie 
szk ań có w  ul. Ja s iń sk ie g o  i S trz e 
leck ie j. Z p o w ażn ie jszy ch  ro bó t, 
k tó re  ju ż  la d a  d z ień  m a ją  być  za 
kończone to m . in. te  p rz y  ul. K ra  
szew skiego  ( tam te js i m ie szk ań cy  
na reszc ie  o d e tch n ą  z u lgą), części 
ul. W ro c ław sk ie j, p rzy  k tó re j  w y  
m ie n ian e  są s łu p y . N ied aw n o  ta k  
że n a  z lecen ie  P IM -u  założono 
ośw ie tlen ie  p rz y  O sadn icze j. W re  
jo n ie  ul. Sw . C y ry la  i M etodego, 
w y m ien io n o  z d ew a sto w a n e  u rz ą 
dzen ia  — 14 n o w y ch  l a t a m i , , 12

p rzy b y ło  n a  o sied lu  p o m ięd zy  ul. 
S te fa n a  W yszyńsk iego , a  ul. W y
poczynek . T am  — n a  p ro śb ę  loka  
to ró w  i po lic ji, z p o w o d u  czę
s ty ch  k ra d z ież y  sam o ch o d ó w  i de 
w a s ta c ji  la ta rn i .  P rz y b y ło  też  w  
oko licy  p o sto ju  tak só w e k , p a rk in  
gu  p rzed  re s ta u ra c ją  „W iśn io w a”, 
ja śn ie j  je s t  ju ż  n a  ul. O b jazd o 
w ej. I  w  p a rk u  X X -lec ia , p rz y  
ul. W o jsk a  P o lsk iego : gdzie na  
b o d a j 34 la ta rn ie , a ż  30 b y ło  zde
m o low anych ... K ończy  się  re m o n t 
w  P a rk u  T ysiąc lec ia . N a to m ia st 
w  ty m  n iew ie lk im  p rz y  sk rzy żo 
w a n iu  u lic  Ja sk ó łc ze j i O gro d o 
w ej, w  k tó ry m  p a n u ją  od d a w n a  
„eg ipsk ie  c iem n o ści” , ja k  się  do 
w ied z ie liśm y  — „jeśli będ z ie  trz e  
ba , o św ie tle n ie  b ęd z ie  założone”.

Jeszcze  w  b r. ja śn ie j będzie  
m . in . n a  ul. D rzew n ej, w  c iąg u  
„p ie szo -jezd n y m ” obok b u tik ó w  
p rz y  ul. A n ie li K rzy w o ń . W p rz y 
szłym  ro k u  zaś, na  -ul. B a to reg o  
od T rasy- P ó łn o c n e j do g ra n ic  
m ias ta . T ak że  w  re jo n ie  ul. K in 
gi, C eg lan e j. N ad  Ł ą k a m i (tam  
ró w n ież  u rz ąd z en ia  są z d ew asto - 
w an e). Z ap lan o w an o  tak że , n ie  
d c ra ź n ą  n a p ra w ę , lecz w y m ian ę  
s ta re j  in s ta la c ji  k ab lo w ej w  oko
licy  u l. K onicza. P o d o b n ie  ja k  
ta m te js i  m ieszk ań cy , n a  c iem noś 
ci sk a rż ą  się  od d a w n a  lo k a to rzy  
z o sied la  M o re lo w a  — n a p ra w y  
są w łaśc iw ie  b ezsk u teczn e , „w ie
k o w e” o św ie tlen ie  p rz e jd z ie  g ru n  
to w n y  re m o n t -w  1832 r. N ie s te ty  
w  ty m  re k u  e n e rg e ty c y  ty lk o  roz  
poczną  (a zakończy  w iosną) r e 

m o n t ul. W ojska  P o lsk iego  (od 
sk rzy żo w an ia  z ul. S. W yszyńsk ie  
go, obok  W SP i d a le j). O c iem noś 
c iach  p a n u ją c y c h  w  ta m ty m  r e 
jo n ie  m ów iono , n ie  po  ra z  p ie r 
w szy  z resz tą , n a  o s ta tn ie j  sesji 
R ad y  M ie jsk ie j. B yć m oże odn o 
w y, w y m ia n y  s ta ry ch *  n ie ty p o 
w y ch  kloszy , a  ra c z e j ich  pozo
sta ło śc i, doczeka się  P l. B o h a te 
ró w ?  N a to m ia s t m . in . p rz y  ul. 
Boh. W e s te rp la tte  poczciw e żółto  
św iecące  „ r tę c ió w k i” n ieb aw em  
w y m in io n e  b ę d ą  n a  lam p y  sodo
we, d a ją ce  w ięce j św ia tła .

E fe k ty  w to rk o w eg o  o b jazd u  
p rz ed s ta w io n e  b ę d ą  Z arz ąd o w i 
M iasta . W ładze  ch cą  w iedzieć  n a  
b ieżąco co się  w  „ ty m  tem a c ie ” 
dz ie je . . N a to m ia st —  sp e łn ia jąc  
p ro śb ę  p rz ed sta w ic ie li P IM -u  i re  
jo n u  en erg e ty czn eg o  — p rz e k a z u 
jem y  m ieszk ań co m , a b y  w szc’': ie  
u w a g i do tyczące  o św ie tle n ia , zgła 
szać b e zp o śred n io  e n e rg e ty k o m  
(n r  te le fo n u  670-53), a  do p iero  w  
ra z ie  b ra k u  re a k c ji  — co oczyw iś 
cie n ie  p ow inno  się zd arzy ć  — in 
te rw en io w a ć  p rzez  p ra sę  i ra d io . 
L a ta rn ie  św iec ić  m a ją  od godz.
17.15 do 6.15.

E L Ż B IE T A  W A L E N S K A

Plebiscyt mieszczan «12 PEREŁ» rozstrzygnięty
P alm ia rn ia , R atusz, W ieża Ł&zien 

n a  („Głodowa”), Kościół pw . Św. 
Jadw ig i, A m fiteatr, W ieża B ran i- 
borska, K aplica  M. B. N ieu sta ją 
ce j Pom ocy (obok A lei S łow ackie
go), fron ton  „Polm osu” (ul. Chrob 
rego), Kościół pw . N ajśw iętszego 
Z baw iciela, budynek Pogotow ia Ra 
iunkow ego, S tarów ka, Kościół pw. 
MB Częstochow skiej — oto 12 „pe
re ł” usta lonych w  w yniku  plebiscy
tu  m ieszczan. G dyby tło S tarów ki 
jak o  obiektu  „zbiorow ego” dodać 
typow ane pojedyncze kam ienice, by 
laby  ona czw artą  w  kolejności, na j 
b a rd z ie j podziw ianą.

N agrodę spec ja lną  w  wysoości 400 
tys. złotych o trzym uje  Tom asz Ko 
w alsk i, rodow ity  zielonogórzanin, 
k tó ry  jak o  jedyny  spośród uczestni 
ków  p lebiscytu  poszerzył sw oją  o- 
p in ię  w fo rm ie  w łasnoręcznie w y
konanego album u, n a  czerpanym  pa 
p ierze, przew iązanego ozdobnymi 
sznurkam i w  barw ach  m iasta  (!). Wy 
typow ał 11 „ p ere ł”, bo „dw unastym  
obiektem  m ógłby być — pisze — 
budynek  daw nego w ięzienia przy ul. 
M łynarsk iej, k tó ry  m ia ł być przez 
naczony na M uzeum  H istorii Mias 
ta . ale został p rze ję ty  przez K oś
ciół (...), k tó ry  tym  sposobem  poka 
żu je  ja k  „p op iera” k u ltu rę . A sw oją 
d rogą — ciekaw e . ja k  będą czuli 
się księża w budynku, w  którego 
p iw nicach w ięziono w „im ie Boże” 
zielonogórskie czarownice. Je s t  to 
m ój skrom ny znak p ro tes tu " . W 
załączonym  liście T. K ow alski p i
sze m .in.: „Z ielona G óra n ic posia
da, n iestety , żadnego obiektu  w spół 
czesnego, k tó ry  m ógłby być je j  „per 
lą ”. W iele budow li, to typow e bu 

dynki, w iele je s t zan iedbanych”. Za 
proponow ał by zorganizow ać n astę  
pny konkurs na  odnalezienie n a j
w iększej ilości obiektów', k tó re  zwią 
zane są  z w m iarstw em  choćby po
przez drobne szczegóły.

Pozostałe nagrody w ylosow ane 
przy w spółudziale Zdzisław a Pio- 
row skiego oraz B arbary  K ochańskiej 
z W ydziału In fras tru k tu ry  Społecz 
nej U rzędu M iejskiego (fundator) 
o trzy m u ją: w artości 150 tysięcy zł
— B arbara  G onclarz (ul. G órna),

* * *

Z a l b u m u  T o m a s z a  K o w a l s k i e 
g o :  R a t u s z  p o d c z a s  r e n o w a c j i  g o 
t y c k i e j  w n ę k i .

R om an Sygent (ul. D antyszka). He 
len a  P rzybyła (ul. Dąbrow skiego), 
Józef Gosek (ul. A rm ii K rajow ej). 
K azim ierz Zaw olny (Pl. Pow st. Wici 
kopolskich), K rystyna  M arciniak 
(ul. Kożuchow ska), R om an W ilk (ul. 

S. W yspiańskiego), Rom an Chodziń 
ski (ul. B udziszyńska), Tom asz Ko 
w ałsk) (ul. Zachodnia) oraz A nia 
(8 la t. najm łodsza uczestniczka ple 
biscytu). M ieczysław i R adek Szo- 
p iak  (ul. G ro n o w a)— każdy nadesła  
ny  kupon losow any był oddzielnie. 
Ponad to  nagrody po 50 tysięcy: Re 
n a ta  H eppel (ul. Bociania). Malgo 
rza ta  Lew czuk (ul. Partyzan tów ), 
P io tr G robelny (Al. W ojska Polskie 
go), K rzysztof P rzystaw ski (ul.
I. K rasickiego) oraz J a n  Bogucki 
(ul. L. Zam enhofa). U fundow ane 
przez naszą red ak c ję  książk i otrzy 
m u ją  R enata  H eppel i Zofia Żucz- 
kow śka (ul. Piaskow a). G ra tu lu jem y .

O rganizatorzy p lebiscytu serdecz 
n ie  zapraszają  uagrodzcp” cb na 
uroczyste w ręczenie nagród do r a 
tusza, k tó ra  odbędzie się w środę,
30.10 br. o godz. 17.

N atom iast in ic ja to r p lebiscytu  — 
Zdzisław  Piotrow ski z T ow arzys
tw a P rzyjació ł T radycji, poproszo
n y  o kom entarz pow iedział m .in.: 
jes tem  głęboko rozczarow any, że 
tak ie  firm y jak  PTTK. T ow arzys
two Pionierów  Z ielonej G óry, mło 
dzież i szkolne kola, nie w łączyły 
się do k o n k u rsu ; spodziew ałem  się, 
że je s t w ięcej m ieszczan kochających 
sw oje m iasto. E fekty w postaci po 
nad 30 kuponów  są skrom ne, lecz 
tym  serdeczn iej dziękuję  w szyst
kim , k tórzy w plebiscycie uczestn i
czyli. (EW)

SZKOŁA TAŃCA 
„GRACJA” ZAPRASZA...

...do K lu b u  „U śm iech ” (ul. M o
re lo w a) d z is ia j ó godz. 18 — n a  
k u rs  ta ń c a  I I  s to p n ia  d la  m iodzie  
ży i d o ro sły ch ; do K lu b u  „ M a ja ” 
(ul. B u d z iszy ń sk a) n a  k u r s  ta ń c a  
„R A P ” — d z is ia j o godz. 19.30 — 
w szy s tk ic h  c h ę tn y c h  n a  k u rs  ta ń  
ca  „R A P ” o ra z  4 l is to p a d a  o godz.
17 i 19 — na  k u rs  ta ń c a  d la  dz ie 
ci i m łodzieży  ze szkó ł p o d s ta w o 
w ych .

P o n a d to  w  „ D o rju  H a rc e rz a ” 
(ul. Dzik-a) są jaszcze w o ln e  m ie j 
sca  d la  d z iew czy n ek  w  w ie k u  6-8 
la t  w  g ru p ie  ry tm ic z n e j, za jęc ia  
o d b y w a ją  się  we w to rk i  o godz.
16 i 17.

(sw )

FRANCUSKI W TWP
T o w arzy stw o  W iedzy P o w szęch  

n e j  w  Z ie lo n e j G órze zap ra sza  
c h ę tn y c h  n a  k u r s  języ k a  f ra n c u s 
k iego  (I, I I  i I I I  stop ień ). In fo r 
m a c je  i zap isy  w  b iu rze  T W P  
p rz y  a l. N iepod leg łości 28 od godz.
8 do 18, te l. 726-79 i 51-29.

Iś t r a f ic ie f t ie
W związku z licznym i zapytania 

mi, dotyczącym i aktualnego stanu  
L ubusk iej Izby Przem ysłow o-H an
dlow ej, zmuszony jestem  ośw iad
czyć, że w szelk ie działania p.p. E d
w arda W oźniaka z „Edpolu” i An 
d rze ja  B ułhaka — bezrobotnego, 
m a ją  ch arak te r uzurpacyjny.

W /w  w raz  z g rupą  członków Izby 
zw iązanych z P a rtią  K onserw atyw - 
no -L iberalną  (patrz „now a” siedzi 
ba  Izby) usiłu ją , om ija jąc  p raw ne 
i s ta tu tow e zasady postępow ania, 
p rzejąć  kontro lę  nad działalnością 
L IP -II, a  je s t to jak  dotąd jed y 
ny p rzejaw  ich aktyw ności jako  
członków Izby. Posługując się m e
todą selektyw nego doboru uczestni 
ków zebran ia  określonego m ianem
— w alnego, podejm ują  uchw ały i 
w yb ierają  w ładze, n ie zdając  sobie 
spraw y z praw nych konsekw encji 
działań  pozapraw nych i w ciągają 
w to przyzw oitych ludzi. Potrzeba 
przejęcia  Izby w ynika z w‘a runku  
jak i postaw ił E. W oźniakowi, p e 
wien, n ie znany mi osobiście spon 
sor zagraniczny. Sponsor ów p rag 
nie p rzekazać sporą gotówkę na 
rz ;cz  organizacji sam orządu gospo
darczego w  celu u tw orzen ia  banku 
d la pryw atnych przedsiębiorców  i 
na jb a rd z ie j odpow iednią w ydaje  się 
L IP -II. O spraw ie  te j w iele o s ta t
nio p. W ożniak m ówił, także ze 
m ną i z innym i naszym i członkam i, 
lecz jak  w idać n ic  p rzekonał nas 
do t r j  „nazbyt p ry w a tn e j” naszym  
zdaniem  koncepcji.

L IP -H  prow adzi sw oją  dzia łal
ność bez zakłóceń. N asi członkowie 
dzięki nam  naw iązu ją  bezpośrednie 
kontak ty  z p a rtn e ram i zagraniczny 
mi, a w najbliższym  czasie p rzew i
dujem y następne. W połowic listo 
pada spodziew am y sie w izyty przed 
staw icieli IIIK  z C ottbus, nasze 
s ta ran ia  o bezpośredni dostęp do po 
mocy rządu szw ajcarskiego dla zie 
lonogórskiego środow iska przedsię 
biorców rozw ija ją  się w spaniale, cie 
szymy się osobistym  zainleresow a 
niem  pana  w ojew ody d r Ja ro s ła 
wa B arańczaka, kształcim y w łas
nych ekspertów , m am y o tw arty  do 
stęp  do szerok iej w spółpracy z 
przedsiębiorcam i n iem ieckim i, pro 
wadzim y działalność szkoleniow ą i 
in form acyjną, naszym i członkam i są 
poważni przedsiębiorcy, osiągają 
cy m iliardow e obroty m iesięcznie 
i w łaśnie w  ich im ieniu , bo oni u - 
trzy m u ją  działalność Izby, piszę to 
ośw iadczenie. B ardzo n iechętn ie  — 
bo św iadom , że a tm osfera  „afery” 
niczem u sensow nem u nie służy.

K rzysztof Chm ielnik 
prezes L IP -H

KOMPUTERY 
W BIURZE

W środę , 30 bm . o godz. 10 
w  Z espole  Szkól E ko n o m icz
ny ch  p rzy  ul. D łu g ie j w Z ie
lo n ej G órze o tw a r ta  zostan ie  
w y s ta w a  pod n a zw ą  „N ow oczes 
n a  te c h n ik a  k o m p u te ro w a  w 
b iu rz e ”. W y staw ę  w  ra m a c h  
dn i p a tro n a  szkoły , O sk a ra  L an  
ge o rg a n iz u je  f irm a  M ik ro k o m  
p u te ry  S.A.

(p)

Z ie lo n o g ó r s k ie  c m e n ta r z e

N a js ta rs z y m  zn an y m  m ie jsc em  
p o c h ó w k u  w  Z ie lo n ej G órze  b y ł 
p rz y k o śc ie ln y  c m e n ta rz  p a ra f ii  
św . Ja d w ig i, z lo k a lizo w an y  od pół 
n o c n e j s tro n y  k o śc io ła . P rz e s ta ł  is t 
n ie ć  z k o ń cem  p ię tn a s teg o  s tu le 
cia.

O koło  ro k u  1540 p o w s ta ł w  po 
łu d n io w o -z a c h o d n ie j części m ia -  
e ta , e x tr a  m u ru s , n o w y  c m e n ta rz  
pod  w e zw an ie m  św . T ró jcy . B y 
ły  to  te re p y  o b ecnego  P la cu  Sło 
w ia ń sk isg o , N e k ro p o lia  ta  zo sta ła  
z lik w id o w a n a  n a  p o c zą tk u  d z ie 
w ię tn a s te g o  w ie k u  w  zw iąz k u  z 
p rz e ję c ie m  teg o  te re n u  pod b u 
d o w n ic tw o  m ie jsk ie . N a  ty m  
c m e n ta rz u  ch o w an o  z a ró w n o  k a  
to lik ó w  ja k  i p ro te s ta n tó w .

F u n k c ję  c m e n ta rz a  św . T ró jcy  
p rz e ję ła  n o w a  n ek ro p o lia , p o w sta  
ła  n a  p ó łn o cn y  zachód  od o b e c 
n e j  u l. D ą b ró w k i, pod n a zw ą  „No 
w y  c m e n ta rz  św . T ró jc y ”. P ie rw  
sze  p o ch ó w k i m ia ły  tu ta j  m ie j
sce  w  ro k u  1817. C m e n ta rz  te n  
p rz e trw a ł  p ra k ty c z n ie  do k o ń ca  
la t  c z te rd z ies ty ch  n aszego  s tu le 
cia.

W  ro k u  1628, w  p ó łn o cn o -w sch o  
d n ie j  części m ia s ta , p o w s ta ł n ie 
w ie lk i c m e n ta rz , z w an y  „ J a k u -  
b o w y m ”. B ył to  o b sz a r  n a  w yso  
ko śc i ob ecn eg o  Z a rz ą d u  W ojew ódz

kiego  L ig i O b ro n y  K ra ju . Z likw i 
d o w an y  zo sta ł w  ro k u  1816.

W  połow ie la t  trzy d z ie s ty c h  
d z ie w ię tn a s teg o  w iek u , w . ty m  sa 
m y m  re jo n ie  m ia s ta , z lo k a lizo 
w a n o  k o le jn y  c m e n ta rz , zw an y  
„Z ie lo n o k rzy żo w y m ”. P ie rw sze  po 
ch ó w k i d a to w a n e  są  w  ro k u  1837. 
R o zb u d o w a  tego  c m e n ta rz a  do 
o b ecn y ch  ro z m ia ró w  P a rk u  T y 
siąc lec ia  — te re n ó w  położonych  
m ięd zy  ul. C h ro b reg o  i ul. W a
zów  — n a s tą p i ła  w  ro k u  1851. By 
ła  to  n a jb a rd z ie j  r e p re z e n ta ty w 
n a  z ie lo n o g ó rsk a  n e k ro p o lia , o 
c h a ra k te rz e  p a rk o w y m , z d z ie ła  
m i .sz tu k i k a m ie n ia rsk ie j  i rz eź b ia r  
sk ie j, n ie k tó re  o w y b itn y ch  w a 
lo rac h  a r ty s ty c z n y c h . C m en ta rz  
p rz e trw a ł do k o ń ca  la t  p ięćd z ie 
s ią ty c h  naszeg o  stu lec ia .

W  1814 ro k u , n a  p o łu d n io w y m  
s k ra ju  m ia s ta , p rzy  w y loc ie  ó w 
czesnej B re s la u e r  S tra s se  (ul. 
W ro cław sk ie j), p o w s ta ł c m e n ta rz  
iz rae lick i. Do teg o  czasu  c h o w a 
no  o b y w a te li m ia s ta  w y z n an ia  
m ojżeszow ego w  ściśle  izo low a
n e j k w a te rz e  c m e n ta rz a  J a k u b o -  
w ego, a tak ż e  w  w y d z ie lo n y m  re  
w irze  c m e n ta rz a  św . T ró jc y , Sa  
m od7 ie lna  n e k ro p o lia  żydo w sk a  
m ogła p o w stać  dzięki og łoszone

m u  11 m a rc a  1812 ro k u  e d y k tu  
F ry d e ry k a  W ilh e lm a  III , w  k tó 

ry m  k ró l  p ru sk i  zezw ala ł sw o im  
p o d d a n y m  n a c ji  ży d o w sk ie j n a  
k u p n o  z iem i n a  p ra w a c h  w łasn o ś  
ci.

W  Z ie lo n ej G órze ju ż  od cza 
sów  R u d o lfa  I I  H a b sb u rg a  is tn ia  
ła  g m in a  iz ra e lick a , w p ra w d z ie  
n ie liczn a , a le  w y w ie ra ją c a  is to t 
ny  w p ły w  n a  g o sp o d a rcz o -h a n d lo  
w e oblicze m ia s ta . Ż ydzi m og li 
p ro w ad zić  d z ia ła ln o ść  g o sp o d a r
czą, a le  n ie  p o siad a li p ra w a  n a 
b y w a n ia  z iem i n a  w łasn o ść . E d y k t 
k ró lew sk i z ro k u  1812 zak a z  te n  
znosił.

Ju ż  w  s ie rp n iu  1812 ro k u  s ta r  
szy g m in y  ży d o w sk ie j w  Z ie lo n e j 
G órze, d r Z ac h a ria sz  A n d e rs , zło 
żył R adzie  M ie jsk ie j p e ty c ję  w  
sp ra w ie  k u p n a  g ru n tó w  po’d w ła  
sny  cm en ta rz . W niosek  u z y sk a ł 
ak ce p ta c ję . P ra c e  n ad  u k sz ta ł to 
w a n iem  te re n u  trw a ły  b lisk o  ro k . 
W ed ług  op in ii w sp ó łczesn y ch ' 
c m e n ta rz  b y ł m a js te rs z ty k ie m  
sz tu k i o g ro d o w o -p a rk o w e j i za li
czono go do p ięk n ie jszy c h  teg o  
ty p u  o b iek tó w  n a  D o ln y m  Ś lą s 
ku .

Z ie lonogórsk i c m e n ta rz  ży d o 
w sk i u leg ł to ta ln e j  d e w a s ta c ji  w  
w y n ik u  a k c ji b o jó w ek  n a z is to w 
sk ic h  w  ra m a c h  tzw . „nocy  k r y 
sz ta ło w e j” w  ro k u  1938.

JE R Z Y  P IO T R  M A JC H R Z A K Fot. M A R E K  W O Ż N IA K

„ESTRADA” — H ala Ludow a — 
.9.00 T ajem nice puszczy (poi 12 1.,)
11.00 L atające  m achiny k o n tra  
P an  Sam ochodzik (poi. bo), 17.00 
Zielona k a r ta  (USA 15 1.), 19.00 
Dzikość serca  (USA 18 1.).

„NEW A” — 17.30, 19.30 Parszyw * 
d ran ie  (USA 15 1.).

„NYSA” — 15.30 Remo (USA 15 1.),
17.30 Szkoła biznesu (USA 15 1.),
19.30 — E m m anuelle  II  (fr. 18 1.)

„W ENUS” — b rak  pprogram u 

w oj. zielonogórskie

BABIM OST — „ P ias t” —
17.30 K ara te  K id II  (USA 15 1., 
p rem iera), 19.30 Nocne gry (USA 
15 1.).

CYBINKA — „Zw ycięstw o” — 
K ickboxer (USA 15 1.),

KARGOW A — „Św iatow id” — 
P lu ton  (USA 18 1.), Interkosm o* 
(USA 12 1.).

KOŻUCHÓW — „U ciecha” —
17.00 B arw y (USA 15 1,, p rem ie
ra). 19.00 P lu to n  (USA 18 1.).

KROSNO — „W zgórze” — 
nieczynne

N o w o g r ó d  — „B óbr” — 
Oszołom ienie (poi. 18 1.), E lektra 
niczny m orderca (USA 15 1.).

SZPROTAW A — „A s” — 
nieczynne

WOLSZTYN — ,,T a try ” —
U w ierz w  ducha (USA 151.).

ZBĄSZYNEK — „M uza” —
Ja k  to  się  robi w Chicago (USA
18 1.), C zarna wdow a (USA 15 1.).

ŻAGAŃ — „M eteor” —
17.00, 19.00 Zabić księdza (USA
15 1.).

ŻARY — „P ion ier” —
17.30, 19 — 1 kto to m ówi II 
(USA 15 1.)

LUBUSKI TEATR w Zielonej Górz*
— nieczynny

G  G A L E R I E
AUT (czynna 10—17) — M alar

stwo, ceram ika, szkło, biżuteri* 
unikatow a.

BWA (czynne U —17) — E d w a ri 
D w urnik — m alarstw o i rysunek.

PSP (czynna 11—18) — Rzeźba 
W iesława R am acha,

Kliib M PiK (czynny 9—18) — 
W ystaw ą m ala rs tw a  1 rysunku, 

Żarski Dom K ultu ry  (czynny 11— 
16) — M etaloplastyka 1 rzeźba S ta
nisław a Wesołowskiego.

A P T E K I
DYŻUR NOCNY PEŁN IĄ :
Lubsko, ul. K rakow skie  P rzedm iel 

cie
Nowa Sól, pl. W yzwolenia 
Św iebodzin, ul. 1 M aja 
W olsztyn, ul. Św ierczewskiego 
Zielona G óra, ul. Chrobrego 
Żagań. ul. Śląska 
Żary, ul. Buczka

S *  T E L E F O N Y
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 993
Pogotowie R atunkow e 999
Pogotowie E nergetyczne 991
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie C iepłownicze 933
Pogotowie W odn.-Kan. 994
Inform acja  PKS 223-01
Inform acja  PK P 38-58
Szpital W ojewódzki centr. 42-61 
Bank In form acji
Gospodarczej P rzedsięb iorstw  652-23 
Bank Inform acji

U sługow ej 293-43 
VITA — Domowe w k y ty

lek arsk ie  59-61 
TON COLOR 

napraw a telew izorów  i vl^3eo 728-84

ul. W yszyńskiego 
u l. Podgórna
— dw orzec
— bagażówki

52-37
226-67
226-66
228-25

BIURO OGŁOSZEŃ
z a p r a s z a

Zielona Góra 710-77, 
G ło g ó w  3 3 2 - 9 1 1  

Gorzów Wlkp. 27149, 
L u b in  4 2 6 - 2 1 5



8 s z  ifnecp 
w Osnowie i Olsztynie

Siatkarze  TI ligi rozegrali d rugą serię  spotkań. N ie byio n iespodzia
nek. Czyste konto s tra t (rów nież w setach) nadal m ają  S tilon  i
Chemik.

STILON GORZOW — 
POŁAM  PIŁA  3:0 
(15:7, 15:5, 15:10) 

i 3:0 (15;6, 15:5, 15:5) 
STILON: B artuzi, Boguta, Za 

rzycki, W ojczuk, Paluch , Nowak 
oraz H achuła, Dworczailin, Ko- 
%vałski (sob. i niedz.), Chm ielcn 
ko, Kozłowski (niedz.).

POŁAM: M alinow ski, T arcpka, 
P aw lak , K lim kow ski, .Tarkows
ki, M. Zaw ieracz oraz A ntoniak, 
K. Z aw ieracz (sob. i niedz.), Dy 
kow ski (niedz.).

Z anim  zespoły p rzystąp iły  do so 
botniego m eczu, w  hali Stilonu uro  
czyście pożegnano R yszarda Św iąt 
k iew icza — pedagoga, szkołeniow  
ca i działacza siatków ki, który  po
32 latach  pracy w  te j d rużyn ie  roz 
sta ł się  (oficjalnie) z ulubioną dy 
scypliną sportu . K ibice n ie żało
w ali serdecznych braw .

W pierw szym  m eczu początek ka 
łdego  se ta  należał do Polam u, je 
dnak  gorzow ianie szybko się m obi 
lizow aii p rzełam ując  opór ryw a
li. Tylko w  trzecim , gdy na boisku

przebyw ali rezerw ow i zawodnicy 
S tilonu, goście doprow adzili do sta  
nu 10:11. Był to jed n ak  k res ich 
m ożliwości.

Jeszcze bardziej jednostronny 
przebieg m iało w czorajsze spo tka
nie trw a jące  n iespełna 50 m inut. 
Dzięki skutecznem u blokowi, a 
także urozm aiconym  atakom . S ti
lon „zm iażdżył” ryw ali.

W sum ie gorzow ianie zaprezen
tow ali popraw ną form ę, zwłaszcza 
Tom asz Palach, Ja rosław  W ojczuk 
i M arcin Zarzycki oraz grający od 
drugiego seta n iedzielnego meczu 
D ariusz Chm ielenko.

JANUSZ DOBRZYŃSKI

AZS II  OLSZTYN — 
OPcZEŁ MIĘDZYRZECZ 3:0 

(15:6, 15:7, 13:12) 
i 3:0 (15:6, 15:9, 15:11)

AZS I I :  E e jg er, P io tr Przeź- 
dziecki, W ojciech K arzow ski, 
K uciński. S trublew ski, Poskrob- 
ko oraz G rynkiew icz i P ieśniak .

ORZEŁ: Zdanowicz, Cholawo, 
Raczyński, R ędziak, S tafyn iak , 
M alinow ski oraz Brzeziański.

Rezerwy olsztyńskiego m istrza 
Polski tw orzą p rzede  w szystkim  ju  
niorzy, z k tórych aż pięciu g ra  w 
rep rezen tac ji Polski. Rośli chłopcy 
fo rsu ją  szczeble sia tkarsk iego  w y
czynu. a zebrani w O lsztynie w ła 
śnie w II lidze p rzygotow ują się 
do przyszłorocznych m istrzostw  E u 
ropy zaplanow anych w tym  m ieś
cie.

Mecze n ie  były zbyt in te resu jące , 
a  to za spraw ą znacznej przew agi 
olsztynian. W praw dzie obserw ow a
no fragm enty  w yrów nanej gry, je 
dnak  w p ierw szej fazie  setów . Koń 
cówki przebiegły  w yraźn ie  pod dyk 
tando  drużyny AZS-u.

*Zdaniem  tren e ra  A Z S-u. Józefa  
Kopaczela, am bitnych siatkarzy  
O r ła 's ta ć  na naw iązan ie  w yrów na 
nej w alki z drużynam i m niej wyrna 
gającym i, przde w szystkim  n ie  ma 
jącym i w  swych szeregach zawód 
ników  dysponujących aż tak  zna
kom itym i w arunkam i fizycznymi, 
jak  to m a m iejsce  w przypadku  re  
zerw  olsztyńskiego zespołu.

W pozostałych m eczach: Chemik 
Bydgoszcz — AZS AW F W arszaw a 
3:0. 3:0, AZS Politechnika W arsza
w a — B zura Ozorków 3:2. 1:3. Me
cze WKS W ieluń — Stal Grudziądz
przełożone na 30.11 i 1.12. br.

TABELA
Stilon 4 8 12:0
Chem ik 4 8 12:0
B zura 4 7 11:4
AZS Politechnika 4 7 10:6
AZS II 4 6 6:6
Połam 4 5 5:10
AZS AWF 4 4 0:12
Orzeł 4 4 0:12
Stal 2 3 4:5
W KS W ieluń 2 2 1:6

I  dziurawą defensywą 
trudno o punkty

W czternaste j serii spotkań p iłk a rsk ie j ekstrak lasy  zanotowano k ilka  
niespodzianek. P row adzący  w tabeli Lech Poznań p rzeg ra ł w Chorzo
wie z Ruchem , w ieelider — krak o w sk a  W isła uległa w Łodzi —  W i
dzewowi, a obrońca m istrzow skiego ty tu łu  
p u n k ty  w S talow ej Woli.

Zagłębie L ubin  zastaw ił

STAL STALOWA W OŁA —
ZAGŁĘBIE LUBIN 2:1 (1:0
1:0 — Dariusz Sajdak  (38 m i

nuta).
2:0 — Dariusz Sajdak (66 m i

nuta).
2:1 — Janusz  K udyba (78 m in )
STAŁ: C ebrat — R ybak. 

Mścisz, B zdyra (od 46 min. Óżóg), 
Adam us — Jasina , Jask u lsk i, Ko 
pcć, D rapiński — Sajdak, B ry 
tan  (od 80 .min. N ieradka).

ZAGŁĘBIE: K eszarski — M a
chaj, Pisz, Lew andow ski, Rogow 
skoj — K udyba, Grcch, Gicełow 
(od 78 m in. Prokop), G óra — Sli 
wowski, N ajdek (od 46 m in. U r
baniak).

Sędziował P io tr W erner (Kato 
wice), W idzów 4.000. Żółte k a r t
ki: Bogdan Pisz, L esław  Grcch, 
Dariusz L ew andow ski (wszyscy 
Zagłębie).

Z kluczow ych zawodników ty m  
razem  w  Zagłębiu zab rak ło ' re p re 
zen tan ta  Polski P io tra  Czachowskie 
Sto, w ystąpili natom iast. Janusz  K u- 
dyba i po kon tuzji Ja ro sław  Góra.

S tal jak  stw ierdził k ierow nik  dru  
żyr.y, E dw ard  K aw alec rozegrała 
na jlep szy  mecz w  tegorocznym  sezo 
nie, a szczególnie podobał się Da
riusz  Jasku lsk i, do niedaw na g ra ją  
cy w  B ałtyku  G dynia. O palm ę p ier

w szeństw a ryw alizow ał z b ram k a
rzem  gości K rzysztofem  Koszars
ki m.

Gospodarze ser-.ę strzałów  na bra 
m kę Zagłębia rozpoczęli już  w 4 mi 
nucie, gdy Dariusz Sajdak  tra f i ł  w 
słupek, a za chw ilę rzu t w olny eg
zekw ow any przez tego zaw odnika 
obronił Koszarski. W 29 m in. J a s 
kulski ograł dwóch obrońców i z 10 
m etrów  próbow ał zaskoczyć b ram 
karza  gości, a dobitkę Tomasz Jasi- 
«a  posłał nad poprzeczką. W 38 
m in. Jask u lsk i przeprow adził akcję 
lew ym  skrzydłem , w ym anew row ał 
obrońców i w yłożył p iłkę  Sajdako
wi, k tó ry  „prze%vrotką” zdobył go
la.

Po p rzerw ie  gospodarze nadal 
stw arza li groźne sy tuacje  pod lub iń  
ską b ram ką, a  K oszarski udanie in 
te rw en iow ał m.in. po strzałach  Saj 
daka  w 46 i 60 minucie. W 66 min. 
Dariusz Lew andow ski próbow ał od 
dać p iłkę  K oszarskiem u, a m om ent 
nieuw agi w ykorzystał Sajdak zdo
byw ając  d rugą bramkę!

Goście zrew anżow ali się trzem a 
groźnym i sytuacjam i m.in. Janusz  
K udyba tra fił w słupek, a dobitkę 
A leksandra  G icełowa — w ybił z li 
n !i bram kow ej M irosław  Mścisz. W 
78 m in. K udyba strzałem  głow ą pó 
konał Eugeniusza Cebra ta.

S ta l zanotow ała c e in e  zw ycięst
wo, a Zagłębie ko lejny  raz udowod
niło. że z  t"*k kiepeka defensyw ą 
trudno bedzie o p u n k ty  w  na jb liż 
szych spotkaniach. M. S.

W pozostałych meczach: Słąsk 
W rocław  — ŁK S Łódź 1:1 (0:1). 
B ram ki: d la ŁKS — D ariusz Podoi 
ski (14 m inuta  — rz u t karny), dla 
Ś ląska — M irosław  Gil (61).

Zagłębie Sosnowiec — Pegro tour 
Dębica 0:0.

R uch C horzów — Lech Poznań 
3:1 (3:0). B ram ki: d la  R uchu — Mi
rosław  N ikodem  (29), Tomasz Jaw o  
re k  (37) i D ariusz Gęsior (44), d la 
Lecha —j M ichał G ębura  (48).

O lim pii Poznań — GKS K atow i 
oc 1:2 (0:1). B ram ki: d la O lim pii — 
Tomasz Iw an  (75), d la GKS — G ija 
G u ru li (31), M arek Św ierczewski 
(72).

H u tn ik  K raków  — M otor L ublin  
1:2 (1;1). B ram kę dla H u tn ik a  zdo
był M irosław  W aligóra (15), dla Mo 
to ru : .Zbigniew G rzesiak — 2 (35 i 
47).

Zawisza Bydgoszcz — G órnik Za 
brze 1:0 (0:0). B ram ka: Dariusz P a
sieka (85 — karny).

Legia W arszaw a — S tal Mielec 
1:2 (1:1). B ram kę dla Legii zdobył 
W ojciech K ow alczyk (35), a  d la  Sta 
li: Jacek  Tomczak (40) i Adam Fe- 
doruk (63 — karny).

W idzew Łódź — W isła K raków  
3:2 (2:1). B ram ki d la  W idzewa: L e
szek Kosowski — 2 (30 i 67), Sławo 
m ir Chałaśkiew icz (15), d la W isły: 
M arcin Ja łocha  (51) i samobójcza 
W iesław  Cisek (26).
Lech 14 20 27:18
W idzew 14 17 22:12
W isła 14 17 22:13
GKS K atow ice 14 17 18:13
Zaw isza 14 17/ 22:18
M otor 14 16 15:11
Ruch 14 16 20:21
G órnik  14 15 19:15
Śląsk  14 15 18:15
Zagłębie 14 14 14:16
H u tn ik  14 13 22:19
ŁKS 14 13 11:12
Zagłębie S. 14 12 14:16
Sta! St. W ola 14 12 8:12
Legia 14 11 11:14
S ta l 14 11 7:15
O lim pia 14 9 15:23
P egro tou r 14 7 6:29

W czw arte j kolejce II ligi koszykarek odbył się m e n  na „szczycie” , 
w k tórym  Polonia W arszaw a pokonała AZS Zielona Góra. Do rozgry
w ek włączono AZS Katowice. W inauguracy jnym  spotkaniu  akadem i- 
czki p rzegrały  w S talow ej Woli.

E S  (#%
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POLONIA M ARC-POL 
WARSZAWA —

AZS ZIEL. GÓRA 107:63 (59:20) 
POLONIA: M oszczyńska 4, 

S tankiew icz 27, P iw ko 13, P an - 
tow  8, Kazulo 0, Sokołowska 17, 
L ara  ,14, Rożkowa 14, W awrzo- 
now ska 10, A brosim owa 0.

AZS: P ak u lsk a  0, G onciarz 10, 
B arabanszczykow a 2, P a rty k a  0, 
M arcinkowska. 8. K lim kow ska 0. 
M iedzińska 25, B uzm akow a 15, 
Jerzak  3.

Sędziow ali: R obert A leksandro 
wicz i Je rzy  W ydra (Lublin). Wi 
dzów 200.

Polonia rozpoczęła od „mocnego 
uderzenia” i po 6 m inu tach  było

12:0. W arszaw ianki system atycznie 
zw iększały przew agę i zakończyły
1 połowę z przew agą 39 punktów , a 
rzu tam i za „ trzy ” popisały się Elż
b ieta  Stankiew icz i Eliza Sokołow
ska. Z ielondgórzanki zrew anżow ały 
się ty łk o  jednym  trafien iem  zza li
nii 6,25 m Ju lity  M arcinkow skiej.

W drug iej połow ie nadal w yraź  
ną przew agę m iały polonistki, k tó 
re  w 14 m inucie prow adziły  92:45, 
a w 18 m in. — 105:53. Końcówka 
spotkania należała do AZS-u, k tó 
ry  zdobył 10 pkt., a  ryw alk i ty lk o
— 2, ale tę część meczu akadem icz 
ki p rzegrały  ty lko  43:48. Przyczyny 
wysokiej porażki akadem iczek n a 
leży up a try w ać  w słabszej postawie 
Nadieżdy B arabanszczykow ej i pie 
czołowitym  kryciu  innej Rosjanki, 
L udm iły  Buzm akow ej (u trudn iały

je j „życie” Iw ona W awtzonkowskm 
i Ewa Moszczyńska).

W pozostałych meczach: Sta] S ta
low a W ola —  AZS K atow ice 70:59, 
S tal Bobrek — K orona Kielce 88:64, 
AZS L ublin  — ROW Rybnik 71:68, 
AZS K raków  — AZS Rzeszów 59:47, 
S tar Starachow ice — M eblotap

TABELA
Chełm  70:52.
Polonia 4 3 333:262
AZS Z. Góra 4 7 311:303
S tar 3 6 221:192
ROW 4 6 285:264
Stal Bobrek 4 6 296:280
Stal S talow a W ola 4 6 306:293
AZS K raków 4 6 224:259
AZS L. 4 5 269:303
AZS Rz. 3 4 211:218
M eblotap 3 4 191:222
Korona 4 4 242:327
AZS K atow ice 4 1 59:70

MAREK STANISZEW SKI

Sobotnio-niedzielne m ecze zakończyły p ierw szą rundę ekstrak lasy  ko 
szykarzy. P rzerw y  w  rozgryw kach nie będzie. Ju ż  za tydzień  inaugu
ra c ja  ru n d y  rew anżow ej. Z ielonogórski F ortum -Z asta l w  ostatnich 
spotkaniach  podejm ow ał w rocław ski duet Aspro — Słąsk. W sobotę zie 
lonogórzanie pokonali Aspro, w  niedzielę zaś n ie sprostali liderowi.

FORTUM  — ASPRO
93:85 (46:42)

FORTUM: K rzyżyński 12, M. 
K aczm arek 27, M azur 0, K. K a
czm arek 5, Ł ukow ski 18, N ik i
szyn 9, Błaszczyński 6, M arkie- 
w iczius 19.

ASPRO: W ójcik 15, Gołąb 6, 
Binkowski 10, Bziałowski 0, 
Osuch 4, B razis 14, Tomczyk 13, 
W ysockas 23.

Sędziowali: Janusz B orek i 
Kazim ierz Lenczewski (K ra
ków). W idzów 1500.

nie walczący pod tab licam i z A da
m em  W ójcikiem  i wschodzącą gwia 
zdką polskiej koszyków ki, lT-letnim  
Dom inikiem  Tom czykiem . W Aspro 
skuteczny był L itw in  A runas Wysoc 
kas, sy lw etką przypom inający b a r
dziej boksera niż koszykarza...

Aspro, po porażce w  derbach Wro 
cław ia, m iało w sobotę ogrom ny ape 
ty t  na p u nk ty . F o rtu m  rozpoczął je 
dnak znakom icie — k ilk a  efektów  
nych akcji M ariusza K aczm arka i 
gospodarze prow adzą w 7 min. 21:3. 
Jeszcze czterokrotn ie  w  tym  meczu 
zielonogórzanie próbow ali p rzeła
m ać b arie rę  13 punktów  przewagi, 
lecz udało im się to dopiero w 32 
min. (78:63). W cześniej w rocław ia
nie k ilk ak ro tn ie  odrabiali s tra ty , by 
na  p rzerw ę zejść przy skrom nym  
prow adzeniu 46:42..

Jeszcze przed -zmianą stron t r e 
ner K rzysztof W alonis polecił swoim 
podopiecznym  bronić strefą. Przez
10 m inu t gospodarze męczyli' się 
p rzy  jej „ rozb ijan iu”. Dopiero cel 
ny rzu t K rzysztofa K aczm arka „za 
3” okazał sig skutecznym  lek a rs t
wem . G dy w  37 min. boisko za 5 
fauli opuścił M. K aczm arek, w ro
cław ianie pnstaw iji na pressing. W6 
wczas „zim ną k re w ” w ykazał Gwi 
dersas M arkiewśczius. W całym  spot 
kan iu  na  słowa uznan ia  zasłużył 
rów nież M irosław Łukowski, dziel

FORTUM — ŚLĄSK 
95:105 (42:48)

FORTUM: K rzyżyński 10, M. 
K aczm arek 24, M azur 15, K. Ka 
czraarek 3, Łukow ski 13, Beuge 
0, Nikiszyn 13, M arkiew iczius 17.

ŚLĄSK: Zelig 15, Z ieliński 2, 
Krysiew icz 12, Czerniak 0, Kolo 
dziejczak 16, Parzeński 11, Zy- 
skow ski 14, W illiam s 35.

W idzów 1600.

C zarnoskóry K eith  W illiam s ma 
ty lko 180 em w zrostu , ale  bez w ię 
kszego tru d u  w k łada  p iłkę do ko
sza. W czoraj był postacią num er 1 
na drzonkow skim  parkiecie, W zgo 
dnej opinii trenerów  Śląska roze
g ra ł swój najlepszy mecz w tym  
sezonie. Pech zielonogórzan polega 
na tym , że w ypadło to w łaśnie w 
konfron tacji z nimi. Publiczność li 
cznie zgrom adzona w sali COS nie 
m iała powodów do narzekań . Zoba 
czyła spotkanie stojące (jak na  pol 
skie realia) na nap raw dę w ysokim  
poziomie. F o rtu m  rozpoczął p iątką  
bez M arkiew icziusa (trenow ał przed 
sezonem ze Śląskiem...), za to z 
K rzysztofem  K aczm arkiem  (zazwy 
czaj dobrze radził sobie z  w rocła
w ianam i, a Jerzy  Chucleusz parnię 
ta ł  mecz. w k tórym  „K aczy” zdo
był 33 pkt.). W- 2 min. gospodarze 
prow adzili 5:2. Później inicjatyw ę 
przejęli w rocław ianie. Bezbłędny

był m om entam i Dariusz Zelig. J e 
szcze raz  potw ierdziło  się, że jeśli 
przeciw nik „nie odcina” go od 
podania, później na  obronę jest już  
za późno...

W 23 tnin. F o rtu m  p rzeg ryw ał 
ty lk o  52:53, a w  29 m in. 64:66. N ie
sam ow ity K eith  W illiam s by ł je 
dnak  n ie do upilnow ania. M yślę, 
że w  naszej lidze nie m a obrońcy, 
k tó ry  po trafi go zatrzym ać. Mimo 
porażki zielonogórzanie zasłużyli 
na słow a uznania. W tak ie j dyspo 
zycji Ś ląsk raczej jest pew niakiem  
do m istrzow skiej korony.

I na m arginesie. O rganizacja  m s 
czów w Drzonkowie stoi na w ysokim  
poziomie. W czoraj na słowa podzię 
kow ania zasłużyli rów nież policjan 
ci, k tórzy  spraw nie  „rozładow ali” 
kork i przy  w yjeździe z B rzonkowa. 
M am y jedynie prośbę do „bram ka 
rzy” , by nie stw arzali n am  trudnoś 
ci przy wejściu na salę...

M. WIĘCKOWICZ
W pozostałych m eczach: Stal Bo 

brek  — Polonia W arszaw a 94:87 
(54:47), G órnik  W ałbrzych — Śląsk 
W rocław  81:108 (45:52), V ictoria So 
snowiec — AZS L ublin 107:86 
(48:27), H utn ik  K raków  — Lech Po 
znań 79:84 (44:40), Stał Stalow a Wo 
la  — . Polfrost Bydgoszcz 90:75 
(50:34), H u tn ik  — Polfrost 83:82 
(55:51), S tal B obrek — AZS L. 94:78 
(43:27), G órnik  — Aspro 94:91 
(51:44), Y ictoria — Polonia 81:73 

.(29:41), Stal St. W. — Lech 85:65 
(43:31).

TABELA
Slask 11 21 1092:912
Stal S t, W. 11 19 903:345
F ortum -Z asta l 11 18 917:871
Polonia U 17 971:947
Stal Bobrek 11 17 953:942
Aśpro 11 17 1048:1001
Lech 11 17 965:961
Victoria 11 16 878:925
Górnik 11 15 921:965
AZS L ublin 11 14 925:1019
H utn ik 11 14 855:931
Polfrost 11 13 881:990

A  Ogłoszono ak tua lną  k lasy fik a -
*Ję najlepszych tenisistów  stołowych

św iata. A ndrzej G rubba zajm uje  
trzecie m iejsce, a  zdystansow ali go 
jedynie  dw aj Szwedzi: Jo rgen  P er- 
sson i Jan -O ve W aldner.

•  Bogusław  Zych zdobył brązo
w y m edal m istrzostw  E uropy w e

florecie. W półfinale  Zych p rze 
g ra ł z W ęgrem  Istvanem  Bu są 3:5, 
6:4. 1:6. B usa został złotym  m eda 
lis tą , po zw ycięstw ie w  fin ale  nad 
M ichaelem  L udw igiem  (Austria) 
6:5, 5:1.

F o r t u m  t r z e c i  n a  p ó ł m e t k u

M u r z y n  z r o b i ł  s w o j e . . .

2 . P ią t e k

S f c j S  s z ó s t y  n .
E U S S i  w Australn

A  Zwycięzcą tegorocznego ko lars 
kiego wyścigu C om m onw ealth  Bank 
Cycling w A ustralii został Niemiec 
T hom as Liese, a szóste m iejsce za
ją ł Polak  Zbigniew  Piątek .

A  Nie odbyła się p lanow ana na
26 bm. p rezen tac ja  grupy  L am pre- 
Colnago-A nim ex w W arszawie. Stro 
na w łoska chce podpisać w stępne 
k o n trak ty  m.in. ze Zbigniewem  
Spruchem  i Sław om irem  K raw czy
kiem  w listopadzie br.

A M aurizio Fondriest (Włochy) 
w ygra ł ryw alizację  o P u ch ar Św ia
ta.

Fadom  Nowogród — K avia  Ra
wicz 1:3 (0:2), S tał Chocianów — Za 
głębie II Lubin 1:2 (1:1), K robianka 
K robia — Miedź II  Legnica 2:1 (0:1). 
K ania  Gostyń — Zjednoczeni Pudli 
szki 4:4 (4:3), Pogoń G óra — Chro
bry  II Głogów 1:2 (1:1), Chojnowian 
ka Chojnów —  G órnik Z łotoryja
3:0 (0:0), Unia Kunice — Zaniet
Przem ków  1:3 (0:1), Obra Kościan
— Prom ień Z ary  2:1 (1:0).
R avia 12 17 13:17
C hojnow ianka 12 15 3!“ 13
Stal 12 15 20:12
O bra 12 14 28:17
C hrobry  II 12 14 19:10
Prom ień 12 13 19:13
K robianka 11 13 16:19
Zagłębie II 12 13 27:31
Zam ęt 12 12 18:17
G órnik 10 12 14:15
Unia 12 11 8:14
Zjednoczeni 12 9 16:18
Fadom 12 8 13:24
Miedź II 12 7 13:21
K ania 11 7 16:25
Pogoń 12 7 7:23

MIESZANKA {fc* 
j
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W DERBACH LEPSI 
ZIELONOGÓRZANIE

W Zielonej Górze odbył się to 
w arzyski mecz żużlowy pom iędzy 
KS M oraw ski i  S ta lą  Gorzów. Wy 
grali gospodarze 52:38. P unkty  dla 
zwycięzców zdobyli: Jarosław  Szym 
kow iak 13, Sław om ir D udek 9, An 
drzej Zarzecki 8, J a n  Połubiński, 
A ndrzej Huszcza i A rtu r Paw lak  
po 7, Tom asz K ruk 1, M arek M ol
ka 0, a d la S tali: A ntal Kosco 12 
(w 6 w yścigach), R yszard Franczy 
szyn 9, P io tr Św ist 7 (6), P io tr 
Paluch  ł M arek Hućko po 4, Ja ro  
sław Łukaszew ski 2.

N ajlepszy czas dn ia  uzyska! w 8 
wyścigu A ntal Kocso — 6.7,8 sek. 
Sędziow ał A leksander Jan as  (Zie
lona Góra). W idzów ok. 1,5 tys.

Spotkan ie  m iało in te resu jący  prze 
bieg, a k ilka  wyścigów rozgrzało 
zm arzn iętą  w idow nię. W ekipie 
M orawskiego podobali się Szym ko 
w iak  i Zarzecki, k tó rem u w je d 
nym  z wyścigów, zdefektow ał m o
tocykl, gdy zdecydow anie p row a
dzi’ A ndrzej Huszcza m yślam i był 
już  w... katow ickiej klinice, gdzie 
dziś poddany zostanie badaniom  oka. 
K onsu ltacja  lek a rsk a  i leczenie po 
trw a ją  praw dopodobnie k ilka tygo 
dni. W drużynie  gości jak  zwykle 
dynam icznie jeździł W ęgier Kocso. 
Po n ieudanym  w ystępie w p ierw 
szym swoim wyścigu, później uda 
n ie p rezen tow ał się także F ranczy 
szyn.

W ystąpili rów nież adepci szkółki 
żużlowej M orawskiego. W drugim  
wyścigu doszło do groźnej kolizji 
w w yniku k tó re j złam ania kości 
podudzia doznał P io tr Olszak.

GRAND PRIX  DLA „JA N K ESA ”

We W rocław iu odbyło się G rand  
P rix  ligi polskiej. Zwyciężył Ro
m an Jankow sk i (Unia Leszno) —

15 pkt. p rzed  Kelyinem  T atuniem  
(Anglia) — 12 i A ndrzejem  H usz- 
ezą (Morawski) — 11. K olejne m iej 
sca za ję li: 4. D ariusz Śledź (Motor 
Lublin), 5. P io tr Paw licki (Unia 
L.) — po 10, 6. W ojciech Załuski 
(K olejarz O pole). — 9, 7. Grzegorz 
M alinow ski (Sparta W rocław) — 8,
8. A ndrzej Z arzecki (Morawski) —
9. Tomasz Gollob (Polonia B yd
goszcz), 10. P io tr Św ist (Stal Go
rzów) — po 7, 11. Jacek  Gollob (Po 
lonia), 12. R obert Saw ina (A pator 
Toruń) — po 6, 13. P io tr Paluch 
(Stal G.) — 5, 14. K rzysztof J a n 
kow ski (Sparta) — 2, 15. Sław om ir 
Drabik (W łókniarz) i 16. H enryk 
P iekarsk i (Sparta) — 0.

NCD uzyskał K. T atum  — 69,2 
sekundy.

Nie popisał się m istrz  Polski, S. 
Drabik, k tó ry  po w ykluczeniu w  
pierw szym  starcie, n ie  w ystąpił już 
w następnych wyścigach.

ZWYCIĘSTWO DI5ABIKA

W O strow ie odbył się  tu rn ie j in 
dyw idualny o „H erbow y Ł ańcuch” . 
Zwyciężył S ław om ir D rabik  (Włók 
n iarz  Częstochowa) — 14 pkt.. przed 
P iotrem  Paw lickim  i Rom anem  
Jankow skim  (obaj U nia Leszno) — 
po 13. K olejne  m iejsca zajęli: 4. 
W ojciech Załuski (K ołejarz-R em ak 
Opole), 5. Jarosław  Szym kow iak 
(Morawski) — po 12, 6. Jacek  B ru 
cheiser (Ostroyia) — 10, 7. Ja n  
K rzystyniak  (S tal-W esta Rzeszów)
— 8, 8. A ndrzej Huszcza (M oraw
ski), 9. Franciszek Jaziew icz (Os-

. trov ia), 10. Jacek  Gom ółski (S tart 
Gniezno) — po 7, 11. Jan u sz  S ta 
chyra  (Stal Rz.) — 6, 12. P io tr Ko 
cieinba — 4, 13. M arek G arsztka  (obaj 
Ostrovia) — 3. 14. R obert K essler 
(D iedenbergen — Niemcy) — 2. 15. 
Franciszek B anaszak — 2, 16. Przo 
m ysław  B rucheiser (obaj O stroyia)
— 0.

N ajlepszy czas uzyskał S. D rab ik
— 63,28 sek. w  10 wyścigu.

W wyścigu o pu ch ar funkcjo
nariuszy  po lic ji w  O strow ie w ygrał 
Paw licki p rzed  D rab ik iem , Jan k o 
wskim  i J . B ruchełserem .

MAREK STANISZEW SKI

GRUPA DOLNOŚLĄSKA
M eblarz Nowe M iasteczko — L e- 

cbia Z ielona G óra 2:0 (0:0). Bram ki 
zdobył Wojno.

Dozam et Nowa Sól — K uźnia Ja  
w or 0:0.

BKS Bolesławiec — Pogoń Świe 
bsdzin  0:0.

Czarni Żagań — P iast Iłow a 0:2 
(0:2). B ram ki: H ryńczuk, Goliarz.

Polonia Św idnica — G órnik  Poł 
kowiee 0:1 (0:0). B ram kę zdobył Pi 
sarsk i (52 m in.).

Pogoń O leśnica — Biela<vianka
B ielaw a 0:2 (0:1). Lechia Dziierżo-
niów — Piast Now a Ruda 1:0 (0:0),
K onfeks Legnica --  Śląsk II W ro-
cław 1:3 (0:2).
Dozam et 12 19 24:5
Polonia 12 19 15:10
P ia s t N. Ruda ^  12 17 18:4
L echia D. 12 17 18:5
K uźnia 12 IG 19:9
B ielaw ianka 12 14 24:14
G órnik 12 14 10:10
P ia st Iłow a 12 12 10:12
L echia Z .  Góra 12 11 15:13
Śląsk  II 12 10 12:18
Pogoń Ol. 12 10 10:17
Czarni 12 9 16:19
BKS Bolesław iec 12 9 7:11
K onfeks 12 9 13:21

M eblarz 12 4 6:21
Pogoń Św. 12 3 6:29

GRUPA W IELKOPOLSKA 
(północna)

Stoczniowiec B arlinek — Pogoń
II Szczecin 4:2 (0:1). B ram ki dla 
Stoczniowca: M atuszek — 2 (40, 
55 m in.), M oczerniuk (68 min.), Ga 
w lik (79 m in.).

A rkonia Szczecin — Łucznik 
Strzelce K ra jeńsk ie  0:2 (0:1). B ram  
k i: Secewicz (6 m in.). Kow alew ski 
(86 min.).

B łękitn i S targard  — Celuloza Ko 
strzyn 1:1 (1:0). B ram kę dla gości 
zdobył D oliński (64 min.).

O dra Chojna — Flo ta  Ś w inouj
ście 2:0 (1:0). Lech C zaplinek — 
G w ardia  K oszalin 2:2 (0:1), Św iato 
wid Łobez — In a  Goleniów 1:1 (1:0), 
E nergetyk  G ryfino — B arłov ia  Da 
rłowo 1:0 (1:0).
G w ardia 12 19 19:10
Błękitni 12 18 38:7
Celuloza 12 17 19:7
D arłoyia 12 17 24-:13
Flota 12 16 19:12
E nergetyk 12 14 21:15
Pogoń II 12 13 19:17
Stoczniowiec 12 12 24:17
Lech 12 11 15:20
Ina 12 8 11:19
Łucznik 12 7 12:26
Odra 12 6 9:32

A rkonia 12 5 10:22
Św iatow id 12 5 11:32

(południowa)
M eprozet S ta re  K urow o — Olim 

pia II Poznań 1:0 (0:0). B ram ka 
Nawrocki (52 m in.).

Ł ubuszanin  D rezdenko — Kotw! 
ca K órnik  2:0 (1:0). B ram ki zdobył 
Pieloch (43.67 m in.).

W arta-W artex  Gorzów — Orzeł 
M iędzyrzecz 2:3 (1:1). B ram k i: Wo 
ziński — 2 (12. 80 m in.) — dla W ar 
ty  oraz Chm iel (37 m in.), Kopeć 
(62 min.), B andrua  (82 min.) — dła 
Or!a.

Stilon II Gorzów — L ech I I  Poz
nań 1:2 (0:1). B ram kę d la  gospoda 
rzy zdobył — F ilas (80 m in.).

Polonia Chodzież — Zjednoczeni 
Przytoczna 7:1 f5:0). B ram kę dla 
gości zdobył — Pracow ity  (59 m in.).

O rzeł Biały W alcz — Y ictoria 
W rześnia 1:9 (0:0), Ł ubuszanin
T rzcianka - - Sokół Pniew y 0:0. Pa
uzował Mieszko Gniezno.
Ł ubuszanin D. 12 18 26:6
Polonia 10 16 27:12
K otw ica 11 14 20:14
Sokół 11 13 16*11
Łubuszanin T. 11 13 13:9-
Lech IT 1.1 12 19:10
Slilon II 11 12 24:20
Mieszko 11 12 15:15
Orzeł ?T. 11 11 14-16
Orzeł W. 11 11 12:14
W arta-W arlcx 11 10 10:13
M eprozet 10 9 7:16
Victoria - 11 8 15:25
Olim pia TI 12 4 13:23
Zjednoczeni 12 4 7:33



G A Z E T A  N O W A

seimowama

żo  dla integracji narodu i unifikacji 
państwa skłaniającego się  przecież  
z różnych zaborów.

Pierw sze dem okratyczne wybory 
odbyty się  5 listopada 1922 roku. W  
64 okręgach wyborczych 67%  
uprawnionych do głosowania w y
brało 376 posłów, plus 72 mandaty 
obsadzone zostały z  list państwo-

Historycy me sązaodni co do prehistorii polskiego parlamentaryzmu. Jedni za taki 
w a n i m CZef  . i wiec, w którym postanowienia pospólstwo wrza-

KiftSS?»°* X * h.!S.t0fycy za początek przyjmują rok 1493. Wówczas to zebrały 
•°VSe’ p n,l£;J nazwanym Trybunalskim, trzy stany na sejm, mianowicie: król, senat i izba poselska. Posłowało wówczas tylko 40 szlachciców.

P arlamentaryzm ów dotrwał do 
rozbiorów, a le  i w  trakcie nich 
całkowicie, nie zniknął, w okre

s ie  Księstw a W arszaw skiego i Kró
lestw a Polskiego nazyw any jest 
“półparlamentaryzmem półnie- 
podiegłości". Tw orzone były w  z a 
mian inna instytucje, pełniące fun
kcje przedstaw icielskie i naw iązują
c e  do idei parlamentar
nych, Pod trzem a zabo- 
rami-Polacy wchodzili w  
skład parlamentów kra
jów  zaborczych. To  
właśnie w  nich wielu po
lityków doby międzywo
jennej nabywało do
św iadczenia parlam en
tarne. W  Dumie rosyj
skiej posłował 
późniejszy autor refor
my pieniądza Stani
s ł a w  G r a b s k i  i przy
w ódca endecji R o m a n  
D m o w s k i ,  w  berlińskim  
Reichstagu doświad
czen ia  nabierał chadek  
i biznesm en W o j c i e c h  
Korfanty, a w  Wiedniu 
socjalista I g n a c y  D a 
s z y ń s k i  i W i n c e n t y  W i 
tos.
W  międzywojniu Sejm  

miał nader krótką acz  
burzliwą historię. C zte 
roletni prolog zainicjo
wany został przez Sejm  
Ustaw odaw czy, Miało • 
m iejsce pięć dramaty
cznych aktów, bo tyle 
razy odbyły się  wybory 
do parlamentu li R zę 

sa , to ofiarą jego padła koalicja cen- 
toprawicowa w parlamencie, która 
ten rząd popierała. Nastąpił c za s  
rządów pozaparlamentarnych, w 
politologii określony limitowanym  
konstytucjonalizmem". Pod koniec 
kadencji stanowisko prem iera objął 
sam  naczelnik Piłsudski i Sejm  nie
wiele miał do powiedzenia, co naj

wyżej zatwierdzał ustawy, 
które "Dziadek" zechciał 
parlamentowi podsunąć. 

W  dwie pierwsze nie
dziele m arca 1928 roku 
odbyły się  drugie wybory w  
wolnej Polsce. Zgłoszono  
rekordową liczbę list, bo —  
uwaga! —  717. Obóz rzą
d zący , czyli Bezpartyjny 
Blok W spółpracy z R zą 
dem zdobył tylko 25%  
mandatów, co było umiar
kowanym • sukcesem , 
zw łaszcza , że się  zdarzały  
jak na K resach  "cudy nad 
urną". Nie pozwoliło to jed
nak do zm iany konstytucji, 
o co chodziło obozowi s a 
nacyjnemu.

Sejm  II kadencji praco
wał najkrócej, gdyż tylko 
30_ m iesięcy. Początek  
końca zainicjował sam  Pił
sudski, który w wywiadach  
prasowych parlament na
zywał "sejmem ladacznic" 
lub "sejmem korupcji". 
O pozycja zwołała w 
czerw cu 1930 roku w Kra
kowie Kongres Obrony 
Praw a i Wolności Ludu.

O d rewolucji 
do metafizyki społecznej

ii Janusz Waluszko
Jan u sz  W aluszko, był jednym  z kilku osób , które w 1983 roku 
założyli anarchistyczny  Ruch S połeczeństw a Alternatyw
nego, próbującego  przełam ać stereo typ  b ierności w so lidar
nościow ych m anifestacjach. Anarchiści chcieii s ię  bronić. 
Podziem ie so lidarnościow e z du żą  rezerw ą patrzyło na tę 
g rupę zupełnie niezależną, często  a taku jącą ugodow ą polity
kę Lecha W ałęsy czy TKK.
W drugiej połowie lat osiem dziesiątych  ci sam i ludzie stw o
rzyli M iędzymlastówkę A narchistyczną, przem ianow aną na
s tęp n ie  na Federację. To oni organizowali iub uczestniczyli w 
m anifestacjach, b lokadach, akcjach ulotkowych. G łośno było 
też o nich już po uzgodnieniach O krągłego Stołu. Teraz dzia
łalność ta  przestała  być aż tak  w idoczna, choć  takie akcje jak 
blokada zapory w Czorsztynie w spierane s ą  nadal przez ludzi 
z teg o  środow iska. O tym, w jakim kierunku ewoluowały ich 
poglądy mówi sam  “n esto r polskiego anarchizm u”.

Kiedy zakładaliśm y Międzymia- bardziej ortodoksyjna, a jej naja-
stówkę Anarchistyczną, naszym  
celem  była integracja rozrzuconych  
po kraju środow isk anarch istycz
nych, ale nie tyiko tych, które zaimo- 
wały się  w yłącznie polityką. Odpo-

ktywniejsi uczestnicy nastawili się  
głównie na robienie "zadym", na 
tworzenie “sytuacji rewolucyjnej” 
czyli poszli zdecydow anie w kierun
ku działań jednoznacznie politycz-

W Sejmie Polska do prawicy i lewicy: Zaraz mi iść zgodnie ^rawa ■ Wolności Ludu. 
smarkacze, bo w skórę. " Miejsee Piłsudskiego zajął
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niony w 100 dni po ogło
szeniu  niepodległości, 
gdy je szcze  nie byśy ustalone grani
ce  państwa polskiego. To fenomen. 
Mała konstytucja z  20 lutego 1919 
roku stwierdzała, że  ów Sejm  jest 
w ładzą suw erenną i ustawodaw
czą. W ysoką pozycję Sejm u w or
ganach władzy potwierdziła konsty
tucja m arcowa z 1921 roku. Tenże  
Sejm  umia! się  w zn ieść ponad inte
resy partyjna, zw łaszcza  w tak dra
matycznych chwilach jak  wojna pol
sko-sow iecka i dokonał bardzo du-

wych. Pierwszym  m arszałkiem  S e j
mu był Maciej Rataj, który w ów czas  
liczy! 38 lat. Początek kadencji był 
bardzo dramatyczny, gdyż miało 
m iejsce zabójstwo pierwszego pol
skiego prezydenta, Gabriela Naru
towicza.

O kres rządów parlamentarnych  
zosta! przerwany przez wystąpienie 
zbrojne'Piłsudskiego w maju 1926 
roku. C hoć zam ach majowy by! 
skierowany przeciw rządowi Wito-

Kari/<izostały wrzucone, wyniki wyborów nie sąjeszcze znane. Pisze więc 
na pełnym luzie, nie obawiając się oskarżeń o jakiekolwiek podteksty.

Wielka szkooa, że podczas kampanii wyborczej nie znalazł się w naszym 
regionie choćby jeden dociekliwy, niezależny reporter. “Kwiatków" bylo 
bowiem co niemiara. Przede wszystkim — prawdziwa afera z tworzeniem 
iisty Unii Demokratycznej, która zaowocowała rezygnacją najrozsądniej
szego bodaj kandydata B. Banaszaka (różnię się z nim zasadniczo w 
poglądach, lecz doceniam klasę. Chapeau bas, panie mecenasie). Zakra
wało r.a para doks, iż “silę spokoju" reprezentowali między innymi drapieżny 
liberał (przy którym J. Komłn-Mikke mógłby uchodzić za socjalistę) oraz 
czoło'jvy dekomunizator województwa (pamiętasz I. projekt czystek w 
oświacie?). Z  kolei na listę WAK “wśiizgał się" w ostatniej chwili (czyżby
o « - » / • > o  W b .'/h /  /** vir\ r m ls  CY"' ?  o  tr-. ~
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zasady: “mUcść ci wszystko wybaczy” (na marginesie — do dawnej przy
należności do SD przyznawałem się już kilkakrotnie). Rozmnożyli się 
wreszcie “spadochroniarze", zwłaszcza spod znaku Stronnictwa Narodo

i  O^le-LrSsi; O n r f i i  P m r i s n ń t  P i\A /a  h r t i k n  W £tlń  l i  n a c

szeniowym w Zielonej Górze doszło 
policji włącznie) pomiędzy dwoma 
Gdzieś pan był, lubuski Kiśchu? Gdzi

Dziś w nocy liczono krzyżyki. Podejrzewam, że sporo głosów okazało się 
nieważnych (iluż zdezorientowanych emerytów głosowało “bez skre
śleń"?), że wyniki wyborów mogą nas wszystkich mocno zaskoczyć. To 
była naprawdę — o czym kilkakrotnie pisaiem— zła ordynacja. Pesymiści 
kraczą, że rozproszkowany parlament nie zdoła nawet powołać nowego 
rządu i  już niedługo czeka ncs kolejna “powtórka z rozrywki". Oby się 
mylili...

E d w a r d  J . M in c e r
PS. Niektóre telewizyjne wypowiedzi członków Stronnictwa Narodowego 

i Partii Wolności kwalifikowały ich nie do sejmu, lecz do domu bez klamek. 
“Oszołomstwo polityczne’  musi mieć jednak jakieś granice. Nie dziwię się 
Więc zupełnie zielonogórskiemu kandydatovsi Unii, który — zapytany na 
spotkaniu o rodowód liderów partii — zaproponował, że sam ściągnie 
spodnie. To była odpowiedź na poziomie pytania.

PS. Wszystkich wymienionych vryżej kandydatów z góry proszę o wyba
czenie, zwłaszcza piękną panią Iwonę, obchodzącą wczoraj imieniny (Sto 
lat! Sto latl Niech Jej gwiazdka pomyślności nigdy nie zagaśnie).

„ M u c h a ” ,  1 9 2 2 ,  n r  4 9 .  dził rozwiązanie przez 
rząd Sejm u i aresztował 

18 posłów, którzy zostali osadzeni 
w twierdzy B rześć. Późniejszy pro
c e s  to najsławniejszy proces polity
czny v/ dziejach I! Rzeczypospolitej 
zw any "brzeskim”, jak i wybory, któ
re zostały przeprowadzone w listo
padzie 1930 roku.

Wybory do Sejm u III kadencji zo 
stały poprzedzone represjam i i na
dużyciami administarcyjnymi. W  
wyniku czego rozkład geografii po
litycznej uległ wyraźnem u przem ie
szczeniu , B B W R  uzyskał w Sejm ie  
bezw zględną w iększo ść i zdobył 
247 m iejsc. Giównym dziełem tego 
Sejm u była zm iana konstytucji. 
Uchwalona w marcu 1935 roku 
przyjęła nazwę'"marcowej”, w miej
sce  zasad y zwierzchnictwa narodu 
przyjęła koncepcję nadrzędnego in
teresu państwa. Jednolitą i niepo
dzielną władzę miał prezydent, któ
ry w yposażony w szereg  preroga
tyw był odpowiedzialny "przed Bo
giem i historią”, a parlament został 
jemu podporządkowany.

Polityczne oblicze parlamentu 
uległo je szcze  dalszym zmianom w 
wyborach do Sejm u IV kadencji, 
które zostaiy zbojkotowane przez 
opozycję. We w rześniu 1935 roku w 
lokalach wyborczych zjawiło się  je
dynie .46% uprawnionych. 208 po- 
słow zasiadło w ławach nie wedle 
przynależności do partii, lecz w e
dług województw i starostw. Ten  
Sejm  odbył tyiko 10 sesji, na których 
uchwalał ustawy w brzmieniu 
przedłożonym przez rząd.

Ostatnie wybory parlamentarne od
były się 6 listopada 1938 roku. Wygrał 
je Obóz Zjednoczenia Narodowego, 
zwany od skrótu "ozonem”. Choć  
opozycja je zbojkotowaia frekwencja 
była duża, głosowało 70%  uprawnio
nych. Sejm V  kadencji zabrał się  na 3 
sesjach i uchwalił 105 ustaw. 5 maja 
1939 roku z jego trybunu padły stynne 
słowa o honorze ministra spraw za
granicznych Józefa Becka. Po- raz 
ostatni Sejm zebrał się 2 września 
tega,sam ego roku o 3 po południu, 
W arszawa była już bombardowana. 
Następnego dnia prezydent Ignacy 
Mościcki ss?5tfeł zarządzenie o za 
mknięciu W£Bżwyczainej sesji Sejmu 
i Senatu.

To był koniec ostatniego dem okra
tycznie wybranego Sejmu w Pol
sce . Czyli bez istytucji demokraty
cznie stanowiacej prawo żyjem y już 
52 lata.

G ł o g ó w  —  P l a c  1 0 0 0 - l e c i a

wiedzieli na nasz apel również twór
cy kontrkultury o różnych orienta
cjach i zainteresow aniach. Wkrótce 
jednak M iędzym iastówka (prze
kształcona później w Federację  
Anarchistyczną), staw ała się  coraz

F o t .  M a r e k  W o ź n i a k

nych. Było to bardzo efektowne, 
waiki z  policją sv wielu m iastach pod 
koniec lat 80-tych tworzyły em ocjo
nującą atmosferę, ale emocje te by-

(ciąg dalszy na str. 10)

oprać. W aldemar Mystkowski

(O m o ra ln o ś c i w polityce)
Stan kultury politycznej m ierzyć m ożna stopniem , w jaki 

spo łeczeństw o  potrafi uwolnić się  c d  stereo typów  i p rzesa
dów, a także mitów politycznych (rasow ych, religijnych), przez 
pryzm at których ocen ia  często  i oddziaiywuje ona na politykę 
w ew nętrzną! zagran iczną państw a. Zagraniczni obserw atorzy 
życia publicznego w P o lsce przyznają zgodnie, że Polak nader 
skrupulatn ie potrafi odróżnić słow o “Niemiec” od słow a “hit
lerow iec”, mimo iż w okresie okupacji, której śiaoy w pamięci 
narodow ej pozosta ją  wciąż jeszcze  żywe, istniało aż nadio 
powodów, aby te  dwa określen ia  traktow ać j?ko synonim y, 

rudno chyba poazielić_często s y  realizuje się zawsze w walce, a
w Y/alce nie decydują zasady etycz
ne, ale umiejętne stosowanie siły i  
gwałtu, moralność w takich dąże
niach ma zawsze wartość tylko in
strumentalną". W ydaje się  jadnak, 
że  w kwestii stosunku polityki i mo
ralności najbardziej w łaściw e jest 
stanowisko o ścisłej jednak za leż
ności tych dwóch zjaw isk spofecz- 
nych.

Polityka nigdy nie była i nie jest 
czym ś wyizolowanym z innych sfer 
życ ia  społecznego i wartościowania 
ludzkiego. Polityka przecież —  jak 
w iem y— służy osiągnięciu określo
nych cslów  i realizacji pożądanych  
interesów społecznych. O cen a  poli
tyki za leży  w ięc cd tego komu służy, 
jakim celom i interesom. Polityka 
zyskuje zatem sw ą  w artość moral
ną ze  względu na w artość moralną 
celu, jakiemu m a służyć  

C zy  w tej sytuacji m ożna bez re
szty zaaprobow ać pogląd Niccolo 
Machiaveiisgo, że  ch cąc  ocalić 
państwo “nie należy kierować się 
pojęciem sprawiedliwości iub 
niesprawiedliwości, humanizmem 
lub okrucieństwem, sławy lub hań
by”? Inaczej mówiąc: czy  każda  
w artość moralna m oże być podpo
rządkowana interesowi państwa ja 
ko wartości nadrzędnej? Machia- 
celli stawiał spraw ę tak, jak dykto
wało mu dośw iadczenie doby Odro
dzenia, epoki jemu w spółczesnej. 
W spółcześnie na spraw y te zwykło 
się  patrzeć inaczej. O w szem , w krę
gu pewnych regionów świata, na 
przykład w kręgu kultury politycznej 
ludów arabskich, jest w iększa  sw o
boda w podporządkowywaniu z a 
sad  moralnych interesom politycz
nym (na przykład w imię “świętej 
wojny" z  niawierymi), nie mniej pew 
ne wartości świat ludzi cywilizowa
nych postawił w yżej niż interes po
szczególnych państw czy narodów.

Wiesław Hładkiewicz

powtarzaną opjnię, iż Polaka  
mi ponoć trudno było rządzić, 

gdyż s ą  politycznie siabo rozgarnię
ci. W ręcz przeciwnie, w ydajesię , że  
w łaśnie na Polakach nie spraw dza  
się aforyzm Hegla, chętnie cytowa
ny przez M arksa, iż ka żd y  naród  
m a taki rzącf, na ja k i zasłu g u je . 
Często  w przeszłości Polski zd arza
ło się, że  Polacy mieli rządy na jakie 
stanowczo nie zasługiwały nawet 
narody gorzej niż Polacy politycznie 
wyedukowane.

Ja k  każdy naród posiadają rów
nież Polacy swoje dobre i z!e"przy
mioty, przy czym m ożna by się na
wet zgodzić z osądem  Churchilla, 
który zresztą  bardzo siabo znając  
naród polski twierdził, że m a ł o  je st  
cnót, k t ó r y c h  b y  nia posiadali P o 
lacy, ale r ó w n i e  m a ł o  też jest 
p r z y w a r ,  k t ó r y c h  nie m o ż n a  b y  i m  
przypisać.

Z  kulturą polityczną w w iąże się  
problem relacji poiityki i moralności. 
W ydaje się, że  m ożna nawet mówić 
o pow szechnym  przekonaniu, że  
działalność polityczna narusza po
czucie moralne ludzi w n iązaang a-  
żowanych, niezależnie od tego'do  
jakich celów zm ierzają i jakie intere
sy  społeczne próbują realizować. 
Dlatego często  słyszy  się  poglądy o 
am oralności polityki lub w ręcz zd a
nie, iż polityka już ze  swojej natury 
jest niemoralna. I trudno się tamu 
dziwić m ając na uwadze takie c e 
chy bynajmniej w cale nierzadkiego  
postępowania w polityce jak korup
cja, oszustw a, skandale obyczajo
we. C zy  ten pogląd jest zasadny i 
jak naprawdę ma się poiityka do 
m oralności?
J a n  S z c z e p a ń s k i  twierdzi, że  

"przestrzeganie zasad etyki, prowa
dzące do moralnego postępowania, 
jest najlepszą gwarancją interesów 
zarówno jednostek, grup i  całych 
narodów”. Zarazem  przypomina 
dość oczyw istą prawdę, że  istnieje 
pogląd n a  politykę diametralnie 
przeciwny, według którego "intere-

Ruch społeczny “Solidar
n o ść” szokow ał sw ą  m a
sow ością . Kumulował pro
te s t w obec system u kom u
nistycznego. Energii wy
starczyło na sprzeciw ...

K ochamy dyskusja. Uwielbia
my je do tego stopnia, że  
prawdziwym wydaje się być 

stwierdzenie, iż spotkanie dwóch 
Polaków zaowocuje utworzeniem 
trzech (co najmniej!) partii polity
cznych. Zamiast szukać punktów 
wspólnych, poszczególne ugru
powania podkreślają występujące 
między nimi różnice, dotyczącą 
często kwestii zupełnie marginal
nych. Podstawa, by było się o co 
posprzeczać, skonstruowanie bo
wiem zwartego programu zm ie
nienia rzeczywistości jest często 
zadaniem zbyt trudnym dla kana
powych partyjek. Wystarczy kryty
ka stanu obecnego i obietnica, że 
po objęciu władzy będzie kwitną
co. Kampania wyborcza niekiedy 
bardziej przypominała konkurs 
piękności, niż walkę o prawo do 
realizacji wiasnej koncepcji go
spodarczej.

Ruch społeczny “Solidarność" 
szokował sw ą masowością. Ku
mulował protest wobec systemu 
komunistycznego. Energii wystar
czyło na sprzeciw, schody zaczęły  
się w chwili przystąpienia do bu
dowy N OW EGO. Dała o sobie 
znac polska specyfika. Wojny *na 
górze” i “na dole” rozproszyły 
energię społeczeństwa, zdezo
rientowały je i zniechęciły. Para 
poszła w gwizdek. Autorytety 
upadły pod ciężarem rzucanego 
na siebie biota. Nawet ministro
wie poniesieni falą waiki wybor
czej podkopywafś wiarygod
ność własnego rządu, nie re
zygnując bynajmniej z lukra
tywnych stanowisk. Zamiast dy
misji fundowali sobie schizofrenię 
polityczną, opatrując swe wypo
wiedzi etykietką “ja jako minister" 
bądź “ja  jako członek partii...", w 
zależności od sytuacji i tematu. 
Efektem było zjawisko’ kuriozalne 
—  rząd skiadąiący się także z 
własnych opozycjonistów.

Schizofrenia polityczna objęła 
także najwyższe urzędy państwa. 
Kancelaria prezydenta ma znacz
nie większe ambicje, niż wynikało
by to zarówno z nazw;/, jak i za 
kresu kompetencji tej instytucji. 
Następuje dublowania dscyzji, 
wywołujące spięcia między rzą
dem a “kancelistami". Para idzie w 
gwizdek, i to nie tylko “na górze", 
ale także wśród urzędników 
szczebla wojewódzkiego lub głęb
szej nawet “prowincji”, którzy już 
sami nie bardzo wiedzą, czyje de
cyzje są  prawomocne. C zy  pismo 
kancelarii jest zgodne z  wolą pre
zydenta? Do czyich kompetencji 
należą poszczególne kwestie? 
Wśród sporów kompetencyjnych 
para idzie w gwizdek.

Czyż długotrwała debata Sejmu 
i Senatu nad ustawą antyaborcyj
ną w kraju, w którym próbuje się 
tworzyć kapitalizm bez uchwale
nia nowoczesnego prawa banko
wego nie jest puszczeniem pary w 
gwizdek? A walka o krzyżyki w 
ordynacji wyborczej? Nie dotyczy
ła przecież istoty sprawy, czyii w a
riantu proporcjonalnego bądź wię
kszościowego ordynacji, sprowa
dzała się w gruncie rzeczy do naj
mniej istotnej kwestii, bardzo w aż
nej jednak dla partyjnych liderów. 
W iększość Polaków nie miała po
jęcia, o co naprawdę w tej krzyży
kowej zabawie chodzi, często dla
tego, że jej obserwacja stała się 
nużąca dia osćb spoza grona fa
natyków polityki. Znowu pcszlo w 
gwizdek...

Jeżeli frekwencja w lokalach 
wyborczych 27 października 
okaże się niska, jeżeli wybierze
my parlament, który być może 
jakoś skleci rząd, ale już nie do
gada się w kwestii przyszło
rocznego budżetu, jeżeli skut
kiem tego będzie rozwiązanie 
parlamentu przez prezydenta i 
rozpisanie nowych wyborów, 
będziemy mogli wówczas z 
ogromną satysfakcją stwier
dzić, że znów nam się udało... 
całą parę puścić w gwizdek.

Małgorzata S tolarska
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P o d z i e l e n i
f Z Józefem Zychem, przewodniczącym RN PSL,
^przewodniczącym klubu poselskiego PSLrozmawia Andrzej Cudak

Józef Zych

—  C z e g o  boi się dziś p o l s k a  
W i e ś ?

—  Zagrożeń tych jest bardzo w ie
le. Spadek produkcji, brak możliwo
ś c i zbytu, duży import artykułów 

■spożywczych, rosnące bezrobocie, 
brak koncepcji w  zakresie  zarówno  
regionalizacji polityki rolnej jak i m a
łych oraz dużych gospodarstw, brak 
zdecydow anej polityki inwestycyj
nej. A  ponadto totalne rozbicie w 
ruchu ludowym. '
—  Ile Jest o b e c n i e  c h ł o p s k i c h  

partii?
—  Rozróżniam partie i zw iązki z a 

w odowe. Do partii o programie typo
wo rolniczym zaliczyłbym przede 
wszystkim  P S L , dalej P S L  “Solidar
n o ść”, P S L  "mikołajczykowskie". 
T ak że  z  programu “Ojcowizny" w y
nika, że  wyraźnie opowiada sią ona  
z a  w sią.
—  C o  je łączy, a  c o  dzieli?
—  Dzieli je podejście do przeszło

śc i, do tego kto był w Z S L , a  kto w  
nim nie był, kto był w RI “Solidar
no ść”, a  kto nie... Natomiast w s a 
mych kwestiach programowych do-

zupełnie po 
minięty. To  s ą  
te elementy 
p o z y t y w n e .  
Dodałbym je 
s z c z e  —  pod- 
n o s z o n ą  
przez P S L  —  
spraw ę kredy- 
tówpreeferen- 
cyjnych dla  
rolnictwa (ale 
nie tylko, tak
ż e  dla budow
nictwa), które 
powinny roz
ruszać gospo
darkę.
—  J a kie d e 

cy zje s ą  p o 
trzebne, b y  
s z y b k o  w z r u 
s z y ć  rolnic
t w o  z  t e g o  z a 
stoju w  j a k i m  
się z n a j d u j e ?  
C z y  w  o g ó l e  
m o ż n a  to 
s z y b k o  u c z -  
nić...

—  Z ależy  w  
jakich dziedzi
nach np .w  ho
dowli jest to 
spraw a dość

Fot. C z e s ła w  Ł u n ie w ic z  tr.udna. Ale rol
nictwo jest je 

szcze  tą dziedziną gospodarki, w  
której najłatwiej jest dojść do efektu 
licząc od momentu postawienia na  
rolnictwo. Przede wszystkim m usie
libyśmy zagw arantow ać stabilną  
opłacalność produkcji rolnej np. c e 
ny minimalne na żyw iec bądź zbo
że . Albo nawet nie minimalne, a  c e 
ny realne, które czyniłyby produkcję 
opłacalną. Dalej trzeba oczyw iście  
zaham ow ać obecny absolutny sp a 
dek produkcji i nie iwestowanie. 
Jest problem —  o którym ostatnio 
bardzo dużo mówiliśmy w Sejm ie —  
oddłużenia rolnictwa, bo inaczej 
w szystko się  wali. T rzeba byłoby 
także postawić na wykorzystanie 
środków, które Zachód przeznaczył 
na restrukturyzację.
—  P o w s z e c h n y m  p o g l ą d e m  

Jest, ż e  to M i ę d z y n a r o d o w y  F u n 
d u s z  W a l u t o w y  “d o ż y n a ” polskie 
rolnictwo.

— Zacytowałem w cza sie  jednego  
z  posiedzeń sejm owych wypowiedź 
S a ch sa , który powiedział na konfe
rencji prasowej 24  czerw ca w W ar
szaw ie, że  on jest zdumiony i świat/ - ---------- r ■ - ’ —----------------  i>-», wm jcol iy i o

tyczących  rolnictwa to ja  naprawdę jest zdumiony polityką Zachodu wo-
różnic nie mogę dostrzec. W ięcej, bec rolnictwa polskiego. Ż e  on ma

*" .....  * ‘ ' św iadom ość, iż n asze  produkty niedo  tym co niedawno mówił poseł 
Sw itka z  S D , też nie widzę żadnej 
różnicy w  podejściu Stronnictwa 
Dem okratycznego, czy  niektórych 
ugrupowań chrześcijańskich , a  na
w et jak  słucham  co  mówi Unia 
Dem okratyczna, to naprawdę...
—  C z y  w i ę c  k t o ś  się w y r a ź n i e  

r ó ż n i ?
—  Myślę, ż e  w  teorii nie, ale  w 

praktyce tak. Szczególnie w prakty
c e  sejm owej kiedy trzeba było w 
kwestii rolnictwa pewne rzeczy sta
w iać, popierać, czy  w ręcz wym u
sz a ć .
—  K t o  Jest w r o g i e m  polskich 

c h ł o p ó w ?
—  Proszę w ybaczyć, ale ja  takich 

ostrych określeń nie używam, bo z  
góry zakładam , że  nie ma wrogów  
tylko jest brak zrozum ienia. Uw a
żam , że  w  wielu ugrupowaniach i w  
rządzie nie m a koncepcji rozwoju 
rolnictwa, nie staw ia się  na to rolnic
two i to jest tragedia.
—  S k ą d  to się bierze?
—  W nioskując z  rozmów je szcze  

z  Tadeuszem  Mazowieckim jak był 
premierem i z  Leszkiem  Balcerow i
czem , i z  obecnym premierem, my
ś lę  że  oni w ogóle nie rozumieją i me 
d oceniają roli rolnictwa. Słyszałem  
argum enty: jest przecież urynko
wienie, nie m ożnatw orzyć monopo
lu, bo jeśli zachodnie produkty spo
żyw cze  s ą  tańsze —  to niech one 
będą.
—  J a k ą  o o d s t a w o w ą  w s p ó l n ą  

r e c e p t ę  dla rolnictwa n i o s ą  p r o 
g r a m y  g o s p o d a r c z e  w y s u w a n e  
ostatnio p r z e z  r ó ż n e  u g r u p o w a 
n ia?

—  Potrzeba interwencjonizmu, a 
w ięc aktywnej polityki gospodarczej 
rządu jest p ierw szą w spólną cech ą  
tych programów.>Drugą jest uzna
nie, że  trzeba jednak utrzymać cła, 
by przeciw działać zalewowi obcych 
produktów. Pojawia się  też zrozu
mienie dla potrzeby aktywniejszego  
poszukiwania rynków zbytu dla pol
sk ich  produktów rolnych. Stąd m.in. 
■zainteresowanie s i ;  r/nl-Jsm ra
dzieckim , który na początku został

dorównują światowym, ale polityka 
uprawiana w stosunku do Polski 
nam szkodzi. To nie moja ocena, a 
S a ch sa . Zapytałem Balcerow icza  
puiblicznie: “Panie premierze, co 
pan na to ?”. P rzecież jest to pier
w szy  doradca polskiego rządu.
—  Jaki rząd b y ł b y  p o t r z e b n y  

polskiej w s i ?
—  W  ogóle dla Polski w tej chwili 

konieczny jest rząd koalicyjny. Pro
szę  popatrzyć co ostatnio mówi pre
mier Bielecki: nie mamy w sparcia w  
parlam encie, w ugrupowaniach po
litycznych. Ale ten rząd sam  się na 
to skazał. I w  tak trudnej sytuacji 
jeżeli nie będzie rządu koalicyjnego 
to my nie ruszymy.
—  N a  j a k ą  koalicję p o w y b o r c z ą  

—  koalicję z  e w e n t u a l n y m  u d z i a 
ł e m  P S L  —  widzi p a n  s z a n s ę ?

— Jeżeli przyjmiemy podstawowe 
kryterium, że  wszystkim nam chodzi 
o sprawy kraju, narodu, państwa, 
społeczeństw a, to poza nielicznymi 
nie widzę naprawdę w iększych  
sprzeczności w programach. Na 
pewno z  Unią Demokratyczną, 
Stronnictwem Demokratycznym, z  
ugrupowaniami ludowymi— przede  
wszystkim , bo z nimi jesteśm y zw ią
zani ideowo. Ja k  popatrzę na pro
gramy —  choć m ają one różne od
c ien ie—  widzę m ożliwość stw orze
nia wielkiej koalicji. Tylko nie m ożna  
staw iać tutaj wyłącznie na poglądy 
polityczne czy  ideologiczne.

—  Z k i m  P S L - o w i  b y ł o b y  nie p o  
d r o d z e ?

—  Mnie niepokoją pewne wypo
wiedzi niektórych stronnictw, które 
w sposób skrajny podchodzą do 
różnych problemów np.-reprywaty- 
zacji.
—  C z y  P S L , g o t ó w  b y ł b y  w s p ó ł 

działać także z K o n g r e s e m  L i b e 
r a l n o - D e m o k r a t y c z n y m  i p r e m i e 
r e m  B i e l e c k i m ?

—  Myśmy próbowali z  premierem  
współdziałać i wielkokrotnie starali
śm y się przekonać premiera o ko
nieczności zm iany polityki rolnej i 
nie tylko rolnej. Jeżeli Kongres czy

przyszły rząd przedstawi taki pro
gram polityki, który będzie odpowia
dał naszej polityce rolnej, to oczywi
śc ie  będziem y współdziałali.
— C z y  widzi p a n  w  s w o i m  s t r o n 

nictwie, w  koalicji chłopskiej lu
dzi którzy m o g l i b y  w s p o m ó c  taki 
p rzyszły r z ą d  koalicyjny

—  O czyw iście. W idzę i w N SZ Z  RI
i u nas, także wśród niezrzeszonych  
wielu doskonałych fachowców  
zw iązanych ze  w sią  i ruchem ludo
wym, którzy mogli by w spom óc taki 
przyszły rząd, ‘‘Gabinetu cieni” for
malnie jednak nie mamy, chociaż  
gdyby dzisiaj powstał problem zgło
szen ia  kandydatów do rządów, to 
mielibyśmy takich.
—  M o ż e  w i ę c  kilka p r z y k ł a d ó w .
—  Proszę  w ybaczyć... wszystkich  

pan nie wymieni, a  niektórzy mogli
by poczuć s ię  dotknięci.
— C z y  p o dziela p a n  p o g l ą d y  p e 

s y m i s t ó w  s p o d z i e w a j ą c y c h  się 
s e j m u  b a r d z o  r o z d r o b n i o n e g o ,  
n i e z d o l n e g o  d o  działania?

— Zależy to od wielu okoliczności. 
Pozytywnym jest fakt że  na listach  
w yborczych znalazł s ię  właściw ie  
cały kwiat polskich polityków. My
ślę , ż e  będą oni zachow yw ać s ię  
inaczej niż w  kam panii wyborczej. 
G dybyśm y przyjęli, że  do sejm u  
w ejdzie np. 30 ugrupowań, które 
trzym ać będą się  oddzielnie, to by
łoby fatalnie. Wtedy trudno byłoby 
cokolwiek w tym sejm ie zrobić. Ale 
liczę na to, że  w przyszłym sejm ie  
ludowcy jednak potrafią powołać 
wspólny klub czy koło. Podobnie 
będą chyba reagowały i inne ugru
powania, bo przecież w  nieskoń
czo ność nie możem y działać na z a 
sadzie  negacji. T rzeba w trudnej sy 
tuacji szuk ać także elementów po
zytywnych. To  obserwowaliśm y już 
także w  obecnym Sejm ie. C h oć był 
on kontraktowy i różnice polityczne 
były bardzo ostre po prawicy i lewi
cy, to jednak w momentach decydu
jących przyjmowaliśmy zasad n icze  
zm iany ustawowe.
—  J a k i e  n a j w i ę k s z e  s u k c e s y  i 

n a j w i ę k s z e  porażki z a n o t o w a ł  
k l u b  P S L  w  m i n i o n e j  k a d e n c j i ?

—  Sukcesem  było niewątpliwie 
przyjęcie ustawy o indywidualnym  
ubezpieczeniu rolników. To jednak  
jest znaczny postęp w zakresie  od
dzielenia prawa do renty i emerytury 
od obowiązku przekazyw ania go
spodarstw a rolnego. Dalej —  do
prowadzenie do zm iany taryfy ce l
nej na produkty rolne, w końcówce  
doprowadzenie do podjęcia uchw a
ły w spraw ach rolnych. I do przeko
nania —  bo to jednak w reszcie  do
tarło —  że  bez wsi, bez programu 
rolnego nie ruszym y.

Natomiast n a szą  porażką jest to, 
że  wtedy kiedy mieliśmy w rządzie  
ministra rolnictwa, on nie potrafił 
wspólnie z  nami przebić się  i poka
zać , że problem rolnictwa jest spra
w ą  bardzo istotną. W  sejm ie prze
graliśm y także kilka batalii o rolnic
two. Często  przypisywano nam de
magogię i politykierstwo, a  my nie 
mieliśmy dość siły by przekonać po
zostałych posłów że  jest inaczej. I w 
końcu tragedią i porażką naszego  
klubu i P S L -u  jest, iż nie idziemy do 
w yborów jednolicie.zcalym  ruchem  
ludowym.
—  P S L  b yło b o d a j  j e d y n ą  partią, 

która s a m a  w y b r a ł a  o p o z y c j ę .  Nie 
została d o  niej z e p c h n i ę t a  lecz 
w y s z ł a  z  r z ą d u  p o d c z a s  d e b a t y  
n a d  z a o p a t r z e n i e m  e m e r y t a l n y m  
rolników. Jakie w n i o s k i  w y p ł y w a 
ją dla p o l s k i e g o  p a r l a m e n t a r y 
z m u  z  t e g o  o k r e s u  o p o z y c y j n o ś c i  
P S L - u ?

— W Polsce  jest potrzebna opozy
cja. U czciw a, m ówiąca prosto w 
oczy, konkretnie. Nie musi ona być 
destrukcyjną. M ożna będąc w opo
zycji w spółdziałać pozytywnie, 
przyczyniając się  do realizacji poli
tyki gospodarczej. My tak to rozu
mieliśmy, bez względu na to jak kto 
do tego podchodził.
—  C z y  p o  w y b o r a c h  r u c h  l u d o 

w y  się z j e d n o c z y ?
—  Bardzo bym tego ruchowi ludo

wemu życzył i cały c z a s  na rzecz  
jego zjednoczenia działałem. Nato
miast po tym co prezentowało się  w 
kampanii wyborczej trudno mi być 
optymistą.
—  D ziękuję z a  r o z m o w ę .  

Rozmawiał Andrzej Cudak

Uff! em ocje opadły. Pękł nareszc ie  długo nadym any balon kam panijnych obietnic, pom ów ień, 
połajanek, polem ik I Instrukcji. Ale uw aga, te raz  odpryski m o g ą porazić sam y ch  za in tereso
w anych. Czy warto było?

□ “Nie brak ugrupowań twierdzących, 
źe dwa ostatnie lata to jeden horror, a 
przedtem było dobrze. One nie mogą 
być partnerami, z którymi można cokol
wiek budować..." — odpowiedział Jan 
Krzysztof Bielecki na pytanie z kim nie 
współpracowałby w przyszłym gabine
cie, gdyby raz jeszcze został premierem.

□ “Solidarność nie chce sięgać po wła
dze, ale chce mieć w parla
mencie grupę osób, która była
by większa od grupy post i 
kryptokomunistów." — powie
dział jej szef Marian Krzakle
wski. Tak więc Solidarność
chce odpowiadać za politykę, 
czynie chce?

□ Łódzki przemysłowiec Sła
womir J. Jaruga, prezes Partii 
Konserwatywno-Liberalnej 
zarzucił werbalizm Kongreso
wi Liberalno-Demokratyczne
mu, zaś Januszowi Korwino- 
wi-Mikke — liderowi UPR —
“wady charakteru i żądzę wła
dzy”. To jest liberalizm!

Q “Gangami politycznymi” 
nazwalKorwin Mikke niektóre 
partie i stwierdził, źe w Polsce 
panuje chytrze maskowany 
socjalizm. Jego zdaniem wol
ny rynek nie potrzebuje Balce
rowicza, tak jak do kierowania 
gwiazdami nie potrzeba astro
nomów.

□ “Nie takie bryły przed nami 
były...” — rymnął Bronisław 
Geremek odpierając twierdze
nie prof. Zbigniewa Brzeziń
skiego o groźbie sejmowego 
warcholstwa, które umożliwiła 
ordynacja. 2 poczucia odpo
wiedzialności Geremek skłon
ny byłby przyjąć nawet funkcję 
premiera.

□ Jak groch od ściany odbijały się 
wyjaśnienia Tadeusza Mazowieckie
go, że “gruba kreska* nie oznaczała po
błażliwości wobec przestępców, była 
natomiast przeciw odpowiedzialności 
zbiorowej. Onże od teki premiera także 
się nie uchylał.

□ Kandydatem na premiera jest też 
Jan Olszewski z Porozumienia Cen- 
tpjm. Dla lidera tego ugrupowania Jaro
sława Kaczyńskiego siły kompromisu 
(UD i KLD) sągroźniejsze niż postkomu
na. Zapowiedział on też rezygnację z 
funkcji w kancelarii prezydenta: “łącze
nie jej z obowiązkami szefa partii byłoby 
ze szkodą dla PC”.

□ “Dekomunizacja >to jedno z najnie
bezpieczniejszych haseł głoszonych obe

cnie" — utrzymywał Aleksander Kwaś
niewski zapewniając jednocześnie, źe 
wszyscy “ubiegający się o mandaty na 
liście lewicy to ludzie kompetentni".

□ Sojusz Partii Ekologicznych i Zielo
nych do swoich telewizyjnych progra
mów wyborczych zaangażował guru 
(pardon — uzdrowiciela) cjoktora Lecha 
Szacha, który w zamian za wyborczy

T O  J E S T  POLSKA 
DROGA DO D E 
M O K R A C JI...

nopkę sekretarza UD do wnioskowania
o rozwiązanie SN tuż po wyborach.

□ Nie chcąc uczestniczyć w “wojnie 
plakatowej* sztab wyborczy Ruchu

R y s . M iro sła w  H a jn o s

krzyżyk obiecał wszystkim zdrowie. A 
jak nie, to się nam pogorszy?

□ 'Trzeba chcieć postawić na rodzimą 
produkcję i my doprowadzimy do jej pro
mocji"—przekonywał Zbigniew Bujak, 
dla którego burzenie jakichkolwiek po
mników ma coś z linczu.

Q Popis niewybrednej kampanii dali 
przestawiciele Stronnictwa Narodowe
go. W telewizyjnym programie wybor
czym, w obecności swego lidera prof.
Macieja Giertycha, mówili o “żydoko
munie” i “źydosolidarności” twierdząc iż 
podział na komunistyczną władzę i 
demokratyczną opozycję jest pozorny. 
Sprowokowało to Piotra Nowinę-Ko-

na zakup sprzętu medycznego < 
w Nowym Dworze Mazowieckim. W 
Rzeszowie koalicja partii chrześcijań

skich demokracji nie rozwiesza
ła plakatów, lecz obdarowywała 
potencjalnych wyborców Książ
kami. W Warszawie, z traktora 
przebranego za lokomotywę, 
przedstawiciele Porozumienia 
Ludowego rozoawali ogórki, 
jabłka i piertuszkę.

□ W Katowickiem Partia ’X'. 
agitowała za głosowaniem na 
kandydatów “Solidamośd-80". 
Sojusznicy?

a  Biuro prasowe Episkopa
tu nie zaprzeczyło ani nie po
twierdziło' informacji praso
wych o istnieniu instrukcji 
kościelnych wskazujących, na 
jakie partie należy głosować — 
doniosła Polska Agencja Pra
sowa. Wcześniej 'Gazeta Wy
borcza” poinformowała o istnie
niu instrukcji zalecającej głoso
wanie na kandydatów Chrze
ścijańskiej Demokracji, Porozu
mienia Obywatelskiego Cen-, 
taim, Porozumienia Ludowego, 
Wyborczej Akcji Katolickiej i 
Partii Chrześcijańskich Demo
kratów. Tymczasem w komuni
kacie z 250 konferencji plenar
nej Episkopatu Polski czytamy: 

“Tylko ugrupowania politycz
ne, które opowiadają się jasno 
za obroną życia ludzkiego od 
momentu poczęcia, które re
spektują prawa rodziny, ukazu

ją w działaniu troskę o Polskę i szacunek 
dla jej tradycji wyrastających z chrześci
jańskich korzeni — powinny otrzymać 
od ludzi wierzących mandat do stano
wienia praw i zabiegania o wspólne do
bro Rzeczypospolitej”. Była więc instru
kcja, czyjej nie było?

□ Zdaniem połowy respondentów 
CBOS wybory wyłonią sejm lepszy 
niż ustępujący; co piąty uważa, że no
wy ssjm będzie taki sam; co czwarty nia 
potrafi przewidzieć jaka będzie praca 
przyszłego sejmu; nieliczni tylko (4%) 
obawiają się, źe może być gorszy od 
swego poprzednika.

(kos)

O d  r e w o l u c j i  

d o  m e t a f i z y k i  s p o ł e c z n e j
(ciąg dalszy ze str. 5)

ły krótkotiwałe, przem ijające i nie 
przyniosły żadnych owoców.

Uw ażam , że  prawdziwe efekty 
m oże przynieść jedynie działalność  
pozytywna, a  nie walka. W  ten spo
sób gromadzi s ię  energię, która 
później umożliwia walkę. Dobrym 
pzykładem jest tu n asza  zabaw a z  
dziećm i w ruch T W E  TW A. Spotka
liśmy s ię  z  nimi w  różnych miej
scach  i prowadziliśmy co ś  na kształt 
klubu dyskusyjnego. Byiy wykłady i 
rozmowy: o szkole alternatywnej, o 
tym, co  to jest anarchizm , o seksie  
w średniowieczu, o tym, co robić w  
razie zatrzym ania przez policję. 
Trwało to ponad pół roku. Potem to 
środowisko zajęło się  głównie robie
niem zadym  o elektrownię w Żar
nowcu i to w łaśnie dzieci z T W E  
TW A ciągnęły tę sprawę najskute
czniej, m yśm y tylko ppmagali.

Drugim wymiarem działalności 
Międzymiastówki była s ie ć  wymia
ny pozytywnej. Chodziło głównie o 
wym ianę bibuły, ale także o współ
pracę w  poszczególnych akcjach, 
próbach w ydawniczych czy  organi
zowaniu koncertów. Później poroz- 
chodziło s ię  to na specjalności —  
jedni zajęli się  głównie kontrkulturą, 
muzyką, inni poszli zdecydow anie  
w kierunku polityki. S ie ć  wymiany 
pozytywnej zaczę ła  powoli zam ie
rać. Z a czę ła  się  konkretna praca  
prowadzona przede wszystkim  w 
wym iarze lokalnym. Niektóre grupy 
utworzyły w łasne stow arzyszenia, 
albo w eszły do domów kultury i pro- 
w adzątam  działalność w  sferze kul
tury alternatywnej.

S ieć , kiedy je szcze  dobrze fun
kcjonowała, oparta była głównie na 
korespondencji pomiędzy ośrodka
mi, ale także pomiędzy poszczegól
nymi osobam i. T a  osobista kore- 
spondenoja spowodowała, że  bar
dziej aktywne i znane osoby z a c z ę 
ły otrzymywać listy od tych, którzy 
traktowali ich jako swoisty telefon 
zaufania. Wielu młodych ludzi było 
sfrustrowanych, nie wiedzieli, co ze  
sob ą zrobić; niektórym nie chodziło
o żad n ą  rewolucję, o anarchizm , ale
o to, żeby z  kimkolwiek być. Po pro
stu wielu ludzi m a kłopoty z w ej

ściem  w świat dorosłych, nie identy
fikuje się  z  ich kulturą, z  ich działa
niami. W cale się  zresztą  temu nie 
dziwię. Nie potrafią jednak, mimo 
tego, że  próbują, stworzyć własnej 
kultury. Z  reguły ich próby oparte s ą  
na negacji, na buncie. Zw racają  się  
do nas, bo ludzie zw iązani z  n aszy
mi środowiskami stw arzają dla nich 
rzeczyw istą alternatywę, dają  im 
m ożliwość odmiennego, niż to ma 
m iejsce w “normalnym" św iecie do
rosłych, przeżywania świata.

W  tym przypadku wybór konkret
nej orientacji jest rzeczą  przypadko
w ą. O  t y m ,  c z y  się zostaje s k i n h e 
a d e m ,  o a z o w c e m  c z y  h a r c e r z e m  
d e c y d u j e  bli s k o ś ć  d a n e g o  ś r o d o 
w i s k a ,  t w o r z ą c e g o  j a k ą k o l w i e k  
alternatywę.

Listy, któro dostajem y od tych lu
dzi, s ą  bardzo różne. Jedni p iszą, 
żeby wymienić się  gazetkami, ch cą  
nas odwiedzić, czasem  pokazać po 
prostu, że  istnieją, inni natomiast s ą  
załam ani, smutni, samotni, potrze
bu ją ciepła i ewidentnej pomocy. 
Dla mnie jest to zupełnie odrębny, 
trzeci wymiar naszego ruchu— czy 
sto terapeutyczny. To już nie ma nic 
wspólnego z polityką. Ma to wymiar 
społeczny, ale w innym znaczeniu
—  jako dążenie do poprawy zdro
wia psychicznego społeczeństw a, 
dó uzdrowienia stosunków społecz
nych między ludźmi, pewnych ukła
dów społecznych. Nie m a to ju ż  nic 
wspólnego ze  zm ianą ustroju, z  w al
ką  rewolucyjną —  zresztą  ja, a  tak
że  niektórzy inni,ludzie, np. z T O T  
A R T -u , tak rozumieliśmy działanie 
sieci wymiany pozytywnej od po
czątku.
D o s t r z e g a n i e  p r o b l e m ó w  p s y 

c h i c z n y c h  ludzi w c h o d z ą c y c h  d o  
organizacji, r ó w n i e ż  politycznej, 
jest też s p r a w ą  w a ż n ą  dla s a m e j  
organizacji. N i e którzy b o w i e m  
p r z e n o s z ą  s w o j e  k o m p l e k s y  d o  
działalności społecznej, i w t e d y  
o rganizacja staje się c h o r a .  Taka  
sytuacja zaistniała w grupie M iędzy
miastówki Anarchistycznej w  W ar
szaw ie . Sw oją w łasną agresję, fru
strację, strach ludzie z  tej grupy 
przeno szą na ulicę, robiąc kolejne 
identyczne zadym y, bijaąc s ię  z  ki
bicami i skinheadam i. Ich ideologia

to prymitywna slogany, zapożyczo
ne z  koncepcji trockistowskiej.

Być m oże zbrzmi to paradoksal
nie, ale my ostatnio z a c z ę l i ś m y  
z a j m o w a ć  się p r z e d e  w s z y s t k i m  
d u s z ą ,  a  nie rewolucją. N a pozio
mie fizyczynym  terapia to kontakt, 
bliskość z  innymi ludźmi. N a pozio
mie psychicznym  —  w spólne roz
wiązywanie problemów. Ale jest też  
poziom trzeci —  rozwoju duchow e
go, “duszy”, pytań o s e n s  życia w  
św iecie, o se n s  egzystencji. R e w o 
lucja, anarchizm , socjalizm , inne te
go typu idejki m ogą tylko zastępo
w ać prawdziwą, to znaczny w a ż n ą  
dla człowieka odpowiedź, ale nie 
m ogą jej udzielać. Dlatego od r e w o 
lucji doszliśm y do metafizyki społe
cznej:

Z  perspektywy tej “metafizyki spo 
łecznej” patrzę też na anarchizm . 
Dla mnie jest on pew ną w izją ładu  
społecznego, który może nastąpić, 
ale którego nie da się  z  góry przewi
dzieć, zaplanow ać, opracow ać jako  
modelu do zrealizow ania. W olność, 
kluczowe pojęcie anarchizm u, to 
też w olność tworzenia społecznych  
układów, ich nieprzewidywalnosć. 
Jeże li ktoś buduje projekt "idealne
go modelu spo lecze67stw a an a
rchistycznego" to zap rzeczate j wol
ności. Chodzi o to, żeby nie ograni
c z a ć  wolności człow ieka i nie po
zbaw iać go owoców jego pracy. R e 
szta  nie jest istotna.

Anarchizm jest walką z ograni
czeniami stwarzanymi przez sy
stem. Dla nas nigdy nie było ce
lem samym w sobie obalenie 
państwa, było natomiast zawsze 
tym celem sprawianie, aby pań
stwo nam nie przeszkadzało. Je
żeli państwo potrafi tolerować to, 
co my robimy, to my będziemy 
tolerować państwo. Nie lubimy 
państwa dlatego, że Jest organi
zacją przymusową. Jeżeli pań. 
stwo w danej dziedzinie zrezyg* 
nuje z przymusu; to my również 
w tej dziedzinie zrezygnujemy z 
walki z państwem.

Spięał Robert Żebrowski



R o z b i t e  z w i e r c i a d ł o  p a m i ę c i

Ten tytuł został wyjęty z początkowych sekwencji świeżo wznowionej 
niewielkiej powieści Gabriela Garcii Marqueza, zatytułowanej “Kronika 
zapowiedzianej śmierci". Utwór autora głośnej powieści "Sto lat samotno
ści" opatrzony został mottem z Gila Vincente'a: "Łowy miłosne to sprawa 
honoru". Z  satysfakcją i  radością spotkałem się znów z moim ulubionym 
pisarzem, który— wbrew publicznym oświadczeniom, źe porzuca literaturę 
— pisze nadal, utrzymując wysoki poziom artystycznego lotu.

Być może wielu czytelników wyrazi zdziwienie, że oto znów powraca 
legenda literatury Ameryki Łacińskiej, że przecież w Polsce moda na tego 
rodzaju fascynacje dawno się już skończyła i któż dziś sięga po te utwory, 
epatujące nas niegdyś zagadkowymi formułami określanymi jako realizm 
magiczny. A jednak — powieści i opowiadania, powstałe na tamtym 
obszarze ze zderzenia cywilizacyjnych prądów i  głęboko zakorzenionych 
ludowych tradycji, są stale czytane i  będą nam jeszcze długo towarzyszyć 
jako literatura głębokiej wrażliwości moralnej, precyzyjnej finezji artystycz
nej i owego zadziwiającego nas klimatu obyczajowo-kulturowego. To nie 
jest tak, jak  w przypadku francuskiej nowej fali czy innych eksperymental
nych tendencji, które minęły wraz ze swoją epoką. Aktualność Marqueza, 
jestem przekonany, jest aktualnością uniwersalną i ponadczasową.

O czym tedy traktuje "Kronika zapowiedzianej śmierci"? Akcja tej powie
ści dzieje się w niewielkim miasteczku, położonym gdzieś na jadnej z 
wysepek Morza Karaibskiego i ma wartki, zagadkowy rytm fabuły sensa- 
cyjno-kryminalnej. Oto nagle zostaje zamordowany bogaty Santiago Na- 
sar z  hacjendy, leżącej na wybrzeżu, powszechnie szanowany mieszka
niec miasteczka. Narrator snuje rekonstrukcję tego wydarzenia, rozmawia 
że świadkami zbrodni i  po pewnym czasie okazuje się, że właściwie 
wszyscy wiedzieli, że do niej dojdzie, sprawcy nie kryli się z tym wcale, 
próbowano ostrzec przyszłą ofiarę, ale bezskutecznie, gdyż musiał ponieść 
karę za zhańbienie młodej dziewczyny, która właśnie wychodziła za mąż 
za bogatego i  nieznajomego przybysza spoza wyspy. Ta śmierć musiała 
zaistnieć w imię honoru, godności i poczucia moralnej powinności. “To była 
sprawa honoru"—powiadają później dwaj bracia mordercy, a gdzie indziej 
wyznają: “Zabiliśmy go świadomie (...), ale jesteśmy niewinni". A przecież 
wcześniej uczynili właściwie wszystko, aby ich zbrodniczy zamiar się nie 
powiódł, aby ktoś im to uniemożliwił. A jednak— stało się. Są niewinni, bo 
honor ceni się wyżej niż życie.

W tym utworze Marqueza, podobnie jak w “Stu latach samotności", 
obcujemy z przeznaczeniem, proroczymi snami, okrucieństwem i motywa
mi tradycyjnej religijności, choć nieco naruszonej relatywizmem i zwątpie
niem. Narrator powiada wprost: “Nigdy nie było śmierci bardziej zapowia
danej", choć do końca pozostajemy w wątpliwościach, czy aby Santiago 
Nasar na nią zasłużył, bowiem przecież do końca też nie wiadomo, czy to 
on właśnie był sprawcą naruszenia zasad honoru. To, co rzeczywiste, ■ 
miesza się z nierzeczywistością, jakby z fantastycznymi scenami rodem z 
onirycznych marzeń, majaków, przeczuć i innych elementów naszej pod
świadomości. Oto narrator tak pisze o swojej siostrze Margot: “Zdawała się 
być zespolona z innymi ludźmi w miasteczku niewidzialnymi nitkami taje
mnej łączności, szczególnie z ludźmi w je j wieku, czasem bowiem zaska
kiwała nas wieściami wyprzedzającymi sam bieg wydarzeń, które znać 
mogła tylko dzięki sztuce jasnowidzenia, Ale tego, ranka nie przeczuła 
pierwszych ziaren tragedii, które zaczęły wschodzić o trzeciej nad ranem".

Gordon Brotherston, brytyjski literaturoznawca i  tłumacz wielu utworów 
iberoamerykańskich, w swej książce “Wgranicach samotności" (Warsza
wa, i  ? 77), stanowiącej zbiór szkiców poświęconych pisarzom tego obsza
ru ge, graficznego, nie bez racji podkreśla, iż “Dla Garcii Marqueza, tak jak 
dla <*;ortazara, pamięć historyczna jest czymś, co trzeba poskromić, i 
zmusić do rozegrania gry samodzielnie". A Wacław Sadkowski w grubym 
tomie esejów “Drogi i rozdroża literatury Zachodu" (Warszawa, 1978), 
nawiązuje do lat owego “boomu" tej literatury, konstatując: "... można by 
ryzykować twierdzenie, że jednym z głównych tematów literatury “boomu" 
jest swoista “autobiografia pokolenia", zrozumiała i  naturalna u ludzi pra
gnących zyskać pisarską samoświadomość. Obok własnej twórczości, 
narzędziem kształtowania tej samoświadomości pokolenia “boomu" stało 
się redagowane przez Monegala czasopismo “Mondo Nuevo", na którego 
łamach sformułowano wciągu lat sześćdziesiątych cały właściwie program 
pisarski i  przedyskutowano wszystkie istotniejsze doświadczenia estetycz
ne, intelektualne i moralne tej generacji. Tamże uformowało się pojęcie, 
które odnosi się często do “literatury latynoskiej", a które dałoby się 
uzasadnić właściwie tylko w odniesieniu do pewnych je j książek, bo nawet 
nie zawsze w całości do pisarzy: pojęcie “realizmu magicznego".(...) I w 
ten oto sposób powstaje nowy rodzaj fantastyki— nie odczuwa się je j jako 
zmyślenia czy stylizacji, jest ona swoistą prawdą, swoistym, właściwym dla 
tych ludzi sposobem widzenia, odczuwania i  rozumienia świata. Jest to 
więc rzeczywiście realizm; a w odniesieniu do świata wewnętrznego ludzi, 
których myślenie ma w dużym stopniu charakter magiczny, nieracjonalny 
— staje się realizmem magicznym

Te konstatacje krytyka potwierdza w pełni “Kronika zapowiedzianej 
śmierci" — powieść o atrakcyjnej intrydze, wankiej akcji, wielkiej urody 
literackiej.

Z enon Ł u ka szew icz .

I l i

Obserwacje: 
zwyczaje i zachowania 

szczupaków
D u ż y  s z c z u p a k  to w  z a s a d z i e  

s a m o t n i k ,  z a j m u j e  w  w o d z i e  o k r e 
ś l o n e  terytorium (stanowisko), 
g d z i e  żyje p r z e z  wiele lat —  intru
z ó w  s w e g o  g a t u n k u  atakuje, a  
m n i e j s z e  n a w e t  pożera. Ofiarami 
d o r o d n e g o  s z c z u p a k a  n i e r z a d k o  
stają się sztuki d orosłe o  długości 
kilkunastu c e n t y m e t r ó w .  C h a r a 
k t e r y s t y c z n y m  jest to, ż e  g d y  
z w a l n i a  s w o j a  s t a n o w i s k o ,  np. p o  
złowieniu, o p u s t o s z a ł e  mie j s c e  
z ą j m u j e  inny osobnik, r ó w n i e  o k a 
l ały niejednokrotnie p o  w a l c e  z 
r y w alami. W y d a j e  się, ż e  bardziej 
tolerancyjnie p o s t ę p u j ą  m n i e j s z e

szczupaki, n a  d o w ó d  c z e g o  m o ż 
n a  p o d a ć  niejeden przykład p r z e 
b y w a n i a  n i e m a l  w j e d n y m  miejscu 
kilku s z tuk nie ró ż n i ą c y c h  się 
2bytnio wielkością. Z a c i e k a w i ć  
m o ż e  p a z e r n o ś ć ,  s z c z e g ó l n i e  
s t o s u n k o w o  m a ł y c h  o s o b n i k ó w  
t e g o  g a t u n k u .  Z d a r z a  się, ^że 
s z c z u p a k  w  odstępie kilku m i n u t  
potrafi p o ł k n ą ć  d w i e  kilkunasto
c e n t y m e t r o w e  ryby lub też a t a k o 
w a ć  z a d a n ą  p r z y n ę t ę  ( ż y w c a )  kil
k a  razy, p o m i m o  u p r z e d n i e g o  zej
ścia z  z e s t a w u  w ę d k a r s k i e g o  (z 
h a c z y k a ,  kotwiczki). N i e r a z  z d a 
rzają się przypadki a t a k o w a n i a  
ryb p r z e t r z y m y w a n y c h  w  siatce, 
p r z y m o c o w a n e j  p rzy ; s a m y m  
b r z e g u  a  j e d n o c z e ś n i e  omijania 
p o d a w a n e j  pr z y n ę t y  na' w ę d c e .  
T r u d n a  d o  o c e n y  m o ż e  o k a z a ć  
się wi e l k o ś ć  s z c z u p a k a  n a  p o d 
stawie z a c h o w a n i a  się z e s t a w u  
w ę d k a r s k i e g o .  Z a l e ż y  to p r z e d e  
w s z y s t k i m  o d  t e g o  n a  jakiej w o 
dzie i gdzie łowimy, u s y t u o w a n i a  
łowiska, w y s t ą p i e n i a  p r z e s z k ó d  
w o d n y c h ,  k r y j ó w e k  'drapieżnika. 
M o ż n a  j e d n a k  w y s n u ć  tezę, ż e  
osobniki «ma ł e  p p  , s c h w y t a n i u ;

P an W. z Z. zajmuje się wy
robem materiałów budow
lanych. Sąsiad Czytelnika 

wykonywał na swojej posesji 
prace remontowe i spowodo
wał poważną awarię sieci ele
ktrycznej. Stało się to  przyczy
ną uszkodzenia maszyn, co z 
kolei naraziło Pana na straty, 
gdyż prócz kosztów ich napra
wy, utracił Pan również kon
kretny zysk nie mogąc przez 
czas przestoju produkować 
materiałów. Niesforny sąsiad 
gotów jest zwrócić tylko koszty 
remontu maszyn.
S t a n o w i s k o  s ą s i a d a  Czytelnika 

jest nie d o  z a a k c e p t o w a n i a .  
S w y m  c o  najmniej n i e d b a ł y m  
d z i a ł a n i e m  s p o w o d o w a ł  przecież 
u s z k o d z e n i e  m a s z y n ,  które n a l e 
żało n a p rawić. S p r a w c a  s z k o d y  
o d p o w i a d a  z a  skutki s w e g o  d z i a 
łania niezależnie o d  s topnia winy, 
jest z a t e m  z o b o w i ą z a n y  d o  jej n a 
p r a w i e n i a  (art. 4 1 5  k o d e k s u  cywil
nego).
P r a w o  cywilne w  takiej sytuacji 

ustaliło z a s a d ę  p e ł n e g o  o d s z k o 
d o w a n i a ,  c o  o z n a c z a ,  ż e  s p r a w c a  
s z k o d y  win i e n  w y r ó w n a ć  z a r ó w -

Odpowiada mecenas Benedykt Banaszak
n o  straty rzeczywiste, jak r ó w n i e ż  
korzyści, które p o s z k o d o w a n y  
m ó g ł b y  os i ą g n ą ć ,  g d y b y  m u  s z k o 
d y  nie w y r z ą d z o n o  (art. 3 6 1  k.c.).
W  opisanej p r z e z  Czytelnika s y 

tuacji stratami r z e c z y w i s t y m i  s ą  
k o s z t y  n a p r a w y  m a s z y n ,  które 
z r e s z t ą  s ą s i a d  c h c e  w y r ó w n a ć .
N a t o m i a s t  u t r a c o n e  korzyści, to 

drugi składnik o d s z k b d o w a n i a  
n a l e ż n e g o  p o s z k o d o w a n e m u .  Ich 
wyliczenie m u s i  b y ć  oparte o  rze
telne kryteria. I n n y m i  słowy, m u s i  
P a n  w y k a z a ć ,  j a k ą  ilość m a t e r i a 
ł ó w  w y p r o d u k o w a ł b y  w  czasie 
przestoju m a s z y n  i ich r ó w n o w a r 
tość b ę d z i e  r ó w n i e ż  o b c i ą ż a ć  s ą 
siada.

P an S. z W .  płacił dotych
czas alimenty na podsta
wie wyroku sądow ego na 

rzecz dorosłego, lecz uczącego

L u b rza  I Ł ag ó w  
w ś ró d  n a jle p sz y c h

W konkursie, z o r g a n i z o w a n y m  
p r z e z  P o l s k ą  F e d e r a c j ę  C a m p i n 
g u  i C a r a v a n i n g u ,  p r z y  w s p ó ł 
udziale U r z ę d u  Kultury Fizycznej
i Turystyki,,redakcji “A u t o - M o t o r -  
Sport" i " Ś w i a t o w i d a ”, n a  najle
p s z e  c a m p i n g i  turystyczne, vyyso- 
k ą  lokatę zyskały p o l a  c a m p i n g o 
w e  w L u b r z y  i Ł a g o w i e .  W  grupie
I o p o j e m n o ś c i  d o  1 5 0  m i e j s c  L u 
b r z a  zajęła III miejsce, w  grupie III 
o  p o j e m n o ś c i  p o w y ż e j  4 0 0  miejsc 
Ł a g ó w  zaklasyfikował się n a  
c z w a r t y m  miejscu. Gratu l u j e m y !

S z e r s z ą  informację o  w y n i k a c h  te
g o  ogólnopolskiego ko n k u r s u  z a m i e 
s z c z a  “Rzeczpospolita" w  n-rze 239.

D ata  Inw azji n a  Z iem ię
M y  tu z a m a r t w i a m y  się n a s z y m i  

c o d z i e n n y m i  kłopotami i z  n i e p o k o 
j e m  m y ś l i m y  o  przyszłości, a  b y ć  
m o ż e ,  ż e  1 5  m a j a  1 9 9 2  -roku los 
o d m i e n i  całe n a s z e  życie. T e g o  b o 
w i e m  d n i a — jak twierdzi niemiecki 
fizyk, prof. G e r h a r d  S c h u l t z — k o s 
mici zaatakują n a s z ą  Ziemię. J a k  
d o n o s z ą ' ' S k a n d a l e "  (nr29), "Flotyl
la g w i a z d o l o t ó w  z  planety odległej 
o d  n a s  o  5 0 0  tysięcy lat świetlnych 
pędzi w  kierunku Ziemi z  z a d a n i e m  
zniszczenia jej i m a  o s i ą g n ą ć  cel w  
m a j u  1 9 9 2  roku". Z d a n i e m  profeso
ra n a  Z i emi p r z e b y w a j ą  już agenci 
z  K o s m o s u .

Z a t e m  pilnie r o z g l ą d a j m y  się 
w o k ó ł  nas! A  n u ż  z a u f a n y  przyja
ciel o k a ż e  się nie ż a d n y m  a g e n 
t e m  S B  c z y  U O P ,  C I A  c z y  K G B ,  
ale w ł a ś n i e  zbliżających „ się 
n a j e ź d ź c ó w !

D e k o m u n iza c ja  
w  G o rzo w ie

"Polityka" (nr 42), p o w o ł u j ą c  się 
n a  "Ziemię G o r z o w s k ą " ,  pisze: " K u 

r a t o r e m  o ś w i a t y  i w y c h o w a n i a  z o 
stał ( K a z imierz M.), g d y ż  cieszył 
się p o p a r c i e m  Kurii. I z a r a z  też 
przystąpił d o  pracy. W  g o d z i n a c h  
przyjęć z w y k ł  z a m y k a ć  się w  g a 
binecie, studiując biblię. W i z y t a 
cje p o ł ą c z o n e  s ą  z a w s z e  z e  zje
d z e n i e m  o b i a d u  z  w i z y t o w a n y m i .  
O b o w i ą z k o w o  p r z e d t e m  o d b y w a  
się z b i o r o w a  m o d l i t w a  (kurator 
m o dli się głośno). P o d c z a s  w a k a 
cji p a n  kurator zjawił się w  Ł u k ę 
cinie w r a z  z  c o r a z  liczniejszą ś w i 
tą. Rzucił o k i e m  n a  harcerski 
o b ó z  i polecił z b u d o w a n i e  polo- 
w e g o  ołtarza. N i e  z a n i e d b a ł  t a k ż e  
w y g o s p o d a r o w a n i a  c a m p i n g u  
(przy obozie) dla s w o i c h  bli
skich!...)”.
A  to ci d o p i e r o  z g r a b n y  d o n o s i k  

p o ł ą c z o n y  z  połajanką!

P o  d z ie s ię c iu  la ta c h
S t a n i s ł a w  P e l c z a r  z  t y g o d n i k a  

“N i e ” (nr 4 2 )  złożył w i z y t ę  w  P a ń 
s t w o w y m  G o s p o d a r s t w i e  R o l 
n y m  w  L u b o g ó r z e ,  g d z i e  1 0  lat 
t e m u  w y b u c h ł  g ł o ś n y  n a  c a ł ą  
P o l s k ę  strajk, p o p a r t y  p r z e z  naj
w i ę k s z e  z i e l o n o g ó r s k i e  z a kłady: 
“Z a s t a ł ”, “L u m e l " ,  “P o l s k ą  W e 
łnę", “E l t e r m ę ”, “D e k o r ę ” i "Pol
m o ”. A u t o r  r e p o r t a ż u  pt. “R o b o l  
z  r ę k ą  w  n o c n i k u "  s u g e s t y w n i e  
opi s u j e  s y t u a c j ę  Ś w i e b o d z i ń 
s k i e g o  K o m b i n a t u  R o l n e g o  i roz
g o r y c z e n i e  załogi L u b o g ó r y .  J a k  
z  tej relacji w y n i k a ,  w y g r a ł  tylko 
inspirator ó w c z e s n e g o  strajku, 
b y ł y  p r z e w o d n i c z ą c y  “Solidar
n ośc i "  —  Z b i g n i e w  K ł o s o w s k i ,  
który m i e s z k a  i p r a c u j e  w  U S A .

S z k o d a , ' ż e  S t a n i s ł a w  Pelczar 
nia zapytał g o  c h o ć b y  telefonicz-

przynęty, o d d a l a j ą  się z  nią s z y b 
k o  i n a  z n a c z n ą  odległość, a  
s z c z u p a k i  d u ż e  z a c h o w u j ą  się 
spokojnie, c h w y t a j ą  ż y w c a  w  pier
w s z e j  fazie delikatnie, z a t r z y m u j ą  
się p o  przepłynięciu niewielkiej 
odległości lub n i e m a l  stoją w  m iej
scu. D l a t e g o  też ż a d n e g o  z  b r a ń  
nie p o w i n n i ś m y  bagat e l i z o w a ć .

Jak łowić woblerem?
T y p y  i rodzaje w o b l e r ó w :
—  p ł y w a j ą c e  ( u n o s z ą c e  się n a  

p o w i e r z c h n i  w o d y ) ,
— tonące, w t y m :  w o l n o  i s z y b k o  

tonące,
—  z e  w z g l ę d u  n a  konstrukcję: 

j e d n o - ,  d w u - i  w i e l o c z ł o n o w e .
W o b l e r y  z  p u n k t u  w i d z e n i a  p r a 

ktyki w ę d k o w a n i a  m o ż n a  p o d z i e 
lić na:
-*r p o w i e r z c h n i o w e  —  p r z e z n a ; 

c z o n e  d o  w ę d k o w a n i a  n a  w o d a c h  
płytkich lub zarośniętych (stergłę- 
bokości, jeżeli taki Wy s t ę p u j e ,  
u s t a w i o n y  pr o s t o p a d l e  d o  k o r p u 
su)

—  t o n ą c e  — 'służące d o  p e n e 
tracji g ł ę b s z y c h  z b i o r n i k ó w  w o d 
n y c h  (ster' g ł ę b okości łopatka'

— przymocowany skośnie do kor
pusu woblera).

Uwagi do techniki łowienia:
— wobler powierzchniowy — 

prowadzimy krótkimi skokami, 
zmieniając co pewien czas kieru
nek jego ruchu lub ftp. rzucamy go 
pod przeciwległy brzeg i szarpnię

ciami chwilami go zanurzamy w 
miejscu domniemanej kryjówki 
drapieżnika. Jednym słowem pro
wadzimy go tak jakby niespodzie
wanie wpadała do wody: żaba, 
mysz, duży owad i usiłuje wypły 
nąć. W przypadku zauważenia 
drapieżnika, zbliżającego się do 
woblera, przyspieszamy jego 
ruch, emitując krótkie skoki, jsJ.by 
uczyniło to żywe stworzenie nr. 
widok grożącego niebezpieczeń
stwa/ .

Do łowienia na wodach głębo
kich v możną stosować** również 
woblera powierzchniowego, ob-. 
ciążając go ciężarkiem przymoco
wanym »na przyponie (cieńszym 
od żyłki głównej), w odległości 
około 50 cm. Pozwalano prowa

d z ić  wóbler tuż nad dnem .— cię-5 
Żarek przesuwa się po dnJe. Łowi
my w.ten sposób w. jeziorach, w '

się jeszcze syna. Wyrok był 
skierowany do egzekucji ko
morniczej. Od dwóch miesięcy 
syn już pracuje, lecz alimenty 
s ą  potrącane w dalszym ciągu. 
Pyta więc Czytelnik, co począć 
w tej sytuacji?
S ą  d w a  niejako s p o s o b y ,  które 

p o w o d u j ą ,  ż e  z a p r z e s t a n i e  P a n  
płacić alimenty n a  rze c z  u t r z y m u 
j ą c e g o  się już s a m o d z i e l n i e  s y na. 
Pierwszy, z n a c z n i e  łatwiejszy w  
realizacji, zal e ż y  j e d n a k  o d  dobrej 
woli wierzyciela, czyli s y na. Otóż, 
p o w i n i e n  o n  złożyć u  p r o w a d z ą 
c e g o  e g z e k u c j ę  k o m o r n i k a  sto
s o w n y  w n i o s e k ,  w s k u t e k  któ r e g o  
p o s t ę p o w a n i e  e g z e k u c y j n e  z o 
stanie u m o r z o n e  i a limenty nie 
b ę d ą  p o t r ą c a n e  (art. 8 2 5  k o d e k s u  
p o s t ę p o w a n i a  cywilnego).

nie, jak m u  się t a m  żyjs i jak pra-' 
cuje...

N a s z  s ł o d k i  u d z i a ł  -
“N a  tle p o w s z e c h n e g o  l a m e n 

tu, n a d  u p a d k i e m  p r z e d s i ę 
b i o r s t w  p a ń s t w o w y c h  —  p i s z e  
t y g o d n i k  " W p r o s t ” (nr 4 2 )  —  o p 
t y m i z m e m  n a p a w a  fakt istnienia 
firm, k t ó r y m  nie grozi b a n k r u c i  
t wo. (...) O b r o t y  Z a k ł a d ó w  P r z e 
m y s ł u  C u k i e r n i c z e g o  “G o p l a n a "  
w y n i o s ł y  w  1 9 9 0  r o k u  5 0 0  m l d  zł, 
a  w  p i e r w s z y m  p ó ł r o c z u  br. 
o s i ą g n ę ł y  już 3 5 0  m l d .  Ich 
w z r o s t  ni® z cstał s p o w o d o w a n y  
r u c h e m  c e n :  niektóre w y r o b y  n a 
w e t  potaniały.
K o n d y c j a  f i n a n s o w a  “G o p l a n y " ,  

z d a n i e m  B a n k u  G o s p o d a r k i  Ż y w 
n ościowej, jest z n a k o m i t a ,  a  z y s k
—  k t ó r e g o  6 0 %  o d  wielu lat p r z e 
z n a c z a  się n a  r o z w ó j  firmy —  p o 
zwoli n a  z a i n w e s t o w a n i a  w  naj
b l i ż s z y m  czas i e  5 0  m l d  n a  z a k u p  
linii d o  produkcji w y r o b ó w  c z e k o 
l a d o w y c h . "

W  tych osiągnięciach poznańskiej 
“Gop l a n y "  m a m y  i m y  s w ó j  słodki 
udział. Należąprzecieżdoniejprzed- 
siębiorstwa w  S u l e c h o w i e  i K a r g o 
wej, T o  p o w ó d  d o  satysfakcji! '

Odwrót od rocka
2 1  b m .  n a  antenie p r o g r a m u  I 

P R  z a p r e z e n t o w a n o  t e g o r o c z n e  
w a r sztaty m u z y c z n e  w  M y ś l i b o 
rzu, w  ktćiych uczestniczyło 31 
z e s p o ł ó w  i solistów. Ś p i e w a n o  
g ł ó w n i e  ballady i m e l o d y j n e  u t w o 
ry, c h o ć  z  tekstami w  w i ę k s z o ś c i  
b a r d z o  “n i e p o r a d n y m i " .  G ł ó w n e  
n a g r o d y  “S z c z e b e l  d o  kariery" 
otrzymali w y k o n a w c y  z  W r o c ł a 
wia, M i e l c a  i Łodzi. N a s z y c h  z a 
brakło. C z y ż b y  p i o s e n k a r z o m -  
a m a t o r o m ,  m i e s z k a j ą c y m  n a  Z i e 
m i  Lubuskiej, w  G ł o g o w i e  lub L u 
biniu słoń n a  u c h o  n a d e p n ą ł ?

P o c h w a ł a  G u b i n a
“W  t r u d n y c h  dla kultury i ośw i a t y  

c z a s a c h  —  c z y t a m y  w  " R z e c z p o 
spolitej" (nr 2 4 5 )  —  k r z e p i ą c y c h  
p r z y k ł a d ó w  w s p ó ł p r a c y  p r a c o w 
n i k ó w  u p o w s z e c h n i a n i a  i n a u c z y 
cieli nie m a  zbyt v/iele. D l a t e g o

Jeżeli j s a n a k  nie s p o d z i e w a  się- 
P a n  p o w y ż s z e g o  działania z a  
strony s y n a ,  to w  g r ę  "Wc h o d z i  
s p o s ó b  drugi, r ó w n i e ż  s k u t e c z n y ,  
a c z k o l w i e k  n i e c o  bardziej c z a s o 
chłonny. K o d e k s  r o d z i n n y  i o p i e 
k u ń c z y  stanowi, ż e  w  razie z m i a 
n y  s t o s u n k ó w  p o m i ę d z y  u p r a w 
n i o n y m  i z o b o w i ą z a n y m  d o  ali- 
m e n t o w a n i a ,  m o ż n a  ż ą d a ć  z m i a 
n y  o r z e c z e n i a  lub u m o w y  doty-, 
c z ą c e j  o b o w i ą z k u  alimentacyj
n e g o  (art. 1 3 8  k o d e k s u  r o d z i n n e 
g o  i o p i e k u ń c z e g o ) .
P o d  p o j ę c i e m  z m i a n y  s t o s u n 

k ó w  kryje się r ó w n i e ż  zdarzenie, 
w s k u t e k  k t ó r e g o  o b o w i ą z e k  ali
m e n t a c y j n y  w y g a s a .  T a k i m  z d a 
r z e n i e m  jest b e z  w ą t p i e n i a  fakt 
po d j ę c i a  p r a c y  p r z e z  s y n a .  W  tej 
sytuacji p o w i n i e n  P a n  s k i e r o w a ć  
s p r a w ę  d o  s ą d u  o  ustalenie, ż e  
o b o w i ą z e k  a l i m e n t a c y j n y  już nia 
istnieje. M o ż n a  ż ą d a ć  takiego 
ustalenia z a  o k r e s  w s t e c z n y ,  czyli 
o d  d n i a  p o d j ę c i a  p r a c y  p r z e z  ali- 
m e n t o w a n e g o .  C z y  takie ż ą d a n i e  
b ę d z i e  s k u t e c z n e ,  to już inny 
p r o b l e m  b o w i e m  p o b r a n e  a l i m e n 
ty z a p e w n e  zostały już zużyte.

o d n o t u j m y  d o b r e  w spółdziałania 
w  Gubinie. T a m t e j s z y  d o m  kultury 
z a p r o p o n o w a ł  w s z y s t k i m  s z k o 
ł o m  p o d s t a w o w y m  i ś r e d n i m  fi
n a n s o w a n i e  nauczycieli' p r o w a 
d z ą c y c h  zajęcia p o z a l e k c y j n e  i 
k o ł a  z a i n t e r e s o w a ń .  Przetrwały 
w s z y s t k i e  z e s p o ł y  szkolne, w  t y m  
d u ż a  orkiestra m ł o d z i e ż o w a  p r z y  
Z e s p o l e  S z k ó ł  R olniczych. M i a r ą  
a k t y w n o ś c i  G u b i ń s k i e g o  D o m u  
Kultury m o ż e  b y ć  p r z y g o t o w a n i ©
—  w r a z  z  U r z ę d e m  M i a s t a  —  i1. 
G i e ł d y  M i a s t  Partnerskich."

Inicjatywy g o d n e  n a ś l a d o w a n i a !  
P o l e c a m y !

N i e ł a t w y  c z a s  
d l a  k u l t u r y

O. sytuacji w  g o r z o w s k i e j  kultu
rze informacja w t y m  s a m y m  n-rza 
“R zecz p o s p o l i t e j ”: " W o j e w ó d z t w o  
g o r z o w s k i e  m i a ł o  d y s p o n o w a ć  
k w o t ą  c o  najmniej 2 1  m l d  zł.

—  O t r z y m a l i ś m y  d o t y c h c z a s  
o k o ł o  1 3  m ld. —  m ó w i  w i c e d y r e 
ktor w y d z i a ł u  Infrastruktury S p o 
łecznej U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o , ;  
R y s z a r d  W i l miński —  W e  w r z e ś 
niu nie p r z e k a z a l i ś m y  p l a c ó w k o m  
kultury ani złotówki. Niektóre nia 
m i a ł y ' p i e n i ę d z y  n a  z a p ł a c e n i e  
u b e z p i e c z e ń  p r a c o w n i k ó w .  
C z ę ś ć  p l a c ó w e k  j e d n a k  p r o w a d ż i  
działalność g o s p o d a r c z ą ,  zarabia, 
B W A — t r a n s p o r t e m , w y p o ż y c z a 
n i e m  ekspozycji p r a c  Hasiora, 
które kiedyś z a k u p i o n o .  T o  p o 
z w a l a  o r g a n i z o w a ć  inne w y s t a w y , ,  
w y d a ć  w s p ó l n i e  z  j a k i m ś  i n n y m  
w o j e w ó d z t w e m  katalogi.

N i e  w s z y s t k i e  p l a c ó w k i  m o g ą  
zarabiać. T e a t r  z a m i e r z a ł p r z y g o -  
t o w a ó  p r e m i e r ę  —  nie m a  z a  co. 
D a w n i e j  realizował p o  d z i e w i ę ć  
p r e m i e r  rocznie, o b e c n i e  sześ ć .  
N i e  z l i k w i d o w a n o  j e s z c z e  w  t y m  
r o k u  ż a d n e j  w i ę k s z e j  p l a c ó w k i  
kultury, kilka tylko z a w i e s z o n o ,  
kilka p o ł ą c z o n o .  G d y b y  zlikwido
w a n a  została c h o ć b y  jedna, r u s z y  
lawina".

O b y  ta l a w i n a  nie ruszyła w  
p r z y s z ł y m  roku!

(Ł u k .)

miejscach głębokich rynien i stro
mych spadów.

— wobler tonący — podobnie 
jak błystkę opuszczamy na dno 
zbiornika, a  natępnie podrywamy 
go krótkim ruchem szczytówki 
wędziska. Czynności te powta
rzamy na zmianę, blisko dna i w 
toni wodnej. Utrzymujemy wolne 
tempo ruchu woblera, stwarzając 
pozory ruchu csfebionei lub ran
nej rybki i

Jak przebić zyuifce?
Najprostszym sposobem utrzy

mania złowionych rybek przy ży
ciu jest od razu włożenie ich do 
przygotowanego \sadzyka- węd
karskiego i umieszczenie go:bez- 
zwłocznie w wodzie. W sadzyku 
możemy prżetrzymywaćnie wię-" 
cej niż 10 rybek. «

W b r e w  p o z o r o m  n a  c z a s  trans
portu o d l e w a m y  z  s a d z y k a  w o d ę ,  
p o z o s t a w i a j ą c  tylko niewielką 
ilość, tak a b y  w o d a  tylko n i e z n a 
cznie z a k r y w a ł a  grzbiety r y b k o m .  
W s t r z ą s y  t o w a r z y s z ą c e  p o d c z a s  
j a z d y  b ę d ą  p o w o d o w a ł y  stale n a 
tlenianie w o d y .  Dzięki t e m u  d o 
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w i e z i e m y  rybki d o  m i e j s c a  p r z e 
z n a c z e n i a  w  dobrej kondycji

Wędkarzu!
-  kup sobie tłuczek

W s z y s t k i e  c h y b a  b e z  w y j ą t k u  
autorytety w ę d k a r s t w a  zalecają, 
a b y  p o s i a d a ć  n a  w y p o s a ż e n i u  
m e t a l o w y  tłuczek d o  zabijania 
z ł o w i o n y c h  ryb. Z  p o z o r u  m o ż a  
się to w y d a w a ć  n i e t a k t o w n e  lub 
u w a ż a n e  z a  n i e e t y c z n e  n o s z e n i a  
takiego "narzędzia" —  w  r z e c z y 
wistości tak j 9 d n a k  nie jest. Jeżeli’ 
nie m o ż e m y  z  r ó ż n y c h  p r z y c z y n  
p r z e t r z y m y w a ć  z ł o w i o n y c h  ryb w  
w o d z i e  w  stanie ż y w y m ,  nie p o 
w i n n i ś m y  p r z e d ł u ż a ć  cierpień ry
bie, lepiej j ą  zabić, w y p a t r o s z y ć  i 
z a w i n ą ć .  P o s t ę p o w a n i e  takie m a  
r ó w n i e ż  racjonalne p o d ł o ż e  a  
m i a n o w i c i e :  w  zd e c h ł e j  rybie n a 
s t ę p u j ą  p r o c e s y  gnilne ( t y m  s z y b 
ciej i m  w y ż s z a  b ę d z i e  t e m p e r a t u 
ra), s p a d a  w a r t o ś ć  o d ż y w c z a  i 
s m a k o w a  takiej r y b y  lub staje się 
w  o g ó l e  n i e z d a t n a  d o  spożycia.

N i e w a ż n e  c z y  b ę d z i e m y  chcieli 
n o s i ć  tłuczek c z y  nie, ale i d e a  p o 
s t ę p o w a n i a  jest s ł u s z n a  

>  .A !ęxT



m o ż l i w o ś ć  p r a c y  z a  g r a n i c ą
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PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE "BFW" 
w Lipinkach Łużyckich, ul. Główna 33, tel. 82

' A n c S r o p o l "  w  A n d r y c h o w i e

płaszczowe/vigo, madera/ w tym szlifowane, 
koszulowe, sukienkowe i inne. 
Geny fabryczne stosowane w AZPB "Andropcl" 
w Andrychowie.

« =  Zapraszamy do Hurtowni.
Oferujemy ponadto tkaniny bawełniane surowe 
własnej produkcji /drelichowe, pościelowe, namiotowe 
i inne na życzenie zamawiającego /oraz konfekcję/ 
piżamy, kurtki, pieluchy, obrusy żakardowe, ręczniki 
frotte, pościel itp./

AK ■ 1355

sp . z o.o. w Nowej Soli; ul. P o cz to w a 3a 
te l.  21-44, 27-78, tlx  4 3 2 5 3 7 ,4 3 3 2 3 8

S K O R Z Y S T A J  Z  D O B R E J  O F E R T Y  I  Z G Ł O Ś  S I Ę
DO DZIAŁU SPRAW PRACOWNICZYCH
W K  W  L U B IN IE  u l .  M .C . S k ł o d o w s k i e j  JM. 

t e l .  4 0  S O  0 4  l u b  4 0  B I  0 4AK-1343 'NOWA'

t y k ó w  S f O D - F O R D
n a jk & riy s tm s j m o że sz  n a b y ć  n o w y  sa m o ch ó d

Z A B A W K I  K R A J O W E  I Z  I M P O R T U  
T R A N S F O R M E R Y ,  B A R B I E  I T i » .  , 

A R T .  S Z K O L N E ,  G A L A N T E R I A ,  
B A T E R I E  Z  I M P O R T U

^  ssa|taxile|
ZAKŁAD PRZETWÓRSTWA
TWORZYW SZTUCZNYCH

Nowa Sól - Kiołcz
ul. Przyszłości 6  tel. 874-10

czynna codzienni® 
w godz. 8.00-20.00LESZEK DYLINSK!

67-200 G Ł O G Ó W
ul. Krochmalna 9 
teł. 33-58-75

Zakład czynny 
codziennie
oprócz sobót 

od 8.00 do 15.00

Z DODATKOWYM WYPOSAŻENIEM NA ŻYCZENIE. WYBÓR KOLORÓW, 
ATRAKCYJNE CENY. SERVICE GWARANCYJNY NA MIEJSCU.

I Zapraszamy od poniedziałku do piątku w godz. 9.00*16.00 
5 Wolsztyn, tei.891. po 17.00 telefon 24-43
|  Spnadaź oraz service: Karpicko k/ Wolsztyna, ul. Poznartska 3PO LEC AM  

NADKOLA SAMOCHODOWE t o w a r o w e  2 4  i
FIAT -  126p -  125p (FSO) -  UNO -  127 -  ZASTAWA 
ŁADA -1300 -  1500 -  Samara -  POLONEZ 
SKODA -  S 100 -  105 -1 2 0  -  Favorit 
WARTBURG -  353 -  1,3 -  DACIA 1100 
AUDI -  80 -  100 (76-82) -  WOŁGA -  GAZ 
V OLKS W AGEN -  Golf (do 83) -  Yctta (do 83)
Golf (od 83) Passat (do 79) -  Passat (79-89)Passat (od 89)
FORD -  E skord (do 86) -  S ierra (do 89
-  Fiesta (do 86) -  Skcrpio
VOLVO -  340 -  342 -  344 -  345
OPEL -Kadet (do 09.84) -  Kadet (od 09.84)
MERCEDES -  115 -  123 -  124 -  190

o d  0 , 8  m2 d o  3 0  m 2  
n a  w ę g i e l ,  d r e w n o ,  t r o c i n y ,  k o k s  i  i n n e  

z  m o ż l i w o ś c i ą  m o n t a ż u  n a  g r z a ł k i  e l e k t r y c z n e ,  
K R A T Y  S T / I L O W B ,  O G R O D Z E N I A ,  

B R A M Y ,  K O N S T R U K C J E  S T A L O W E
S z y b k o , so! 
w y k o n u j e ^
1317-Z j m l

Głogów, teL 33-83-64
SPOJLERI BŁOTNIKI do ciągnika siodłowego DAF 
SPOJLERY SAMOCHODOWE do holowania 
przyczep kampingowych 
ŁODZIE WĘDKARSKIE 2,5 mb i 4,2 mb 
BRODZIKI do kabin natryskowych różne kolory 
POJEMNIKI DO TRANSPORTU z klapą i uchwytami
o wymiarach 400X400X800 
PRZYCZEPY BAGAŻOWE do 250 kg bez podwozia 

SERDECZNIE ZAPRASZAMY

- t a p e t y  z u j y k ł e ,  t ł o c z o n e ,  u u l n y l o u u e
- I - c I © J e  d o  t a p e t

- u u y k ł a d z i n ę  s c i e n n q  k o r e k  n a t u r a l n y
- t a p e t y  s a m o p r z y l e p n e  

( o k l e i n a  m e b l o u i a  - 2 0  r ó ż n y c h  u j z o r ó u u )

-  fo r b f : e m u ls y jn ę  u i w ia d e r k a c h  7 ,5  iitrouiych 
(c e n o  1 u iie d e r k o  9 9  ty s . z ł )  

SP8Z€DflŻ HURTOUJR i D€TBUCZNfl 
B a r l i n e k  u S .T u n e i o u j a  2 2  i u l . O g r o d o a i a l  
76t,zb t®l> 6 2 - 3 5 5  c z y n n y  c a ł q  d o b ę .

fcw&lkowe 0.51 i 6.351 w puszkach-'Przy większych ilościach wysika bonifikata 5
Hurtownia Patronacka - Modrzyca k/Nowej Soli 
gm, OtyiV 'dawna ba*a GS/ blisko stacji b e n z y n o w y ,  

informacje: Otyń 84 lub Nowa Sóf 4 8 -9?
y m - t y . .


